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Walczymy o racjonalne 
„ wy"oriystanie 
każdej złotówki 

• Zespól tow. Sznycer z PZPB Nr 3 
podejntuje apel 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ tow. tow.: W a/aszczyka i Sniadego 
„Wzywamy do współzawodnictwa 
włókniarzy łódzkich'' 
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10 ilionów transportowców Apel tokarza z Państwowych Zakładów Optycznych 
w Warszawie, tow. Walaszczyka oraz tkacza z PZPB 
w Pabianicach, tow. Śniadego znalazł sze!."oki oddźwięk 
wśród robotników łódzkich. -walce o pokój, "Wolność i deinol~rację Projekt wprowadzenia kart oszczędnościowych oraz 
zorganizowania współzawodnictwa w oszczędzaniu, uzna
wany już jest powszechnie za słuszny i konieczny dla zrea 
lizowania planu 6-letniego, dla wzbovacenia naszego kraju. 

WARSZAWA (PAP) - W Buka-, cje z 11 krajów, reprezea.tujące około 
reszcie odbyła się k9nferencja kon- 10 milionów robotników. Nadeszły 
stytutywna Międzynarodowego Zrze. ponadto liczne depesze od robotników 
~zenia Związb.11 Zawodo-wego P1·acow j transportowych z tych państw, któ
ników Transportu Lądowego i Po- rych centrale związkowe uniemożli
wietrznego (departament śFZZ). De- wiły wyjazd de!egatów, jak np. z Ja
legatami polskich transportowców by ponii i krajów Ameryki Łacif1skiej. 
li: wiceprzewodniczący zarząa.Jyr głó- Delegaci z krajów kapitalistycznych 
wnych: Zw. Zaw. Kolejarzy, tow. Sta z podziwem wyrażali się o osiągnię
nisław Stachacz i Zw. Zaw. Transpor- ciac:i robotników z krajów dzmokra
towców, tow. Józef Rudowski. Po cji ludowej. Podkreślali oni w swoich 
powrocie do kraju tow. Stachacz w przemówieniach, że kapitaliści stara
rozmowie z przedstawicielem PAP ją się przerzucić na barki mas pra
poinformował go o wynikach konfe- cujących cięż!'-r zbliżającego się kry-
rencji. zysu . ekononucznego. 

,,Zadaniem konferencji było prze- W wyniku obrad utworzone zosta-
dyskutowanie sposobu poleuszenia ło Międzynarodowe Zrzeszenie Związ
praw ekonomkznych i socjalnych pra ków Zawodowych Transportu Lądo
cowników transportu lądowego i po- wefl:.o i Powietrznego. 
wietrznego oraz utworzenie między- Pierwszym aktem zrzeszenia było 
narodowej organizacji praco)vników zwrócenie się cło pracowników t.rans
transportowych". portu kolejowego, samochodowego i 

'V obradach wzięły udział ddega- samolotowego, bez różnicy ra<iy, na

Nowe ofiary 
fasz}lstów ateńskich 
BUKARESZT (PAP) - Agencja 

,;Elefteri Ełlada" donosi, że s:;d "oj
skowy w Pireusie skazał na 4mierć 
16 młodych greckich robotnikó\f i sta 
dentów za należenie do organizacji 
młodzieżowej „Epon". 

rodowości i religijnych przekonań, 
o przystąpienie do zrzeszenia w celu 
walki o pokój, wolność i demokr;:cje 
dla umocnienia jedności ruchu zawo
dowego na całym ś'viecie. 

W walce o jedność t1zeregów zwi~}Z
kowych zrzeszenie dema~kować bę
rlzie antyrobotniczą, rozbijaclq poli
tykę przywódców Amerykafoll:iej Fe
deracji Pracy (AFL), kongres~1 Tra
de Unionów i Kongresu Syndykatów 
Przemysłowych (CIO) Stanów Zjed
noczonych oraz prowadzić będzie zde 
cydowaną w::lkę przeciw sekretaria
towi zawodowemu transportu w Lon-

dynie, jednej z najbardziej i:ktyw- cja), sekretarzem został p. Noraru 
nych rozbijackich organizacji. (Rumunia), w skład komitetu wyko-

Na konferencji "omówiono szczegó- nawczego wszedł m. in. przedstawi
Iowo zagadniPnia związane z popra- ciel Polski, tow. Stachacz. 
wą bytu pracowników transporto- „Ęonferencja bukareszteńska była 
wych. „Nie może istnieć jakiekolwiek poważnym krokiem ·naprzód ku utwo 
upośledzenie ze względu na płeć, rzeniu wspólnego frof\tu w walce o 
wiek, czy narodowość przy ustal::niu żywotne interesy świata prary, w 
wynagrodzenia za pracę - stwier- walce o jedność ruchu związkowego 
dzają uchwały. - Zasadą musi być: na całym świecie, wzmacniająca siły 
przy równej pracy - równa płaca". obozu pokoju i postępu" - kończy 

Na czele nowowybr~nych władz ·wiceprzewodniczący ZZK, tow. Sta
zrzeszenia stanął p. Druard (Fran- I cha cz .. 

Pod noporen1 rzeczqwistości 

Wielka Brytania uznała 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej 

Spośród włókniarzy łódzk;ch pierwsze odpowiedziały 
na apel t. t. Walaszczyka i Śniadego tkaczki z PZPB I~r 3 
stanowiące zespół najwyższej jakości z tow. Sznycer n .. 
czele. 

Członkinie tego zespołu tow. tow. Barbara Sznycer, 
Henryka Mamrotuwa i Maria Kuba zdają sobie sprawę, 
że tkacze wy1·abiając do końca osnowy i pozostawiając na 
·cewkach minimalne ilości wątku, mogą znacznie zmniej
szyć ilość odpadków. 

Dlatego te~ zespół tow. Sznycer zobowiązuje się zmniej
szyć na tkaninach cienkich, które produkuje, odsetek od
padków z 3,5 proc. do 2 pr~c. 

Towarzys2.ki z zespołu tow. G:-.1ycer uważają za wska
zane i konieczne wprowadzenie kart oszczędnościo.wych 
reje!rtrujących ich osiągnięcia w dziedzinie oszczędności 
oraz wzywają do .vspółzawodnictwa wszystkich włókniarzy 
Łodzi. 

LONDYN (PAP). - Brytyjskie Rząd Wielkiej Brytanhl ogłosiłll 
Mini~tenstwo .spraw Za~ranicznyc.h równocześnie, że zerw'ał stosunki 
ogłosnlo w dn:u 6 stycznia komu•~!- dyplomatyczne z rządem kuomm- ..... Y."JOOOOQO(()CloOQX>;O 10 v'"~-:>:>0000000••"'" o::o:c:ooxo::oooc,,, . .>JO -.•JOC"OO()()C)()()CJ~· 
kat o oficjalnym uznaniu Chińskiej tangowskim. 

~:~;,~w~i-ec-.e-pr-ot-es-ta-cy-1·n_e_w_Za-0 ł-Pb-iu_R_uh-ry 
Zagranicznych Chmsk1eJ Republlk1 · 6 'l 
Ludowej Czu En-Laia, st\\·ierdzają- / 

cy, że w odpowiedizi na proklamację 
przewodniczącego Mao Tse-Tunga 
z 1 .październnka ub. roku, rząd Wiel 
kiej Brytanii postanowił uznać Cen
tralny Rzą.cl Chińskiej Republiki Lu 
dowej i nawiązać z nim stosunki 
dyplomatyczne. 

przeciw agresywnym planom monopolistów amerykańskich 
BERLIN (PAP) - Związk: Zawo- W nocy z 5 na 6 bm. pojawiły się 

c!owe robotników Zagłębia R~iltry po- na murach miast Zagłębia Ruhry licz 

5tanowiły zorganizować · w dniach 6 ~~z~~!~~~ ~;I~s::~e ~~~~!~~t~~~f;~!'.'ów 
Kierownictwo SED skierował<> do 

robotników Zagłębia Ruhry pismo, w 
którym czytamy m. in.: Wśród skazanych znajdują się ·i 

młode dziewcz;---ny: Angelika Buduris, 
Anna Teriakis, Patra Potanianu i 
Wera Tsimbukidis oraz znani działa-
cze organizacji „Epon" - Karras, 
Ksevtillis, Charalombos i Benas. 

Gauleiter Trumana w Atenach 
i' 7 bm. wielkie wiec"e prote:;tacyjne Odezwa metalowców Zagłębia Ruh
przeciwko statutowi Zagłębia F.uhry ry wskazuje m. in. na konic:czność 
oraz planom amerykańskich impe;·ia- bezzwłocznego nawiązania §c·:słych 
listów w sprawie wcielenia Zarołębia 2tosunków handlowych ze Zwap:kiem 
Ruhry do zachodnio - europ~jskiego Radzieckim, Chinami Ludowynd i kra 

„Naród niemiecki nigdy nie zgodzi 
się na oderrranie Zagł{'bia Ruhry, na 
rozbicie Niemiec i na kolonizację Nie 
miec Zachodnich. Wszyscy patrioci 
niemieccy powinni wystąpić pr~eciw
ko tym planom i zespolić się pod 
sztandarami niemieckiego trentu na
rodowego w walce o zjednoczoną, de
mokratyczną i pokojową Republikę 

Niemiecką". 

Prośba obrońców o ułaskawienie 
skazanych została odrzucona. 

r mianował nowego premiera Grecji 
kombinatu przemysłowego. I ~ami demokracji ludo"\\·ej. 

„Elefteri Ellada" podKreśla jerlno
cześnie, że w tych dniach ułaskawi<>
ny został znany przestępca wojeJ:1ny, 
b. członek pozostających w cza:,ie o
kupacji na usługach hitlerowców 
„grecki~ sztafet ochronnych" - Pa
ragrigoraku. 'V 1945 roku skazany 
on został na śmierć za współpracę z 
wrogiem. Karę zamieniono mu na do
żywotnie więzienia, a obecnie :::>stał 
on wypuszczony na wolność. 

r -Jan Th~olokis jest jednynt z łaj. 
Ateny (PAP). - Agencja Ele!teri większych obszarników w Grecji. 

Ellada donosi, że nowomianowany Jest on znany ze swych przekonań 
premier Grecji - Theotokis. - ko- monarchistycznych. Po wojnie był 
laborował podczas wojny z faszy- ministrem spraw wewnętrznych w 
stami włoskimi. rzadzie. Tsaldarisa - w roku 19.J.6 

Na zlecenie plantatorów kauczuku 

Otrzymał on obecruie misję utwo
rzenia rządu na 'vniosek ambasado
ra ame.rykańskiego w Atenach, G:-a
dy, który odbył w tej sprawie kon
sultacje z. ambasadorem brytyj-
skim. 

72 eromady wiejskie otrzymały premie 
z.a przedterminową spłatę podatku gruntoweg~ 

RZESZóW (PAP) - Za sturro-1 gromad. Na radiofonizację wsi roz
centową przedterminową spłat~ dru- prowadzono 6 miln. zł pomiędzy 25 
giej raty podatku gruntowego w woj. gromad, zaś kwotą 3 miln. zł premio
rzeszowskim, z funduszu premiov,:ego wano 37 gromad, któr.e otrzymały 50 
pełnomocnika podatku gruntowego do 100 tysięcy zł na cele kulturalno-
72 gromady otrzymały premia. oświatowe, jak urządzanie domów lu-

l'T.n alektryfikację rozdzielona zo- dowych, bibliotek i świetlic. 
.rtała kwota 3.300.000 zł pomi~dzy 10 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Rozbudowa moskiewskiej kolei podziemnej 

Dnia 1 stycznia. 1950 r. nastąpiło otwarcie nowej linii metra mo
skiewskiego stanowiącej część linii okólnej t. zw. Wielkiego Pierście

nia. - Na zdjeciu: Srodkowa sala stacji „Pawełeckaja". 

i l~ierował terrorystyczną a kej~ prze
ciwko elementom postępdwym w Gre 
cji. 

· Przyczyną upadku poprzedniego 
rządu greckiego jest opór na.rodu 
greckiego wobec polityki monarcho-, 
faszYstów i pogłębiają.ce się coraz 
bardziej tn1dności gospodarcze Gre
cji. W związku ize zbliżającymi się 
wyborami w Grec.ii·, ambasador, 
amerykański i jego kolega brytyjski 
postanowili więc usunąć skompró
mitowany rząd i utworzyć pod kie
rownktwem Theotokisa tzw. „rząd 
fachowców". - Zadaniem tego rzą
du ma by.:: p.rzeprowadrzenie wybo
rów. Osoba premiera, jego prze
szłość polityczna i jego poglądy -
stwierdza agencja - dowodzą po
nad wszelką. wątpliwość, że nowy 
rząd niczym nie będzie się różnił 
od poprzedniego skompromitowane
go rządu terrorystycznego Diomi-
disa. 

Rezolucja KP Fmlandii 
Helsinki (PAP). Ogłoszono tu re

zolucję Biura Wykonawczego Komu 
nisty=ej Padli Finlandii w spra
wie jedności ruchu robotniczego. 

Tylko jedność klasy robotniczej i 
wszystkich pracujących - stwierdza 
uchwała - może dać należytą, od
prawę podżegaczom wojennym. 

rzqd bryłyiski morduie niewinnq ludność malaiską 
LONDYN (PAP) Omawiając to także poważną przestrogę dla rzą-

sytuację na Malajach, dziennik „Dai- du Partii Pracy, który poświęca ży
ly Worker" podkreśla, że postępowa cie młodych rekrutów brytyjskich w 
opinia angielska od dawna dcmaga zbrodniczej wojnie dla obrony intere
się zakończenia kolonialnej wojny sów plantatorów kauczuku i wlaści
przeciw narodowi malajskiemu, pro· cieli kopalń e,yny". 
wadzonej przez rząd Iabourzy;;towski „Daily Worker" zwraca uwng·ę, że 
w obronie interesów "ielkich ka pita·, rząd nie ogłasza danych o ko3ztach 
listów. wojny na Malajach i oblicza, że po-

„Ta imperialistyczna wojna tnrn chłQnęła ona już co.najmniej 150 mi
już przeszło ••ó!tora roku - pisze lionów funtów. 
, Daily Worker" - a liczba żołnierzy W zakończeniu autor artykułu rz.a
brytyjskich, którzy polegli lub zginę- znacza, że naród malajski cierpi obec 
li bez wieści - stale wzrasta. Wy- nie tak samo, jak za okupacji japoń
datki wojenne także wzrastają, ~ o- skiej, a naród angielski pono:;i wiel
ficjalne komunikaty rządowe stają kie ciężary zbrodniczej wojny kolo
się coraz bardziej pesymistyczne. nialnej, podczas gdy. monopoliści bry 

Wszystko t'l stanowi niezaprzeczal tyjscy osi~gają olb1:zymie zyski oraz 
ny dowód, jak potężne są siły malaj-1 domaga się natychmiastowc.;.J' poło
skiej ar.mii narodowo-wyzwoleńczej! żenia. k1:esti ·wojnie przeciwk; iadow~ 
walcząceJ o słuszną sprawę. Stanowi ma1aJsluemu. _____ * ____ _ 

Robotnicy belgijscy nie będą wyładowywać 
amerykańskiego sprzętu wojennego 

BRUKSELA (PAP). - Dzien- Do redakcji dziennika naply-
nik "Drap.eau Rouge" don()si, że wai~J liczne depesze i rezolucje 
wśród robotników belgijskich organizacji r_obotniczych, slwicr 
szerzy się ruch protestacyjny dza j<Jcc, że, Idąc za przykładem 
przeciwko wysyłce do Belgii a- towarzyszy francuskich· i włos· 
merykańskiego sprzętu wojenne kich, robotnicy belgijscy odmó
go w ramach agresywnego pak- wią wyładunku i przewozu broni 
tu atlantyckiego. amerykańskiej. 

Ruch partyzancki 
w Korei Południowej 
PEKIN (PAP) --: Prasa chińska 

donosi, że w Korei Pohtdniowej ruch 
partyzancki przybrał ostatnio na 
sile 

W rejonach Divisan i Tiabanksan 
jednostki partyzanckie zaatakowały 
oddziały policji i 'yojska marionetko
wego rządu Li-Syn-Mana, zadając 
im dotkliwe straty. 

Naród indonezyjski 
odpowiada zbrojnym powstaniem 
na zdradę Hattv 

Haga (PAP). Nadchodrzące z Bata 
wii wiadomości wskazują, że naród 
indonezyjski protestuje nader ener
gicznie przeciw zcl<radzieckiej zmo
wie kliki Hatty z holenderskimi i a 
merykańsk1mi :imperialistami. Roz
wijające się tam zbrojne powstanie 
jest wyraźną odpowiedzią na zaprze 
danie Indonezji przez Hattę. 

Wyspa Hainan 
ogamięfa TJlom i en iem 
walk nart"yzanckich 

Londyn. (PAP). Agencja Reutera 
donosi rz. Hongkongu, że chińskie do 
wództwo na.cjonałistyczne, operują
ce na wyspie HAJNAN, postanowi
ło pnenieść swą główną kwaterę z ' I t d „ północnej części wyspy na południo 

WSpO 00 Y , Il3r0 OW wą. Przeniesienie kwatery nastąpi 

Pod oslonq bagnetów wojsk kolonialnych 

Obrady ministrów brytyjskiej 

Pa n d ·1t Nehru , :-~:t~ ~:,';~~t;~:·an:!~~~j!st c;~~ 
f. całkow1c1e przez partyzantow. 

Ta sama agencja podaje, że -z udziałem Bevina i 
Londyn (PAP). Agencja Reutera j Dla zamanifcstowanfa sfanow.iska szereg zarządzeń, skierowanych 

donosi z Colombo, że w związku z ludności, postępowe elementy Cejlo przeciw uczestnikom manifestacji 
rozpoczynającą się tam w poniedz!a nu postanow:iły w połowie stycznia pokojowej i utrudniających znacznie 
łek konferencją ministrów brytyj- zwołać do Cejlonu konferen.cję poko zorgan.irz.owanie tej k-onferencji. 
skiej wspólnoty narodów wydano jową. Władze cejlońskie wydały już 

szereg nadzwyczajnych zarządzeń, 
mających na celu ,.ocr..ronę i bez
pieczel'is-two" uczestników obrad. Obłudne frazesy orędzia Trumana 

zda1niem kół Hongkongu - należy 
się liczyć z bliskim terminem gene
ralnego ataku chińskiej Armii Lu
dowej z lądu stałego na wyspę. 
...... „„ ............. „.„.„ ..... „ .. „ .... „ 

Komunikat 
Wydział Propagandy Kulrury i 

uświaty KŁ PZJ,>R zawiadamia, ie 
kcnferencja. teoretyc1.:ia na temat 
„Nauka marksizmu - leninizmu o Ze szczególnej ochrony korzystać 

będą przede wszystkim Bevin i Pan 
Waszyngton (PAP). Doroczne orę-1 pokoju - prezydent Truman równo państwie" wyznaczona na dzień 6.1. 

· dzie r.rezydenta Trumana wv. głoszo- cześnie domaf!ał się kontynuowan1·a 1950 r. 0 godz. JO, zostaje PRZEŁO-
dit Nehru. 

Z depeszy agencji Reutera wym- .:- ~ ŻONA NA DZ!EŃ l[.J. 1950 r. go-
ka, że konferencja w Colombo odby ne na wspólnym posiedzeniu obu zimnej wojny i na wielką miarę za- dzina 10. 
wać się bęckie pod ochroną. bagne- Izb Kongresu - zawiera zapowiedź krojonych zbroje~ Porz~dek dzienny konferencji 
tów brytyjskich oddziałów kolonia!- k t · d t h · · k oraz miejsce konferencji pooostaje nych. Skoncentrowane w Colombo on: ynuowama o yc czasowe] po- Na odcm. u polityki wewnętrznej . 

l ·t k" · · · t · d · T . . .1 . bez zmian. na czas konferencji oddziały brytyj i· y i zagramczne1 1 wewnę rzneJ orę zie rumana pomiia m1 czemem , Wszyscy zaproszeni towarzysze 
skie z rozmaitych krajów Azji polu- St. Zjednoczonych. obietnice, jakimi Truman hojnie sza ; obowiąz::.ni są. do punktuainegt. 
dniowo - wschodniej mają sterrory- Nie SZcrlędząc gołosłownych fraze- fował w swoich mowach przedwy-1 urzy~y~ia w wyznaczonym nowym 
zować ludność Cejlonu, która jest sów o rzekomym poparciu p1~ez borczych - w sprawie podniesienia termmie. 
wrogo nastrojona wobec imperiali- "' KOMITET ŁODZKJ 
stycznej. pol~tyki Wielkiej Br.Ytanii USA Organizacji Narodów Zjedno- stopy życiowej narodu i uk.ró'!en:a Polskiej Zjednoczonej 
i jej satelitów. . • czonych oraz o konieczności obrony wpływów monopoli Partii Robotniczej, 
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Azja stoo w og.ni!U. Pfomień 7JWY
cięskiej rewolucji chińshlej widocz
ny je!lt w Indiach, w Vietnamie, w 
Burmie, w Indonezji, na Malaja.eh. 
Przykład bohaterskiej, uw1eń~onej 
zwycięstwem walki na1rodu chiń
skiego pndzlałał mob1ltzująco na 
wszystkie Iudy Azji. 

Moc&rstwia anglosaskie usiłują w 
Po®iechu moniO'Wlać sttta!imiice obro
ny :interesów !iim/periail.ilzmu, które 
rz.ahamowałyby ruch wyrz;wo.Ieńczy 
ludów Azji, w pośpiechu szukają 
lliOwych Czang Kai-s.zeków., W In
dliach, w Bu.rm.ie, w Vietnamie, w 
Indone.zji wyciągają rz; lamusa na
cjonalistów, którzy ongiś byli agen
:talllli :impcr:'.ili.zrrnu ja:pońskiego, a 
dziś przechodzą na służbę okupan
ita anglo - amerykańskiego. Ale 
ml1ejsoow.i zan.vo<lO'Wii. Quislingowiie
Nehru, Hatta crzy Ba'O-DaJl rn·i.e są w 
!!.ta.nie odt:gmć prze~a.cz0111'\j im 
przez im11eTialii>tów iroli. Niie są w 
stanie, gdyż ludy .A7jl dobrze zdają 
sobie sprawę, że droga wyzwolenia 
biegnie jedynie przez obóz antyilm
perfa.listycz.ny, obóz, któremu prze
wodzi Związek Ra·dzi~ki. stojący 
na. czele wszystkich sil demckraeji 
na świecie. 

W Burmie 
Annia Ludiowa ikorulxoluje obszarr o 
powiet:'Zchni !POIOOd 80.000 km kw. 
Na.ród burmańslki, wbrew knowa
niom rodzimej reakcji, wys.ługują
cej się anglo - amer)•kańskiemu tlm
periali.zll)owi, walczy o e.dobyde nie 
zawisłości siwego kraju. 

Na Mala~ach 
• 

mhno roterwencji brytyjskiego lot-
nńctwa, mim.o zakrojon~h na sze-
11.'oką skalę akcji, patrioci odnoszą 
zwycięstwa, prowadząc wa,lkę pod
jazdową praeciwko brytyjsikim od
d2iałom wujS!kowym. Malaje rz.e 
względu na cynę i kauczuk S:tano
wią łakomy kęs dla im:Per~ailistów. 
Ruclt1iwe odd;z;iały powsfańcre 
rz.naciz..nie utrudniaJją przedsiębior
com brytyjskim eksiploatooję k<>palń 
! IP'lantac j1. 

W Vietnamie 
m.ąd ludowy kontroluje 90 pll.'OC. po
wierrz.chni kroju, a czynione przez 
francuski. kor,pus eksaJedycyjny -
rz.asiilony wydaitnńe prz.erz; b. SS-ma
nów wysiłiki, rzmńerzające do ;rorz.
SIZew.erriia fra111cusikiiego stanu posia
da>nia w Vietnaimie, rozbi<jadą się o 
bohatersk.i opór SltialwlLany prizez pa
tr.iotów · vietnamskich, Klęski dnnpe
riali:mnu francuskiego, pragnącego 
eiłą rousić v.ietnan:nsikii ruch na!l'odo
wo - wyrLwoleńcrz;y, do:Prowaooły 
do powS:tan.:ia pl01nu, inspirowanego 
bezpośrednio pr,zez irz.ąd amerykań
ski. Osadzono 111a tronie b. cesarza 
Annamu, Bao-Dai. będącego •w swo 
!im czasie marionetką lIIJtPE!rialisitów 
da,pońokich. Eksperyment z Bao-Datl 

Ul•••································ 

W kilku wierszach 
PEKIN (PAP) Agencja No-

W)ich Chin donosi z Saigonu, ze 
„Zwh}zek Młod~ieży Vietnamskiej" 
postanowi! zwołać na początku br. 
ogólnokrajową. konferencję młodzie
żową. 

Na konferencji omówione będą wy. 
niki działalności vietnamskich orga
nizacji młodzieżowych w roku 1949 
i określone dalsze zadania młodzie7.y 
w 11 alce o całkowitą niezależność Re 
publiki Vietnamskiej. 

+:· * * 
LONDYN (PAP) - Jak donosi z 

Aten A·gencja Reutera, król Paweł 
powierzył b. przewodniczącemu par
lamentu, Janowi Theotokisowi mi
sję utworzenia nowego rządu. Nowy 
premier otrzymał poza tym polece
nie rozwiązania parlamentu i prze
prowadzenia nowych wyborów. 

• 
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I u L I Po . 
Chabarowsku procesie w 

~~na panewce. Wokół 08.0'by „ce po.rozumienie prowadzące do przy
sarza ' skupiła się bowiem tylko nie wrócenia w Indonezji :reżim ikolo
liczna grupka odszczepieńców viet- nia:Inego spotkało się z OOJleżYtą oo
n.amskioh. Jaik stwtlerdrza „Głos Viet prawą ze strony narodu :indonezyj
namu": „O p,t'ZyszłośCii Vietnamu skiego, kitó.ry 'mimo brutalnych i nie 
już nigdy nie będą decy<lować im- ludzkich reipiresji Holendrów wrz.rnógł 
perialiści. Zadecyduje o niej naród wa.łkę o -wyru,voilenie kraju, walkę o 
Viietniaanski". Sojuse.nilikiem nairc<lu przep~dzenie ek$loota.torów i oku
vietnams!kiego w walce prowadlzo- pantów ameryikańsko - holender-

Niedob:iitki armii lkuomintangow
sldej wy&yła się na po.moc francu
sildemu korpusowi ekspedycyjnemu, 
walcrzącemu w Vietnamie, na FoT
mozę wysyła się crz.ołgi i saimoJ.oty 
orarz iarrnerykańsdcich woj5kowych, 
którzy w towaiI'Zystwie jaipońskich 
„specjalistów" zwerbowanych przez 
Maic Arthura, l!Ila>j ą ~ uadainie JPO
móc Czang Kai-szekowi w oibron.ie 
ostatniej jego 11.'eduty. Imper.iial.izm 
amerykański łudz.i. się, że na For
mOZJie uda mu się odwrócić bieg wy 
darzeń, łudzi! Siię, że n.a Formozie 
powstr:zyma111y zostanie zwycięskoi 
mars.z Chińskiej Armii lJudowej. 
Nie pQlmogły dolary i broń ·wów
czas, gdy Kuomintang sprawował 
władzę nad 4 75 ierytorium Chin, 
tym baird.7iiej nie pomogą, gdy został 
{)Jl zeix:hnięty na. Form()'Ml. 

111.ej przeciwko amcryk·ańsiko - fran- ! skich. 
ruskim koloniailiS'toim jest naród ' 
francuski., masy ludowe Francji, któ Japonia 
:re IPOd kierownictwem · KPF corarz 
energiozniej i w srr>osób coraiz ba:r
dziej zorganizowany przeciwstawia
ją się „brudnej wo}rne" w Vietna
mie. 

Coraz szersize kręgi z.atacrza ruch 
francusJdch mas pracujących pnze
oiwko !Pl'ZewożenilU do Vietnamu 
marteria1łów wojennych, dootarnza
nych wojSlk.om f,rancusikiirn prz.ez 
Sta111y ZJecLnocrzone. Z szeregu miast 
francu..~ich - z Lille, z Marsylii, z 
Tourooing, z Namtes donoszą ~ straj
kaeh :rll'botniików przemysłowych i 
portowych, którzy odmawiają pro
dukowania, ła.dowania sprzętu wo
jennego i brmll na okręty odpływa
jące do Vietnamu. 

W Indiach 
H~sto:ryczne ~cfęstwo ludu chm 

skiego !l'llie pazosita'1o belL wpływu na 
posfa.wę narodów Indii, a z c'Lrugiej 
strnny mia politykę imper:i0:l:iisrtów 
w Indiach. 

Obóz fan!PerillalisrtyC1Lny pragnie 
uczyrulć z Indii 111arz.ędzie wykonaw
cze anglo - amerytkańskich agre
syWnych planów w Azji-. Wybór In
dii umotywowany jest przede wszyst 
kim obłica:em politycznym. ludzi 
zn.aijdujących się w Indiach u wła
d!Zy, w niczym nie ró7,niących się od 
klikt kuominitangowski·e:.i. Nehru -
podobnie zresztą jaik Bao-Dai w 
Vietnamie, Mohammed Hatta w In
d0111ezj:l. Takin Nu w .Bi=ie - jest 
wiernym wykon.alW'cą dyrektyw im
perialisrtów 0111glo - iarrnerykańskilch. 
Nieustain.ne Te1presje 1Prneciwllro ru
chowi. demokraty'cz.nemu, aires.ztowa 
n:ia drtiałaczy rzwlązikowych, prześla
d.awantla, któr~h ofiarą padaiją ro
botnicy, chłopi i posrtępowil inteli
genci, pnlybrały n.a rte:renie Indtld ntie 
słychal!le r~fairy. Z :rorlkazu wa
szya-igtońskich cmocodawców rząd 
Nehru usiłuje !1>1'fWlstoozyć Indie w 
żandarma. anglo - amerykańSkiego 
na Dalekim Wschodzie, ale w ;reaili
zaojli tych planów rul!POtytka on na 
wciąż iwzmstadący opór ze strony 
narodów Indii. Coraz częściej sły
'JJZY Slię o strajkach wybuclmjących 
w ![loszczególnycb miejscowościach, 
coraz ~ciej dochod'lli do zbroj
nych potyczek pomiędzy policją a 
l'Olrotnika.mi i chłopami. Spojrzenia. 
mas pracujący-Ob Indii rll\Wócone są 
dziś w stronę wielkiego 111ar00u chiń 
sldego, ik:tórego przykład pobudza 
je do coraz bezwzględniejszej walki. 
„Masy pracujące i cały naród Indii 
pod pm;ewodnictwem !klasy robotni
czej i jej awangardy - partii komu 
111istycznej, nie pozwolą użyć Indii 
jako bazy operacyjnej za.granicz• 
nych sił zbrojnych :i nie pozwolą 
wciągnąć swego kraju do wojny 
przeciwko kra.Jom socjalizmu" -
stwierdza Komunistycxna Partia 
Indii. 

Indonezja 
Stanowi ko narodów Indi1L pokry

wa się ze ;;,tanowiskiem innych na
rodów Azji. De;pe.,.e z Indunezji po
dają, . że a.ni ,.rząd" rzdra.jcy Ha1ta. 
ani Holendmy popierani i uz:braja
nii pl'iZerz Sta111y Zjednocrwne, nie są 
pa1nami sytuacji w 1ym kraju. Pod
pisane w Hadze JPOrozumienie po
między ik1iką H&tta, a rządem ho
lenderslkim o utworzeniu rzekomo 
111Jile'()'Od'aeglych St. fljednoczonych 
Indonezji. odda1jące kraj pod kon
trolę '()'Olityaz.ną, wojskową i gospo
darczą okupantów holenderskich, 

W opairciu i we współpracy z si
ła.mi :reakcj:L uaipońslkiej, gauleiter 
amerykański Mac Arthur usiłuje 
przekształcić Jaiponię w !Półkolonię 
Wall Streetu, ail.e natrafia na coraz 
poważniejszy opór ze sitrony jaa><>it
skich mais ludowych, które obda
rzają zaiufaniem J1apońsiką Partię 
Komu1111istycrhną. 

Impe:rialiści anglo - amery!k,ańscy 
(l•a wsrel.iką cenę pragną utrzymać 
się na kO<llJty.n.encie aizjartyokńlrn. Sta
wiają w swych iplana.ch na elemen
ty nacjonali:S<tyczne, elementy reak
cyjne kradów ruajartydkicll. 

IJudy Azji są w mall'srru ku wolno
ści. ~ego marszu nie są w ®tanie 
powstrzymać ani u.ahamować naijbar 
dziej haniebne i łotrowskie poczy-1 
nania. hnpe&list6w i ich agentów 
w .A?Jl. Faszystowski bakcyl w JaponH 

AŁA ZAŁOGA MUS Z 
przebieg realizacji planu oszcz~dnojc •owego 

Siódmy punkt oświadczenia Ra-1 nów i zoboWiązań dość często, · w I zacje partyjne .tolerują ten stan Oq;an:acja partyjna bowiem -
dy Ministrów• w sprawie bieżących regulHrnych odstępach czasu, a nie rzeczy. kieron nicza siła. życia zakładu -
zadań gospodarczych poleca: „Ogól. ,,po fakcie" - kiedy JUŻ okres spra · Do zjawisk, niestety, dość częs - ma w 1adanie mobillzować ogół 
pracowników zakładu i urzędu w wozd'łwczy minął i nie można wpty tych należy podawanie załodze glo nr2cownikiiw do wykonania haseł 
sposób dostępny, systematycznie in nąć na zmianę wyników. Znaczy halnej cyfry zaoszczędzonych sum. rzucanych vrz.cz Partię i państwo. 
formować o realizacji uehwał i zo- to - ukazywać zało1le jej postępy pod koniec kwartału czy półrocza, A podsti!.\" ą skutecznej, produktyw 
b?wiązań oszczędnościowych, o wy Jub spadek osiągnięć, umożliwiając wśród powodzi cyfr z innych dzie- r:ej mooilil'acji mog4 byt: tylko 
lllkach planowego systl'mu oszczę- wyciągnięcie w porę wniosków i dzin życia zakładu. Takie sprawoz- konkretne" sprawy, konkretne w.v
dzarnia, o zast11sowanyd1 środkach i mebilizując do stałego poprawiania clania - formalne i bezwartośi:?io- tyczne, konkrl'tne, żywe cyfry i 
napotykanych trudnościach". v..-yników. we nie mają siły mobilizacyjnej. fakty. 
Informować ogół pracowników o Informacje częste i wnikliwe. nie Zdarza się, iż w ciągu kilku mie Obowiązkiem org:mizacji partyj 

realizacji zadań oszczędnościowych, ograniczające się do suchego bilan sięcy robotnicy nie wiedzą, że nie. ńej jest wspóidziałanio z dyrekcją 
to znaczy - powiadomić ich dolda su, to warunek stałego utrzymywa.- wykonują swych zobowiązań; gdy przy popularyzacji osiągnięć i za
dnie i konkretnie o ilości zaoszczę- nia. spraw oszczędności na porząd- wreszcie dowiadują się 0 tym, nie dań oszczędnościowych, a w razie 
dzonych sum pieniężnych, materia- ku dziennym prac załogi. to waru- zawsze pozostaje dość czasu, by się potrzeby użyć swego autorytetu dla 
łlw i godzin pracy w całym zakła- nek równomiernego wykonywania. „podciągnąć". Nie brak też wypad przełamania oporów. 
dzie i w poszczególnych oddziałach. przez nią wyznaczonych za.dań. To. ków przeprowadzenia „po cichu" Praktyka wyk!l.zuje, że w tych za 

punkt wyjścia dla rozwoju inicjaty akcji, które powinny być szeroko kładach pracy, gdzii organizacja. 
Taki system informowania WYma wy robotniczeJ·, wnosz"'ceJ· nowe po h 

d b · · t „ . · - „ i powszec nie z11ane. Tak np „dys partyjna. nie dQccnia. wagi akt.yw-
g.-. o reJ onen acJ1 1 szczegoloweJ mysły i nowe metody do ustalo-
k t 1. dn ś · t k' kretnie" przeprowadzona została w nośd robotnffizej w walce o WYzY" 
·on ro i oszczę o c1 ze s rony ie uych planów "" 

· t akł d szeregu zakładów kontrola rema- kanie istniejących rezerw\ plany 
rowmc wa z a u oraz sprawnie Te wytyczne _ proste i zrozu- t · k · b d · 
d · ł · · d · d l nen ow, ta tez ywa niekie y oszczędności<Jwe nie są rea.hzowane. 

z1a a3ąceJ sprawoz awczosci, z o miałe - dały wielokrotnie i daJ·ą d 
· h · • „ . . f Ob przy wprowadzaniu nowych met.o Ot kł d h · F neJ uc wycie rozne JeJ ormy. o nadal w toku realizacJ'i wspaniałe o np. w. a y c em1clne „ os-

. k t d b · organizacji pracy. "t" d k · · t · d 
w1ąze en o rze pracu1ącemu . a wyniki w zakresie oszczędności, us Czym WYtłumaczyć te szkodliwe Il ' pro n ·cyJme pos awione o-
paratowi nie nastręczy trudnosci, prawnienia organizacji pracy i po- zjawiska? . brze, systematycL.nie nie wykonują 
natomiast w zakładach słabiej zor- prawienia planów w wielu zakla.- , zobowi<)zań oszczędnościowych. Po 
gan. ow eh . . d . h Gdy zapytalismy kilku dyrekto- zbadaniu spr a\•"' okazało się, że od 

· iz any przyczyni się 0 ie dach pracy. rów zakładów produkcyjnych, cze- ·J 

uporządkowania, co wyjdzie im na w wielu jeszcze jednak zakła- . • chwili powzięcia zobowiązań nie o 
dob e mu nie zapoznaJą załog z tymi ak- mawiano na zebraniach ich wyko-

r · dach dane o wynikach oszczędnoś- CJ·ami, czemu tak ważne spnłwy 
Inf • ·k· t · k · t b' k h d l n:mia. Sekretarz Podstawowej Or-

ormowac pracowni ow sys e c1 za~nię e są w mr ac yrec- przepływa1·ą J·akimś bocznym stm'.. 
t · t d t · ł · · ~. b ganizacji Partyjnej po•Ni.edział: „u 

ma yczme - 1.naczy o prze s a- cyJny , za ogi m„ormowane ywa ~"·czkiem, zamiast znaleźc' się w · 
· ć · b. k · 1 · d • b b • „.„ r.as nie ma co · usprav.rr1iac.„" 

w1a im prze 1eg wy onywama pa Ją orywczo, „a y z yc", a organi- centrum zainteresowań robotników 

10 lat ·istnienia życiodajnego 
Kanału Ferganskiego 

31 grudnia upłynęło 10 lat od histo 
1ycznej daty w dziejach radzieckiego 
Uzbekistanu. IO lat temu oddano do 
użytku poteżny Kanał Fergański im 
Stalina. 
Kanał ten, długości 270 km, budo

wało 160 tys. mieszkańców Uzbeki
stanu. Cala budowa trwała zaledwie 
półtora miesiąca. Z koryta wyd•.)byto 
16,8 miliona m sze.śc. ziemi i wysa· 
dzcno w powietrze SPtki tysięcy me· 
trów sześc. skał. Na całej dług0ści 

zbudowano 46 dużych i 265 mniei
szych urządze11 hydrotechnicznych. 
Dwa lata później kanał został prze
dłużony jeszcze o 40 km. 
Przedllając ze wschodt! na zachód 

całą Doline Fergańską, zmienił on 
całkowide oblicze wielu rejonów. 

Wody, płynące kanałem, pozwoliły 

nawodnić i odda~ pod uprawę ponad 
60 tys. ha ziemi. z której kołchoźnicy 
uzbeccy · zbierają obecnie obfite r>lo
ny. Z kanału doprowadzono wodę do 
kilkuset tysięcy ha plantacji kokho-
zowych. 

Dzięki Kanałowi Fergańskiemu kol 
cltoźnicy zbierają rokrocznie o pól 
miliona ~on bawełny więcej, aniżeli 

przed jego b.udową. W całkowicie pu· 
słynnych miejscach wyrosły wspa-
niale, komiorlowe osiedla wiejskie, 
gęste sady, zielone plantacje ryżu, 

bawełny, pola arbuzowe ild. W miej. 
scowościach stepowych, wyrnslo set
ki nowych kołchozów, stacji maszy
nowo-traktorowych, lbudowano wspa 
niale drogi itd, 

W hucie „Częstochowa" znalezio 
odpowiedzi brzmiały: „Po cóż ro- no w magazynie w czasie przeglą
!Jić tyle szumu? Już my to załatwi- du remanentów _ duże ilości war 
my po linii administracy,inej„." - tościowyeh, a niepotrzebnych zal'ła 
„Jeszcze jedno zebranie? A cóż o- dowi, skórzanych fartuchów. w ko 
no m0że wnieść nowego?„. Co było mitecie partyjnym nie wied~iano 
trzeba, to się jui zrobiło". nawet, czy remanent ten został u-

Jest to częstok\'OĆ opie~załość, u płynmony, ani też jakie zapasy ma 
cieczka przed dodatkową pracą. teriałów prod•il<cyjny eh i w; ro
Częściej jednak są to ob,iawy niedo bów gotowych znaleziono w cz,l..;ie 
<•eniania inic,ja.tywy robotniczej, nie akcji. Nie zwrócono, jak \'v' idać, wie 
doceniania rew;,ilncyjnej siły czyn- le uw:1gi na przykład hut Hajduc
nika świadomości robbtnirzcj, JlOd- kich„. 
stawy budownictwa soc.jalist:vczne W jednej z warszawskil:h fabryk 
go. Są to resztki niewi::iry w to, że metaiow:;-ch, zapyiani o oszczędnoś 
robotnicy mogą jeszcze ulepszyć ci akt~·wi~ci związkowi i partyjni, 
plany, które wy.;;zły z dyrekcy,inego odpowiedzieli jak jedr>n mąż: ,To 
gabinetu . wie tylko komisarz oszczędnościo-
Oświadczenie Racly Ministrów wy„." - A kto zdobywa te oszczę-

stanowi nowy bodzier w walce z ty dności w codziennej pracy - py
mi resztkami konserwatyzmu i za- tamy - komisarz, czy też cała zalo 
c1.1fania. g<.:? Czy ma ona prawo we wla-
Odpowiedzialność pl'Zed wladza :,nym zakładzie znać wyniki swej 

1111 pl:łnstwowymi za wykonanie własnej pracy'? 
wskaza1i, dotyczących publik.owa- Witamy z wielkim zadowoleniem 
nia wyników oszczędnościowych, uchwały Rally Ministrów. Muszą 
;:,poczywa na administracji gospo- się one stać bodźcem dla nowej, 
darczej. Organizacje partyjne pono \ pełnej ro1.muchu pracy, dla jej dal 
szą ją w równej mierze - przed f,zego usprawnienia i podniesienia 
władzami partyjnymi. na wyższy poziom. 
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Redakcja „Nowych Dróg" obrała 
właściwą metodę uczczenia 70-lecią 
llrodzin towarzysza Stalina. Wydah 
mianowicie specjalny numer poświę
cony temu jubileuszowi, zawierający 
prace najwybitniejszych kierowni
ków naszego państwa i naszej Partii, 
numer, który w istotny svosób pomo
że aktywowi partyjnemu w przyswo
jeniu sobie ogromnego doświadcze
nia partii Lenina i Stalina, nauk to
v:arzysza Stalina w zastosowaniu Je
go pełnych głębokiej mądrości rad do 
naszego życia. 

Na czele tego numeru zamieszczt1-
na została pl'aca Józefa Stalina „Kwe 
stia narod.)wa a leninizm". Klasyczne 
to dzieło, poświęcone rozwinięciu 
teorii marksistowsko-leninowskej w 
sprawie narodowej° i uzasadnieniu 
!Polityki pa1'tii bolszewickiej w tej 
sprawie - zostało niedawno po raz 
pierwszy opublikowane. W „Tryb11· 
nie Ludu" z 1. XI. 1949 umieściliśmy 
obszerny artykuł na ten temat A. 
Azizjana. Ogłoszenie tej pracy to
warzysza Stalina stało się wielkim 
wydarzeniem w życiu ideo·;vo-poli
tycznym ruchu robotniczego. 
Artykuł towarzysza Bieruta, któ-

1·ego obszerne fragmenty przedruko
wane były w naszym piśmie, ukazu
je postać Stalina zwycięskiego 
wodza naszej epoki. Ai·tykuł ten uj
muje syntetycznie cały ogl'onmy 
wkład towarzysza Stalina w teo1·ię i 
praktykę marksizmu-leninizmu. 

O poszczególnych stronach nauki 
Lenina i Stalina i o jej zastosowaniu 
do naszych problemów piszą następ
nie członkowie Biura Politycznego 

- . 

Stalinowski numer „Nowych Dróg"~ 
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KC PZPR Józef Cyrankiewicz, 
Jakub Be111ian, Hilary Minc, Roman 
Zambrowski, Aleksander Zawadzki, 
Franciszek Jóźwiak-Witold i Henryk 
świątkowski. 

Stalin przewodZi walce 
o rewolucyjną jedność 

klasy robotniczej 
„Jedność ruchu robotniczego sta

nowi jeden z podstawowych warun
ków zwycięstwa klasy robotniczej -
pisze tow. Cyrankiewicz - ale wa· 
runkiem zwycięstwa jest jedność na 
Gkreślonej, rewoh1cyjnej platformie. 
Taką platformą były w ubiegłym 
stuleciu nauki Marksa i Engelsa. Ta
ką platformą jest w dobie obecnej 
n1arksizm-leninizm". 

Tow. Cyrankiewicz przyporrtina 
jak walczyli o jedność wodzowie zwy
cięskiej rewolucji socjalistycznej. Si
łę partii budowali oni na monolitno
ści ideologicznej, na nieubłaganej 
walce ze wszelkimi przejawami opor
tunia.mu, prarwicowośoi, centryzmu :i 
1ekciarstwa. J edno8ć partii \Vykuwa.
li w walce z oportunizmem wewnąti:z 
partii. Realizowali jedność robotni
cz~ drogą wypierania wpływów opor 
tunizmu z ruchu robotniczego i dro
gą skupiania mas robotniczych pod 
sztandarem marksizmu - leninizmu. 
Nauki te zachowały pehlą siłę po 

dzień dzisiejszy i to zarówno w kra
jach kapitalistycz.nych, jak i - w 
odmiennych warunkach - w krajach 
demokracji ludowej. 

„Walka o jedność piiize tow. 
Cyrankiewicz o krajach kapitali
stycznych, nawiązując do uchwał Li 
stopadowej SeRji Biura Informacyj
nego - jest ... bezlito;;ną walką z so
cjaldemokratyzmem, łączy się z de
maskowaniem przywódców, wiąże się 
ściśle z obnażaniem io;totnej real{cyj
nej, antyludowej i antynarodowej, 
!:;;smopolitycznej treści bagażu ;deo
logicznego socjaldemokracji". 

Jeśli idzie o kraje demokracji ludo
wej, to mają one za sobą poważne 
doświadczenia i poważne sukcesy w 
walce o jedność klasy robotniczej, ale 
tow. Cyrankiewicz podkre!lla i prze
strzega przed popadaniem w :<amo
zadowoienie i pded myślą, że na 
zjednoczeniu l'llchu rnbotniczego koń
czy się walka o bolszewizację partii. 
„Teraz dopiero można, w ramach 'jed 
nej parti: marksistnwsko-leninow· 
skiej, do końca przeprowadz11ć sku
teczną walkę z odchyleniami : blęda
ini ideologiczi<:·mi, teraz dopiero moż 
na wytępić pozostałości i nawyki so
cjaldemokratyzmu„." 

An~lizując walkę o jedność robot
niczą w Polsce tow. Cyrankiewi.cz 

uych kraj9ch - całkowicie potwier
dził słuszność podsta;.,vowych założeń 
bolszewickiej strategii rewolucyjnej. 
„Walką o właściwy charakter jedno
ści robotniczej w Polsce prowadziła„. 
poprzez wypieranie wpływów prawi
cy socjaiistycznej, poprzez walkę z 
wszystkimi przejawami socjaldemo
kratyzmu. Warunkiem powodzenia 
tej .walki, której motorem była Pol
ska Partia Robotnicza i współdziała· 
jąca z nią lewica socjalistyczna -
było przezwyciężenie w samej PPR 
prawicowo - nacjonalistycznego od
chylenia". 

Obecnie walka z wszelkiego 1·odza
ju odchyleniami stanowi walkę o u
.trwale:nie jedności partii, a tym sa
mym jedności ruchu robotniczego, o 
zwycięstwo budownictwa socjalistycz
nego. „Z:!sady marko;izmu-leninizmu, 
twórczo rozwijane przez towarzp1za 
Stalina przyczyniły się do iwycię· 
,;twa jedności klasy robotniczej w 
krajach demokracji ludowej i ..;tano· 
wią drcl{Oll"'kaz walki o jedno,'.;{ kla
sy robotniczej we wszystkich krn
}ach". 

Rewoluc;a październikowa 
przJśpiesza coraz bardziej 

r!lz wój ludzkości 1 

do socjalizmu 
wskazuje, że przebieg jej w nasz;nt Jaki wpływ miała Rewolurja Paź
kraju, podobnie zresztą jak i w . i.n.- , dziernikowa na rozwój ludzkości? 

Na pytanie to odpowiada tow. Ber
man już w samym tytule swego ar
tykułu: „Rewolucja Październikowa 
ptzyśpie:;za coraz ba1·dziej rozwój 
Judzkoś<'i do socjalizmu". 

Tow. Berman przypomina pamięt
ne slowa towarzysza Stalina, że „Re
w olucja Październikowa zadała kapi
talizmowi światowemu śmiert,elną 
ranę, z której nie wyleczy się oń już 
nigdy". 

Rewolucja Październikowa wzmo
gła w milionach robotników wszyst
kich krajów wiarę we własne siły. 
Wzrasta nieustannie międzynarodowa 
łączność klasy robotniczej ZSRR z ro
botnikami. krajów kapitalistycznych, 
która to łączność - jak wskazywał 
towarzysz Stalin - stanowi „jeden 
z kamieni Wfgielnych siły i J>Otęgi 
Republiki Rad". Umacniają się wię
zy brater'ltwa między klasą robotni
czą "·s3y:>tkich krajów a Z\\'iązkiem 
Radzieckim - b1·atei·8twu twol'l~cego 
dzi . .j potężny hamulec dla zbrodni
czych planów podżegaczy wo,i~nuych. 
RewoluC'ja Pa:i.d;dc>rnikowa ohudzib „ wiekoweg-o ~nu masy pracukce w 
krajach kolonialnych i półkolonial
nych. Rewolucja Październikowa uto
rowała ideom !>ocjalizmu drogę do 
warstw średnich, zwła~zcza do mas 
pracujących chłopów. Dzięki zmia
nom w układzie sił, których źródłem 
jest Wielka Rewolucja Październiko-

wa, stało się możliwe rozgromienie 
„muii hitlet'CJWskicj i następnie zrea
lizowanie w szeregu krajów Europy 
i Azji dykt)ltury proletariatu w no
wej postaei, w postaci demokracji lu
dowej. „Geniuszowi myśli stalinow
skiej, która kontynuuje twórczy roz.-
11 ój marksizmu-leninizmu, partie ko
munistycme i robotnic.ze zawdzięczają 
nie tylko uog-ólnienie nowego dorob
ku historycznego w krajach demokra
cji luclo\1 ej, lecz ró\vnież pra11idłowe 
na ogół, mimo poszczególnych błęjów 
tyt•h partii, w nowych, skomplikowa
nych warunkach historycznych ster~ 
wanie w alką milionowych mas o so
cjalizm". 

Tow. Berman ZWl'aca szczególną u
wagę na doświadczenie Rewolucji 
Październikowej, potv;ierdzone przez 
doświadczenie i naszych przeobrażeń 
re:wolucyjnych, a miano,vicie: „11ro
blem niepodległości jest nieodłączny 
od proletariackiej!;o internac1onaliz
mu. że każda próba pojmowania fron 
tu narodowego jako parlame-ntarnej 
koalicji, w której partia klasy robot
nM!zej spełza do roli opozycji, grozi 
utratą władzy przez klasę robotni· 
czą, jest sprzeniewierzeniem się nie 
tylkó intere><om klasowym, lecz i 
intere>iom ni.rodowym, jest zagro· 
żeniem nfopodleglości, że każde 

naim!lleJsze odstępstwo od frontu 
Rewolucji PaV.dziernikowej jest zdra• 
dą sprawy niepodległości". 
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KC naszej Partii, :naizwał ws 1PólrzlawodniiK:rbwo piracy dźwiignią rui1a tegoż Komiitetu. wełnianym nie roslbatly dJO tej pory 
osiągnięć i sukcesów, Zakładowe K.omitety Ws;półza- opublikowane W)'ll1likli za tI17.eai. kwar 

I tak jest w !istocie. Wykolnl!lllllie 3-lletndego planu ~- wodnict:wa będą odtąd oobowiązane tal ubiegaego roku. 
go lbe:z wątpiel!'lia stanowi ogromną zasługę" żYwiioiowego rochu do uc:z.eS!lmiiczenńJa. w n:air.a<Lach tech- Z dntgiiej strony naileży zdać 
współm.wcdnictwa pracy, który ogamnął'. ogromną cz,ęść kiliasy ro- ni=o - wytwórczych na terenie sobie sprawę z tego, że formy 
botll'liczej. Rywalirzacja o większą wydajność li wyższą jakość pro- swych rz.iaikŁadów 1Pracy. Nall'ady te współz:aiwodnictwa. nie mogą 
dukcj:il !PTIZYS!Piesmfa wykonanie plan&w produkcY'(j:nyoh. dają bowiem :najłepszy ob.rarz &tanu, skostnieć, że nie m-0gą i nie po-

Ro!Zpatrojąc rO'llWój współzawod- współzawodniicttwo płyl!'lie żywym :i istniejącego w fubryce, najlepiej wy winny one ograniczać się stale do 
nictwa w r. ub. na texenie Łodzi warrtkirrn nurtem. kaflltlją, na jakich odainkaoh ujaw- tych samych d7iied:lin produkcji. 
!lJW'róćmy uwagę na przemysł włó- Dl.arte.go też boj&wym mdaniem nJ.ają się Zoa!!11ioedbania i co nałeży w Rozwija się nasz przemysł, wzra-
kienniczy. Przebiegająca tutaj kam Komitetu Współzawodlniotiwa Pracy najbli~ti przyszłości usprawnić i stają wYlllagan.i:a. konsumentów, 
pania 0 zwię~enie i uleusrLenie IPTZY Zarr"2.ądmie Głównym Związku ulepszyć. Na tych odcinikoach Komi- ujawniają się nowe, ~e do 
produkcji wiązała 51ię ściśle z- wa.lką Za<wodc> wnmiariz b' · teity powill'llly wytężyć .wszystkie tychcaias możliwości usprawnie-

ó . 'lz „_. t J . web ~o 0 · Y w T. iez. 1;We si!ły, pobudrzając admLnistrację nia produko.ii, podnliesi~ia jej o JXYZ:W J wspo · awouial!C' wa. eszcrz.e WJ.Illil.O yc uaiktywndenie pracy "· ~~ .3..._0.w - bi ąc•~.h „„_.a' we 
w styc:zniu ub. r. lllałedwie 14,3 proc. wszystkiilch za1kła.d01WYch komite- ~ ··~J w. 1 • oi;' J'-'" ~~1 .„ jakości, skrócenJia cyklu produk-
wlłótk.nJilar7lY ·aódrzkicll bra~o udzrllał tów wspóhlawoodnictwa. WSiP~.w~citv.:1e . •?bobruikow do cyjnego oraz uzyskama ~d-
we współ'Ławod:nictwie. w listopa- Wkrótce inastąpi. o:eorgall1lil'lacja usumęo11a 111J1edOCJ.ągmęc. naści na umiejętnym gospodaro-
dzit! liczba ta w.ll'OOla do 56,9 iprvc. składu tych ikomiretów. Pow.inni I Nowa forma wa.niu wrowcem, maszyDą li t.p. 
N · · · t l d · „ d -•-'- l Te wszystkie dzied7Jiny musi a p1erwszym :mleJ&eu s aną po weJsc . ~ ·u1u.:.u • ud2Jie .e:iergicz:ni! wsnółzawodnictwa tym wizględem jp!I"Zemysł jedwabni- przeds:iębiorozy, 1 całkO'WJ.Cle oddam '-: objąć współzaiwodnd.otwo pracy. 
czo - galanite<:ryjny - gdzie 68,2 sprawie. Jako przykład godny na- .Rok ub~gły pm~zedl .po_?. zna- Każdy :roik planu 6-letn:iego wi-
proc. załóg biene udzliał we wsipół- ślad:oi\.vanria wymienić moma Komi- klem współza<Wcdmctwa. ilosc1owe- nien, przyn:ieść li na pewno 1Przynie
ri:aiwodruktwie, potem przemysł weł- tet Współzawodnictwa PzPDz ;i G g~ i jakości()Jweg;o, które objęł? ~a- sie nowe formy cywaillirz;aoji robotni.
many, .dziew.iiairsiki li baiwełniany - Nr 4, gd:zlie każdy współ'Ła:w-0dni- ::o~o poszczegolnych rnbotn1K;ow, ków, techniików adminis·tracji i po-
54,l proc. czący jest w stałej łąaz..n:ości iz Ko- Jak .1 zak.łady ~mysł~we nałe~ące szczególnych zakładÓW o, pierwszeń 
Dobre współzawodnictwo mitetem, gdzie ikażdy roOOtm.ilk by- do o~neJ ?.I'anzy. Wspołza'WQdmczy stw-0 w każdej dziedmintle produkcji. 
"d • wa doikł.ad:ruie IPO'Wi·adamilany 0 prze- ły więc m1ędrly sobą zakłady prze- Od pracy Głównego Koimitetu 
I zte W parze z produkcją biegu współ0aw00m.icrbwa, 0 wyniikach ~ysłu Vfelrui.iarnego, dzi~wl•ars~i~go, WSi:Pól!zawodniatiwa li od 1Pracy Ko-

Kiedy dJZiś, po zakończeniu 1949 a:. pm.cy posrzcrzegóLnych l{JTacowników Jedwabnn•CZ-O - ga1lanteryinego I oa- mi•tetów Zaikładowych ~leży czy i 
rozważamy oSliągn;ięcia !Produkcyj- .L całych zespoł&w. w PZBD.z i G welJnri!am.ego. O tym, że i międz,yza- :rua dcr.e WYJPelnione izoolmlą zia<Lania 
ne 1POSrzoi.egó1nych !Zakładów, od razu Nr 4 ILsltm:ieje ścisła WS!PÓl;praca mię ikładOiWe wspólz.awodnictwo nie we s:tojące iPTZed :ruchem wspólzawodni 
r2llloa się w oczy fakt, że dobrze dzy Kom.'iJteorem a współ.ziawodnlicrzą- w:szy~ich gałęz:iach p~ysłu .włó ctwa w :r. b. 

Ulicma latarnia 1a:owa. Na lat.ami kobieta w pozycji „wdrapującej 
się". Kobieta trzyma w ręku patelnię i podgrzewa posiłek nad płomieniem 
latami. Pod latamiq garnek i czajnik z gotowaną na „gazie ulicznym" 
wodą. 

Oto treść rysunku postępowego .karykc.turzysty niemieckiego, Oswina, 
rysunku, zmnieszczonegi1 w ostatnim numerze „Przekroju". Gdzież to w 
podobny sposób „rcnwija się" gospodarstwo domowe, gd::.ie latarnia uliczna 
zastępuje ludziom .... kuc~ię? Ano, w Niemczech Zachodnich, pozosta• 
jących pod „czułą opieką" rodzimych faszystów i faseystów anglosaskich. 

Ot, np. tzw. zachodni magistrat Berlina jest b. ubogi. Brak mu pie
niążków - mimo, a u:laściwie właśnie dlatego, ie pozosuije pod „opieką" 
protektorów z USA - na p<Jkrycie najelementamiejszych potrzeb miasta. 
Nie przesadził w swej karykaturze Oswin: bieda z nędzą piszczy u:śród pra• 
cującej ludności zschodniego Berlina. Głód mieszkań, głód środków żyw. 
nościowych, głód opału, światła, gazu itp. 

Przysloteie powiada, ie podobno „z pustego i Salomon nie naleje". Nie 
potrzeba atoli Salomona, by magistTat Herr Reutera potrafił „lać" forsę 
i to niemałą ze swej pustej szkatuły. Wystarczyła mianowicie zwykła dy
spozycja patTonów ameryka1'i.skich i oto „ojcowie" z-0chodniego Berlina 
znaleźli cieżkie pieniążki (sięgające 2 milionów dolaróu:) na „inwestycje". 
Miejskie inwestycje? Nie - „dyplomatyczne inwestycje": dla 160 „misjo
narzy" Czang·Kai-szeka i iluś tam agentów Tito. Mieszkania komfortowe 
im urzqdzono, wszelkie u;ydatki pokryto, luksusoWe wygody zapewniono ..• 

Oczywiście: pa11 ( amer:yokański) każe, słu.ga (zachodnia-niemiecki) mu• 
si... Jak wam się jednak wydaję: co o tym myślą np. bezdomni i głodu
jący robotnicy berlińscy? Niedaleho chyba na tym wózku zajedzie reute• 
rawski, hitlerowski magistrat ..• 

E. Tam. 
rozwinięte i pogłębli-One ~łza- cymi. o taikii właśnie stały ik:0111takt ikienruczego zd!alo egzarrun, świad
wodnictwo idzie w par7.ez wYkony. należy WiałCtLYć już w pierwsrzych ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wan.Ymi na czas planami produkcyj- miesiącaoh b. ir„ aby wreSl'ł'JOie 2lliik
nymi. Przykładem tego mogą być widować wiele nielk.<>1MYstnych .zóa
PZPDz Nr I, w lct;órych 73,3 pr:lc. wiGik występujących jeszcze tu na 
młogi ucrrestniozy we wspólzawo- drodze, jak ll'llP· fakty wadiliiwego 
dnictw.i.e. PZPJG Nr I, PZPW Nr 2, obliazan:i.a premii, po:mliijainia praw
PZPW Nr 4, PZPB Nr 2. dzJilwych praodotw:n:ików pracy nie 

Nie przypadek-lecz plan 
Oczywiści~ nie można preyjąć te- usuwa.nlia przesrzikód stojących' na 

go oo iregułę. Zdairza ~ię bowiem, że drodze :rorzwoju współzawodnictwa 
we ws.pólzawodlnictwJe bieirae 'rze- i t. ;p. 
komo) udział wtle.lu irobotndk&w, '1ecz 
aik:cja ta lllie jes1t !POgłębioilla, ikomi- Scisla współpraca 

Rozwój ruchu racjonalizatorskiego w przemyśle 
opartą będzie na zasadach planowania 

te~ wstpó~"WQdtnictwa ~~tal na Główny K.oimiltet Ws1Pólzawodaltl-
SiPJJSaru.l\,l licz.by uczestn:iików i nic ctwa ~dmć będizie co mie
interesuje się więcej ll"OZJWQjcm siąc ko:nrt.rolę pra~y ikomiltetów cra
W\SlpÓlzawodniotwa., nie usuwa prze- H :idOJWyeh. Co llowartał sporrządtzane 
szkód wy.rastających na drodze jego r Iz.ie dokładne SJPTaWO!Zdan:ie z 
ro.2'lWoju, l!'l:ie odd:zlilaływuje ll1!a robot- ; ,1gnięć WS!I)Óhawodlniiotwa we 
ników. Taki. sbalil daje s:ię zauwa- wszystkich mik.ładach pracy. Czę
żyć np: w PZPB N.r 17, w PZPB ściej, niż w lllbiegłym ir-Oku li. już nie 
Nr 9, w PZPJG Łódź-Północ. Nic tak, jak dawniej, od ,przypadku do 
dzilwlnego, że wyk.unan:ie planów w ipmypadku, ilecz w ściśle ustalonych 
trch zaik~ada.?!1 1Pracy IPI'Zedstaw:ia t.ermim.ach, odbywać się będą J>osie
się gomeo mz w ~acll, gdzie dzenlia Pxezydlium Komitetu Współ-
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Rozwijamy racjonalizację 

Tow. Tadeusz Bartosik o swei pracy 
Tak, lecz usprawnienia te wy 

konuję nie sam. Istnieje u nas klub 
racjonalizatorów i w1aśnie nafbar
d2.iej mnie cieszy to, że dziś może
my już wspólnie opracowywać za
sadnicze nawet zmiany w konstruk 
cji maszyn. Niedawno na przykład 
majster ślusarni wpadl na pomysł 
zwiększenia obrotów jednej z ma
szyn. Dopomogliśmy mu sporządza 
jąc rysunki, i opraco rując wspólnie 
jego wynalazek. I to stanowi począ 
tek naszych, największe nadzieje 
rokujących prac w dziedzinie rncjo 
nalizacji. B. Drzew. 

Zagadnienia Przemysłu Włókien 
Sztucznych są stosunkowo mało zna· 
ne robotr.iczej Łodzi. Sprawia to 
głównie fakt, że zaledwie jedna z te
go rod-zaju fabryk - oddział chemkz 
ny PZPB Nr 5 - mieści się na tere
nie naszego miasta. Pozostałe fabryki 
rozrzucone są po całym kraju. 

Niemniej Łódź jest ośrodkiem, sku 
piającym organizacyjnie te wszyst· 
kie zakłady. Tutaj też odbyła si.ę 
pierwsza wielka narada racjonaliza
torów włókien sztucznych. 

Celem narady było podsumowanie 
dotychczasowej działalności Zakłado· 
v.'Ych Komisji Usprawnień, wymiana 
doświ:J.dczeń racjonalizatorów oraz 
planowe 'łJęcle pracy klubów racjo· 
nalizatorskłch, 

W sprawozdaniach swych każ
da z fabryk podała spis tematów 
zagadnień, dotychczas jeszcze 
nieapracowainych, a których roo: 
wiązanie mogłaby ułatwić współ 
praca racjonalizatorów wszysl
kiclt fabryk włókien sztucznych. 
Sprawozdania wykazały jasno, 
że w ostatnim okresie czasu La· 
znaczył się niezwykle szybki roz 
wój racjonalizacji w przemyśle 
włókien sztucznych. 

W toku obszernej i ożywionej dy
skusji, która wywiązała się po zb
żeniu przez racjonalizatorów zesta-

wień problemów, dotychczas leżą
cych odlogiem w poszczególnych za
kładach, mówcy dzielili się doświad· 
czeniami technicznymi i usiłowali do 
pomóc sobie nawzajem przy rozwią
zywaniu trudności. Okazało się, że 
kilka zakładów równocześnie pracuje 
nad tymi samymi zagadnieniami. O
kazało się też, że podczas, gdy jedne 
zakłady problem już rozwiązały, in
ne jeszcze nie poradziły sobie z nim. 
Doraźnym więc sukcesem narady by
ło zorientowanie się w osiągnięciach 
i trudnościach całego przemy&l:u włó· 
kien sztucznych i wzajemna wymia· 
na doświadczeń. 

Ciekawy referat na temat: „Pra 
ca klubu racjonalizatorów" wy-

głosił przewodniczący klubu przy I szczególne znaczenie dla przem.ysłu 
PFSJ Nr 1, tow. Leszczyński. włókien sztucznych, który pracuje w 
Klub ten ma bodaj największą warunkach wpływających na szybkie 
ilość doświadczeń i prób poza so 1 zużywanie się maszyn i cierpi na nie 
bą. Szczególnie interesujące były J współmiernie wysoki procent postoju 
wyjaśnienia, dotyczące nowej zu maszyn. Ale należałoby również za
pełnie akcji, zapoczątkowanej stanowić się nad możliwością prze• 
przez racjonalizatorów PFSJ Nr 1. szczepienia tych nowych metod pra
Rzucone przed miesiącem hasło cy do innych gałęzi przemysłu. Tow. 
organizowania remontów szybko- Leszc;:zyński zaapelował więc do 
ściowych zostało un;eczywistnio- wszystkich ra jonallzator6w, aby 
ne. Fabryka od miesiąca posiada przystąpili do organizowania remon· 
brygady szybkościowych remon- tów szybkościowych. 
tów, którym udało się skrócić W toku dalszej dyskusj-i padały na 
czas postoju ma.szyn o 80 pro- zwiska racjonalizatorów, posiadają
cent, co przynosi ogromne oszczę cych w swym dorobku po kilka i kil
dności, kanaście pomysłów. Wkład ich pracy: 

Remonty szybkościowe posiadają do postępu technicznego jest ogrom
-------------------------------- ny i warto, aby towarzysze łódzcy 

PZPW Nr. 1 ·dają przykład 
Współzawodnictwo w transporcie również jest możliwe 

W PZPW Nr. 1 zorganizowano I wyładunku wagonów. Pierwszy 
współzawodnfotwo w wydziale gos "Iliesiąc jest okresem próbnym. Na 
P?darczo - tran~p11rtowy~. P~acow podstawie \vyników tego miesiąca 
111C~ tego wrdz1ału ~odzielem ZO- zostaną opracowane stałe normy 
stali na wspołzawodmczące ze sobą . . . 
zespoły trójkowe. Najważniejszym wspołzawodmctwa w wydziale gos-
zadaniem jest szybkie wyładowanie podarczo - transportowym. 
wagonów. Już podcza~ pierwszego Za przykładem PZPW Nr. 1 po
miesi51ca pracownicy transportu u winny pójść i inne zakłady przemy 
zyska1i szybszy o 4 godziny czas i:<łowe w Łodzi. 

poznali ich osiągnięcia. Wśród zasłu
:żGnych racjonalizatorów mamy takie 
nazwiska, jak tow. tow. Sendkiewi
cza z Chodakowa, Wawrzyńczyka z 
Wrocławia, Janiszewskiego z PZPB 
Nr 5, Durczaka z Zydowców, Masiej
czyka, Kołackiego, Erdsztajna i in
nych. Wszyscy oni przystępują obec
nie do planowej i energicznej działał 
ności, nawiązując stałą współpracę 
między sobą i z inżynierami, technl· 
kami oraz naukowcami. 
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Na zakończenie odczytano posta· 
wioną przez Zjednoczenie obszerną 
tematykę dla każdego zakładu. Te
maty te, w połączeniu z tematami, 
złożonymi na naradzie przez racjona
lizatorów, dadzą początek PLANO
WEJ PRACY RACJONALIZATOR· 
SKIEJ. Wielkie dni Stolicy ·pokoju i postępu 

Robotnicy pzpw Nr. 2 dobrze Moskwa podczas uroczystości ku czci Józela Stalina 

Odczytane na naradzie nowe zarzą 
dzenie Zjednoczenia Włókien Sztucz· 
nych, opierające się na zarządze· 
niach PKFG i Ministerstwa' Przemy
słu lekkiego jaSJno określa prawa 
raQjonał~ów, ob-Olwiązki zalkła
dowych Komisji. Usprawnień Ołraz 
dyrektorów tecliniozmych, opilekiują
cych Siię i ik:ierujących ruchem ra
cjona1mtorSlk!Lm. 

znają swego kierownika remontów, 
tCl'N. Tadeusza Bartosika. znajq go Zamieszkaliśmy w nowoczesnym hotelu 
f szanują. „Moskwa" na VI piętrze. Z jednej strony 

- Dzielny chłop. Był świetnym mieliśmy Plac Zwycięstwa, a dalej „Krasnuju 
tokarzem i dokonał wielu uspraw·· Płoszczad" i Mauzoleum Len!na oraz Kreml. 
r:ień jeszcze, gdy słowo racjonaliza Z drugiej strony Teatr Wielki. Pod hotelem 
cja nie było znane. stacja Ochotnyj Riad słynnego moskiewskie-

- Moje usprawnienia - mówi go metra. Tutaj spotyka się Moskwa dawna 
tow. Bartosik - wynikały same z Moskwą współczesną. 
przez się z długoletnich doświad- Gdy w deszczowe popołudnie wyszliśmy z 
czeń i musiałyby być dokonane 
przez każdego rzetelnego pracowni hotelu do Mauzoleum Lenina) długa kolejka 
ka. Uważam, że każdy przy swojej ludzi idących w tym samym celu zaczynała 
pracy powinien myśleć i starać sie się od Placu Zwycięstwa. Większość z nich, 
wykonywać ją jak najlepiej. podobnie jak i my przyjechała do Moskwy w 

Jednak nigdy nie marzyłem na- związku z rocznicą urodzin Stalina. 
wet o wyróżnie!'liu, które mnie spot Wieczorem 21 grudnia Plac Zwycięstwa 
kalo w 1947 r. Fabryka wysłała mnie i cała ta przestrzeń od Teatru Wielkiego do 
na naukę do Bytomla, gdzie ukoń- K 1 · 
czyłem Technicum Włókiennicze. rem a roiła się od nieprzebranej masy ludz-
Posiadłem więc wykształcenie, nie>: kiej, manifestującej na cześć Stalina. 
będne do uzyskania lepszy;h wyni w tym czasie Sta!in brał udział w uroczy
ków pracy. I przyniosło mi awans stej Akademii w Teatrze Wielkim, Ldzie 
społeczny. Po powrocie do Łodzi · 
zostałem kierownikiem Bezpieczei'l zgromadzone delegacje składały Mu życzenia. 
stwa i Higieny Pracy w naszych Na frontonie nad estradą widniał wielki na· 
zakładach. Ostatnio objąłem stan~ pis „Stalin - to Lenm dnia dzisiejszego". 
wisko kierownika remontów. Burza oklas-ków i okrzyków powitała Stalina. 

Tow. Bartosik niechętnie mówi o Na chwilę słabła i znowu podnosiła się. 
swyc~ osią~n~ęcia~h . racjonaliza- To było wielkie święto klasy robotnicxej. 
torskich uwazaJąc, ze me są one na • • . • · 
tyle poważne, aby zasługiwały na Tworc~ praca ~złow1eka, '~a;~ w s:rez~sli~e 
wzmiankę. Wspomina tylko że bę- komumstyczne Jutro ludzkosc1 I poczucie siły 
dąc jeszcze tokarzem podjął się wy I gotowej do o. brony socjaJistycznej ojczyzny 
konania w warsztatach fabrycz- przed wszelk'm wrogiem - to były istotne 
nych wałka . mi_mośrodo~ego . do elementy tego święta. 
skrzynek. grzeb1emowych. W~łk1 Y'. Wzruszająca była scena składania życzeń 
poprzednio sprowadzano z BielskieJ . . . , " 
Fabryki Maszyn i każde opóźnienie 11r~ez. delegacJ~ !'~10n1ero.w.. Na tł~ ~tosu 
utrudruiało ciągłooć iprodu..ltcji. Teraz kw1atow od dzieci 1 młod~1ezy, głębokieJ wy
wałki sporządzane są w „Wełnianej mowy nabit>rały żołnierskie życzenia składa
Dw~j~e·:, co daje poważne oszczę- ne przez Marszałka Wasilewskiego w imieniu 
dnosc1 I wpływa na usprawnienie robotnic-zo-chłopskiej A'rmii Radzieckiej. 
pracy. P · · · M T t T l' t"'' - No dobrze, ale dokonaliście rzemow1erua .. a~ se- unga~ o~ 1a "rego, 
przecież. towarzys:>:u, wielu innych ~olores Ib~rr~ri 1 mnych del~gato~ zagra
nie nmiej pożyteczrwcb uspr.1w- n1cznych sw1adczyły o tym, Jak wiele kra· 
nień. jów wz;ęło udz!ał w uroczystościach. „Chwa-

• 
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Napisał specjalnie dla „Głosu" 

Józef Chałasiński 
Rektor Uniwersyt~tu Łódzkiego 
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ła Ci Towarzyszu Stalinie" - kończył swo
je p'rzemówienie Togliatti, wygłoszone po 
włosku i po rosyjsku. „Chwała naszemu, 
wielkiemu, drogiemu, ukochanemu Towarzy
szowi Stalinowi" - wołał A. Martel, przed
stawiciel Komunistycznej Partii Francji. 
„Niech żyje wielki twórca komuni-mnu, To
warzysz Stalin!" „N,ech żyje Wielki Stalin, 
Wódz międzynarodowego ruchu komunistycz
nego/" - wołali Dolores Ibarruri i Mao 
Tse-tung. 

Następnego dnia, 22 grudnia 1949 r. wie
czor~m Rząd ZSRR wydał pnyjęcie na cześć 
Stalina. Oprócz członków Rządu w przyjęciu 
wzięły udział liczne delegacje radzieckie i za
graniczne. Gieorgiewska sala Wielkiego Krem 
}owskiego Pałacu wypełniona już była po 
brzegi, gdy wszedł Stalin, witany potężną 
burzą oklasków i okrzyków. Gdy na chwilę 
zaległa cisza Szwernik wzniósł toast na cześć 
Stalina. „Pierwszy toast wznoszę za wielkie
go Wodza narodu ra.dzieck:ego i mas pracu
jących całego świata, inicjatora i. organizatora 
zwycięstw komunizmu, drogiego i ukochane
go Towarzysza Stalina". I znowu długo nie 
milknąca burza oklasków ! okrzyków. 

nych obecnych na sali pne«tstawicieM Chin 
Ludowych za Polską Zjednoczoną Partię Ro
botniczą oraz za obecnych na sali l\t'Zeds-ta
wicieli Polski z prrewodniczącym tow. Jóź· 
wiakiem na czele oraz kolejno 7~ inne narc
dy i ich pr.redstawicieli. 

Przy głównym stole, w bezpośrednim towa
rzystwie Stalina oprócz członków Rządu ZSRJt 
zasie~li. Mao Tse-tung, W. Czerwlen.kow, 
M. Rakosi, Gheorghiu Dej, V. Siroky, P. To
gliatti, Dolores Ibarruri, W. Ulbricht, F. Jóź
wiak, W. Pessi i J. Kooplenig. Gospodarze 
zajęli miejsca wśród gości bacząc troskliwie, 
aby przy tej biesiadzie niczego im nie brakło. 
A naprawdę nie było to Ila.twe „uporać ~ię" z 
sutą zastawą tego bankietu. 

B. Drzew. 

Załoga PZ Dz 
im. Kasprzaka 
uczciła czynem 

70-/ecie urodzin 

Iowa rzysza Stalina 
Robotnicy Zakładów im. Kasprza 

ka zobowiązaniami produkcyjnymi 
złożyli najgodniejszy hołd Towarzy 

Równocześnie na estradzie odbywał się szowi Stalinowi. Do dnia 21 gru
k<>ncert j artystyczne występy. Przez estradę ~nia . załoga wyk<:m~ła ponad plan 
przewinęli się znakomici artyści różnych na-, 6 tysięcy sztuk bielizny, podniosła 
rodów Związku Radzieckiego: Aleksandro I o ~5 proc?n~ w s.tos~nku do poprzE'. . w, dn1ego miesiąca i!ośc współzawodm 
~avyydo~a, Bagłanowa, Pltsecka, Pirogow czących, zaś w dniu 20 grudnia wy 
1 wielu l!mlych. konała plan ilościowo w lOd proc .. 
Była godzina 2 w nocy, gdy na zakończenie I Młodzież ZMP podniosła jakość pro 

bankietu Szwernik wzniósł toast za wszyst- dukcjl ltzianiny z maszyn osnowo
kich obecnych. Sala odpowledziała okrzy- wy:11 o 3 pr.ocen~ w stosunku do 
kiem: „Za zdrowie Towarzysza Stalina". poziom?..t z mies. listopada. 

Było mokro i dżdżysto gdyśmy opuszczali p k lekarsk"I Pałac Kremlowski. W dole rozciągało się O Ó j 
wielkie miasto-Stolica komun1stye.nego ru-
chu całego świata. W „Azbeście'·' 

Obydwa zebrania, zarówno Aka.tlemia Robotnicy Zakładów „Azbest" bę 
21 grudnia, jak i przyjęc:c na Kremlu dą mogli wreszcie korzystać ze sta 
wieczorem 22 grudnia, nie miały w sobie/ łej pomoc:i;. lekarski?j. otv:arty 
nic z konwencjonalnych z~brań dyploma- zost~ł ~okoJ ~ekarHlu, w ktorym 
t h N" ~ t ły . • przy3mu.ie cod.r,1en111e lekarz fabr"' 

Dal!;ze toasty ciągnęły się długo w noc. 
Kolejno wznoszono toasty: za Komitet Cen

tralny Partii Bolszewików i w całą Partię, za 
naród radziecki, za socjalistyczne państwo 
radzieck:e, za siły zbrojne ZSRR, za Komuni- • 
stvczna Partie Chin, za Mao Tse-tunga i in-

ycznyc · . •e o~arzy.szy . im rowmez czny. Ze względu na dość ciężkie 
ani. sa.lwy armatn e, ·ani defdady wojsko- tu warunk\ pracy zbadani będą 
we. Biła z nich jednak potężna siła świa- wszyscy robatnic:v, a wobec zagro
towego ruchu, kształtującego nową epo- żonych chorobą za~vo1~ową . zostaną 
k~ cywilizacji ludzkiej. z~stosowane wszel~c1e srodk1 zapo

Łncgawcze. Robotnicy ,,Azbestu'' o

J. Chałasińi.ki. 
trzymuja stałe ,Pr~działy mleka i 
masła . 
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Rozd?:lal z dziecinnej „Farbenlehre"• 
Sródmieście rba· ziemistą cerę, 
W bramie robotnik usiadł stary, 
Suche kartoHe z miski .je, 
A kolor Jego żółtoszary, 
Bo głodno, chłodno, brudno, źle. 
Na cmentarz żółta tr-Ojka wiedzie, 
Do domu szó<;tka. granatowa, 
Zieloną czwórką się dojedzie 
Do zielonego Helenowa. 
Popatrz na usta tej dziewczyny, 
Podręcznej z magazynu mód: 
A kolor ich niebieskosiny, 
Bo smutno, trudno. chłód i głód. 
Piątka, spod lasu, też zielona, 
Lecz b~alym pasem przedzielona; 
W tryby maszyny rozpętanej 
Robotnik rzuca resztki sil, 
A kolor jego ołowiany, 
Bo na nim metalowy pyl 
Dziesiątka jest niebiesko-biała, 
Dwójka czerwienią fabryk pa.la, 
W drukarni, znad zecerskiej kasztJ'. 
:Rumieńcem płonie chuda twarz, 
A kolor jego jest ceglasty -
- I całą „Farbenlehre" masz. 
Juź nie pamiętam, jak 6semkaT 
Nic nie wiem.„ Przewrócona na bok 
Na szynach leży barykadą 
W poprzek przez jezdnię (gdzle był 

Zielke, 
A naprzeciwko Petersilge). 
Za bary1tadą - tłum stłoczony, 
A nad nią, w górę podniesiony, 

• . Sztandar - wyzwanie, sztandar -
- tniewa 

J· ' ·· · !omo, nagrodę literacką na• 
uego miasta za rok 1949 otrzymał zna• 
komity poeta polski, wybitny autor prze 
kladfw z litrmll!ry jr.I ej i radziec· 
kiej, pisarz odznaczony w ub. roku &:tan 

®rem „Order Pracy" l klasy - Julian 
Tuwim. 

. Julian Tuwim jest rodem z Łod'Si, i 
nie obce mu sq rewolucyjne tradycje na 
szego robotniczego miasta. W pięknym 
poemacie „Ku,iaty polskie", którego frag 
menty niżej drukujemy, nawiq:uje poeta 
do dni chl. - i;łodrl, brudu, zła, ucisku 
i wyzysku, dni, które zrodrily bunt prse 
ciw krzywdzie społecznej i rewolucyjnq 
walkę z wyzyskiwaczami łódzkich mu 
pracujących. 

„„.„ •.•.. „ ........... „.„.„ .•..••• „ •••••• 
A kolor jego jest czerwony. 
Bo na nim robotników krew„. 

* ~otrkowska, w stronę Grand 
Rotelu, 

.Jak wymieciona. Przed tramwajem 
Beczki i skrzynie. a za niemi 
Z browningiem w .-ęku, przyc~Jcnl 
Klęczą bojowcy patrząc w szarą, 
Bezl:Jdną przestrzeń trotuaru 
I pustą jezdnię . Nic Martwota. 
Cisza i tam - bo z ruor'la tłumu 
Nic nie usłyszysz priicz poszumu 
Przybywający11h gromad ludzkich, 
Co napływają od Widzewa, 
Żeby na rynek iść ba.ł!Jcki: 
Z Główne.j, Nawrotu i Przejazdu 
Strugami się w Piotrkowską wlewał, 
Burzliwy za przewałem przewał, 
Zmierz:i.iąc ku St:iremu 'l\fiastn, 
Ale się mało ltto przepycha 
Pod Meisterhaus i pod 1.Jldcba, 
Bo stamtąd. aż IJO barykadę, 
W jedną się szczelną zbił gromadę 
Milczący tłum, pr.i:y głowie głowa, 
jakby głowami w:v!Jmkował. •• 

*. * 
h.Ulica czarna, w oczach czarno, 
Jakby się całe miasto wparło 
Między dwa rzędy s'T.a.ry<:ll dom6....,, 
I z okien krJJYk. i tłok z balkonów 
W jedną się czarn:~ wrza\vę zlewa, 
I domy, oblepione mrowiem, 
Idą, dach w dach i głowa w głowę. 
Dumnym pochodem tnypiętrowy1n. 
I już kołysze się nasz dom, 
I płynie, morzem uniesiony, 
A za sztandarem ciągnie śpiew.,. 

Rok 1905. RewolueyJne barYkady na ulicach Czerwonej ŁoozL 

.lohn Steinbech • 

• 

• 

.I. Gqrielik 
______ ..., ________ _ 

Nazwisko Henryka Bortkiewicza nie jest obce naszym Czyt · "·om. - Sześć minut! - krzyczy Ja· 
Bortkiewicz - to laureat Nagrody Stalinowskiej, słynny tokar'l. Lenin- f sza - Brawo! 
gradzkiej Fabryki Łożysk KulkOW'JCh, który w radzieckim przem:vśle - Uwaga! 
metalowym (w zakresie t. zw. zimnej ouróbki metali) wprowadził wiel. Mija pięć minut, nowa nakrętka 
kie racjonalizatorskie ulepszenia i nowe metody pracy. gotowa! 

Zamieszczony poniżej fragment dokumentarnej powif'~ci J . Gorie- - Uwaga! 
lika pt. „Sta li nowski laureat" zap nnaje nas z osobą wybitnego ra- - Siedem minut! 
dzieckiego metalowca, pozwala go „złapać' przy robocie, w czasie któ. Minin macha ręką: nie ma czasu! 
rej Bortkiewicz ustanav.1.a nowy rekord w obrabianiu nakrętek. Słrużyna kruszy się, pada małymi 

odpryskami. Nata C:ierniecowa sły-

Niemal s każdym dniem pojawia 
się w fabryce jakieś nowe urządz11-
nle. 

Wczoraj Hemyk widział, jak mon 
towano nową obrabiarkę, niedawno 
przywiezioną do fabryki. Ni stąd ni 
zowąd podszedł do niej i spojrz· I 
na tabliczkę: „od 30 do 1350 obro
tów na minutę".„ Cudo nie obra
biarka! Kogo też przy niej posta-

Henryk Bort'klewietz pny • 
oi>mbia.rce 

wią? Chciał spytać o to kierowni
ka oddziału, Pa.romskiego, lecz 
wstrzymał się. 

obrabiarce przed wojnrt Sierioża 
Butln. „Pięknie" - to najodpowie
dniejsze słowo. Ani jednego niepo
irzebnego ruchu: Butin nie pozwa
lał sobie ani na chwilę nieuwagi -
kaźdy obrót tułowia, każdy ruch 
ręki musiał być przemyślany i celo
wy. Strużyna wiła się niczem kor
kociąg, wspinała się na obrabiarkę, 
a Sierioża, nie odwracając się, chwy 
tal ją na haczyk, zręcznym ruchem 
pociągał w tył, za siebie, zrywał w 
dół i strużyna spadała na ziemię. 

· - Artysta - mówiono o Sierio
ży. 

Od czasu do czasu w stronę Bort
kiewicza spogląda Minin I uśmiecha 
się. 

Heniek zdążył zrobić sporo nakrę 
tek. Instrukcja pracy mówi: obrób
ka nakrętki - trzynaście minut. A 
on potrafi ją wyciąć w siedem mi
nut. Już nie jeden raz próbował! l'c 
raz pokaże to l\lininowi. 

Minin podnosi głowę i patrzy nz 
Bortkiew icl'a: 

- <.'óż tam, Heniu, ,,;e wiedzie ci 
się? 

-;--- Nie. Wszystko w porządku. 
Jale mvślisz. w ile minut wytntt na 
łtrętlu:? 

- W jakieś osiem, Jeśli się WY· 
silisz? 

- Gdy podniosę rękę, spójrz na 
zegarek. No? 

Henryk odchodzi od Minina, wkła 
da nakrętkę w patron. Podnosi rę· 
kę, krzyczy uwaga! - l w tej sa· 
mej chwili puszcza w ruch obrabiar 
kę. 

szy ze swego oldenka, że Henryk za 
ezyna podśpiewywać chwacką, fron 
tową piosenkę. Trzeba mu szybciej 
donosić czę&ei składowe. Gdy Bort
kiewicz śpiewa, znaczy, że pn;ega• 
liia wszystkich tokarzy. 

Czas szybko ucieka. Na stoliku 
Bortltiewicza rośnie stos obrobio. 
nycb nakrętek. Henryk obciera s 
twarzy pot i odpryski emulsji. Pod· 
chodzą do niego Minin i Kołosow. 

- Przypominasz sobie, Pasza -
mówi Minin do I\:olosowa - nieda
wno pytałeś się mnie, co to za je
den ten Bortldcwic.i:. Dziś wycinał 
nakrętki w sześć minut. Wiesz eo, 
Heniek, w tobie jest chyha jakiś s1•e 
cjalnie rozwinięty instynkt tokar
ski? 

- Talent, tokarskie WYCzucie -
dodaje Kołosow - Siódmy zmysł. 

- Przestańcie, chłopcy, powiedz
cie lepiej, kto będzie pracował na 
teJ nowej obrabiarce? Można ją pu 
ścić na 1350 obrotów. 

- Jeden z nas trzech. Nikt inny 
nie może. Ostatecznie - jeszcze eby 
ba tylko Kirpiczew. Chwacki .rz 
z niego. 

Zmiana skończona. Wychodzą 11 
cddziału. Na podw·órku fabrycznym 
pozamarzały kałuże. Rankiem zda
rzają się już jesienne przymrozki. 
żegnają się na ulicy. Henryk je

dzie na Kondratiewską, Minin na 
Leśną, a Kołosow w strogę Ligowki. 

Henrykowi śpieszy się do domu. 

Ostatecznie - I na jego obrabiar- Minin patrzy na zegarek. Minuta, 
ce też można dobrze pracować. Głó· dwie, trzy, cztery pięć, sześć. Hen
wna rzecz to dokładność ruchów, , ryk znowu podnosi rękę, WYl:\cza 
ich rytmiczność. Bortkiewicz pa· obrabiarkę. Wyjmuje nakrętkę z 
mięta. Jak pięknie pracował na tej patrona. 

Ostatnio kupił w magazynie now!ł 
książkę. Jest w niej mowa o szyb
kim frezowaniu. A może warto by
łoby pomyśleć o szybszej pracy na 
tokarce? Trzeba będzie raz Jesz
cze przecZ!ta.ć tę książkę. 

Za kurtyną dawnych „dobrych" lat 

Teatr „Oso": „Romans z wodewilu'' 
„W posz.ukil\vaniu odnośn.!go ma

teriału - czytamy w programie 
teairu „Osa" - ~any reżyser i au
to:r s~icrz.ny, Władysław K'l'Zemlń
ski, ZVM"ócił się do archiwum prze
szłości i wydobył z kur(z.u 7..apom
nienia wodewH Stefana Tut-skie-go 
p. t. „Zuchy Krowoderskie", g.ra-ny 
ongiś z wieJ.kim powod'l.eniem w 
Krak(11..vie. Jednaikże czas stwarza 
nowe potr~by, toteż Krzemit1s-ki 
nie ograniczył się do wjernego po
wtórzenia stairego wode'Wiilu. leez na 
jego kanwie osnuł właściwie r!ecz 
nową, odpowiadającą wymogom 'i 
gu.•-t.om dtzi -!ejszej publiczności". 

Czy 17.eC!ZywUŚci~ łllieco zdefasono mozwańcza. - była rw.'l"ariem pluto
wamy nie mniej jednak staroświec- kracją w tym ubożuchnym mieście; 
ki, nawiąrzujący do „dawnych do- ona bywała zagranicą, znała świat, 
brycłi, cesarsko - ikr6lewskich cza- miała poiwozy, &trojne kobfoty, s-a• 
sóW'' wodewil - odpowiada wymo- lony„." 1 
gom i gu;.:,tom diz!sicjs7.ej publiczno- w r~kach kliki a~·ystokrąltyc2'!10 ... 
ścl? Na pewno nie. Dzisiejsza pu- burżuazyjne.i „skupiała s:lę całkowi
bllczność - nie mówLmy o Bęc - ta i bezwzględna władrza. Miała ona 
Walskich - czego innego wymaga niedwuznaczny wpływ na ,,rząd·', 
od wspótcizesnego t.eatru małych którego każdorazowy „delegat" byl 
form: czasu teraźniej:;zego, aktual- na jej usługi; obsadzała '.gdy chcia
nej treści, b&kiego z.wiązania się ła) starootów; miała mandaty dzięki 
rz; zagad1nieni:ami dnia drzisiej zego. systemowi kurialnemu; miała w irę
Rzecz jasna, że .dla wypowiedzenia ku WydZiial Krajowy i Radę Szkcl
myśli aktualnej może być z powo- ną; kler :i banki; miała wpływ na 
dzeniem wykorzystana i stara, cri.a- wszystkie instytucje; obsaduła 
rująca furma, jaiką jest nlewątpli- swoimi ludźmi unilwcrsytet, trzyma
Wlie wodewil. By nie daleko szukać, ła za łeb Akademię i t. p." 
wairto przypomnieć, i.ż T. Kwiatkow 

(()) :B IE, A W A 
ski, W. Mach i s. Otwiinowski wy- Przedstawicieli tej WJPłYWOwej 
stawili w 1949 r. cieszący się w!el- „śmietanki" zinia jdrz:iemy i w wode
kirm porwodzentlem na scenach kra- wllu Krzemińskiego. Jeden z ,nich, 
kowsklch ws.półoo.esny wodewill p. t. >Wbogacony p.lut?kraita, Alfred 
„Traktor i d:ziewazYOO". Szkoda, że ~r~ywdar - Kręck1 , doszlusował 
„w pooruldwanlu odnośnego mate- i JUZ do_ ,~ła~etn~go „Pałac~ \?d Ba
I1iału repertuarowego" dyrekcja r~nam1 (s1e~z:1by „szczyto~ kote
teatru „Osa" nie zwróciła uwagi na ru k.rakowskieJ), ~r_ugl -. radca Kła 
tę sztukę, której temat na pewno ~k: - Kłac~lrnwsk1 doptero stara 
bardziej odpowiada WYmogom d~i- s1ę o z~obycie .irrystokraitycznego ty
siejszej publiczności, niż oszlifowa- tulu. N1ewątphw1e go zdDbędr1'ie -
ny pr~ez Kmemińsill:iego „Romans przy tylu . P?siada.nych kamienicz
z wodewuJ.u". kach i ub11teJ na S!Pekulacji fortu-

(fragment z opowiadania) 
W znanej szt•1ce K Simonowa pt. .,Harry Smith odkrywa Amery

kę" - Smith, postępowy dziennikarz amerykaflSki, dokonywa właś
ciwie odkrycia dwóch Ameryk: tej, w skład której wchodzi trumano
wy Biały Dom, Oepartament Stanu, Wall·Street oraz garść rozrr.aitycn 
hearstów, marsh!!llów i następ1;ów Forrestala oraz tej drugiej - /une
ry ki Lincolna i Roosevelt::i, London a i Whitmana, Ameryki postępu 
i pokoju, Ameryki milionowych mas, walczących o nowy ład spotecz
ny i polityczny. 

I wy icb były pochylone naprzód. „Sły

szysz głosy, Dick? Zdaje mi się tak jak
by ktoś cicho rozmawiał". 

żał, próbując 11--szystko przemyśleć. Wresz 
cie młyszał z bliska gł()s Dicka. 

„Zbudziłeś się, chłopcze?" 

Obywatelami tej drugiej Am erykl są także bohaterowie Ltvro
rów Steinbecka. Oto w opowiadaniu pt. „Obława" dwaj z nich: jeden 
- stary działacz: rewolucyjny, Dick, drugi rewolucjonista debiutujący, 
Root, udają się do małego miastccz ka kalifornijskiego, aby nieść słowo 
walki o wolność, postęp i sprawiedli wość społeczną. 

Dla młodego Roota wyprawa ta jest chrztem bojoWYm w zma
ganiach przeciw kapitalistycznemu uciskowi i wyzyi>kowi. 

• • • 
Starszy mężczyzna wlepił oczy w ot· 

warte drzwi. „Nie powinniśmy odejść 
przynajmniej przed wpół do dziesil!tej. 
Mamy rozkaz zrobić ten wiec." Przez 
otwarte drzwi przenikały wyraźniej od
głosy nocy ~ taniec zeschłvch ljlfjci na 
ścieżce, d„lekie, miarowe po~zczPldwanie 

„Zrobiłhy'i, co trzebe, chlopcze. Z 
ciebie dobry materiał. Mogę d to po· 
wiedzieć. Tyle, żeś nigdy nie był w og
niu". 

tloot rzucił okiem na drzwi. „Słuchaj ! 
Czy tobie też się zdaje, że ktoś idzie?" 

psa Czerwono-czarny portret ?Al ściany „No to zamknij drzwi. Trochę tn zim 
spogląrl"ł groźnie w mrocznym świetle. nawo. Słucha.i? Tam ktoś idzie!". 
Znowu ;;p adł na podło ;i;ę. Dirk powiódł 
za uim ~pojrwni em. „Słuchaj rhlopcze" Słychać było kroki na drodze; kroki 
powi e<lzial cicho. „Wiem, że się hoisz. przeszły w bieg i zadudniły po drewnia 
Kicrh si r boi sz, rzuć tylko okiem na nym chodniku. Do !irodka wbiegł czło
nicgo". Wskazał 1ialcem na obraz. „On wiek w drelichu i w berecie. „Nad
s i ę ni e hal. Prl ypomni.i sohie tylko, jrźdża oblewa. Nikt z chłopców nie przyj 
ca on c zy nił" . dzie na wiec. Chcieli was 1ak zostawić, 

Chłopiec pr?.yglądał się portrf'towi. nie ja nie mogłem. Chodźcie! Znbierzcic 
„Przypu.zczam, że on n..i g<ly si(' nic hał?" rzeczy i uciekajcie. Obława jest w dro 

Dick skarc·ił go ostro. „,~ jeżl'li się dze." Twarz Roota była ściągnięta i bla
hał, to nikt ni c wieilzial 0 • tvm. Weź da. Spoglądał nerwowo na Dicku. Star
z ni ego przykład i nie wywnętrzaj się s~y mę~czyzna dr.gnął, schował r_ęce d~ 
przed każdym, żeby pokazać, co czn· kies~eru. k"aftana 1 wzr;iszy~ ra1.m,onam1. 
~csz". . „Dz~ęku~ę rz~kł, . „dz1ękuJę, zes. nam 

„Dick Jesteś porz,dnym chłopcem.1 pow~edział. Ucieka]. My damy sobie ra· 
.Nie wiem, co b>:m zrobił1 ;dyby mnie dę„. • 
Jamego W)'slali'~ ..,Stali lak 1"mlll'.1ł, nad&łuchujQC. Gło• 

Pies zaszczekał znowu, tym razem 

gwałtowniej. Słychać było przyciszony 
szmer rozmów. „Patrz, Dick! Jestem pe 
wny, że widziałem kogoś za olµiem od 
podwórza". 

Starszy mężczyina zaśmiał Bił 1 v.7-
siłkiem. 

„No, więc nie rnoźemy uciekać. Oto· 
czyli ten sklep. Trzymaj si~, chłopoze! 
Oni zaraz nndejd,. Pamiętaj to nie oni 
- to System". 

Wtedy zabrzmiał łoskot wielu kro· 
ków. Drzwi z05tały wywalone. Wpadł 
tłum niechlujnie ubranych męicey?.n w 
czarnych melonikarh. Mieli w rękach peł 
ki i kije. Dick i Root stali wyprostowa· 
ni z zadartymi głowami, oczy mieli zmru 
żone, prawie zamknięte. 

Wreszcie w środku, naganiacze sta· 
n ęli niezdecydowanie. Otoczyli gniewnym 
półkolem dwóch mężczyzn, oczekując na 
pi erwszy ich ruch„. 

Root próbował mówić i przekonał się, 
ie nieźle skrzeczy. „Myijlę, ie tak". 

„Obrobili ci porzQdnie głowę. Myśla· 
łe1u, że zginiesz. Miałeś rację z nosem. 
Piękny to on nie będzie". 

„Dick, co oni ci zrobili?" 
„Oh, r(lzłupalj mi ramię i parę żeber. 

Trzeba, żebyś nauczył się padać twarzQ 
do ziemi. To chroni oczy." Zamilkł i 
ost~oźnie wciQgnfł powietrze. 

„Zabrali nas ze sobQ i wsadzili tu· 
taj". 

„Czy jesteśmy w więzieniu, Dick?" 
„Aha! Na szpitalu". 
„Co zapisali nam do ksiąiki?<' 
Usłyszał, że Dick próbuje zachichotać 

i że 7.achłysnvł się powietrzem gdy go 
zabolało. 

„Podżeganie do buntu. Myślę, źe do
staniemy ze 1Ześć miesięcy. Gliny 1.a
brali naszą literaturę". 

„Nie powiesz im, Ile jeHem niepełno· 
„Zabić czerwone szczury!" letni, prawda, Dick?" 

Ktoś zachichotał hiHerycznie i wtedy „Nie, nie powiem. Ale lepiej się zam 
nadeszła fala. Gcly Root podał, przez knij. Twój głos nie powinien być taki 
mgnienie oka błysnęła mu twarz Dicka, cienki. Uważaj na siebie". 
skl'zywiona twardym, nieugiętym uśmie· Root leżał cicho, pogrążony w głu-
chcm. j 1·hym bólu. Ale po chwili oder.wał się * I inowu. „To nie bolało, Dick! To było 

„.Wiele razy zbliżał się do powierzchni • mi~szne! Czułem ~ię przepełniony i dt1· 

,;wiadomości, ale nie mó ··ł się zbudzić. bry • 
reszcie o~worzył oczy i vzroznmiał, jak „Zach?w~łeś się pię~ie, chło~cze. Za 

e~ę mejl! rzeczy. Twarz; i głowa były nie c~o11ałe~ 01ę t~k Jak Je5~cze mkt. Za· 
znośnie iężkie od handdy. Mi~zy za. \~18dorruę kouptet o. tobie. Zacl1owll.łeś 
puchnięcymi 1pm1-ic.-ami mógł dojrzeć się po prostu wspamale"„. 

zaledwie ezparo swiatła. Jakiś c:zaa h- PrzełożYła Flw~ Fiszer 

nie„. 

Wodewil prrzędsitawfa w pewnym 
sensfo konfhlkt świa•ta Kłaczków 
i Kiręc!'iich i świaita Gzymsików, 
lecrz me szczędząc reprezentantom 
burżuazyjnej plutokracji błl!rw gro„ 
~eskowo - satyrycznych, .a prn;yda
Jąc „Zuchom Krowoderskun" cechy 
lumpen:prole tarriackie · i andTU.sow· 
skie - &prowadza istotę walki kla
sowej głównie do „nieporozumienia 
prywatna - towarzyslciego" na tle 
„sporu o pamnę". 

Zgłaszając powyżsi.e zastrzeżenia, 
musimy stiwierdzJć, iż wystawiony 
przez „Osę" wodewil ze starego 11kai 
ser und koenigliche" 1a,musa zasa
dza się nie tylko na melod~ama
tyC'ldlej miłoŚQi. Kazia Gzymsika do 
Wandzi Kłaozek - Kłaozikowskiej, 
lecz ukazu.ie nam również kawałek 
da'WIIlego Krakowa, o którym ma
komity mawoa tego miasta, Boy -
Żeleński, talk pisrze w prrz:edmowie 
do jub:iileus:z:owego wydanda swoich 
„Słówek": „s;tare mury, wąs!kie uli
ce, jesienią i zimą tonące w lepkim „Romans iz wodewfilu" reżysero
błocle ... dewocje, sodalicje„. czarne wał Tadeusz Wesolow&ki, sta~a.nnie, 
mam.ty>le, dobroczynne hrabi.ny z ich lecz, niestety, dopuscicrz:a.jąc d<> ak
oud<Zoziemską polsrzcrzyzną, a częst() cenit'ów melodramaitycwych (Ka
polską franouszcrz.yrz;ną, więdnące .z11rmerz Gz;yms itk w miesrzkaniu 
pannice w oczekiwaniu na męża la- Kłaoz.ków, radca Kłaczek w miesz
tami oprowad.z:me przeri; matki „po kain'.u Gzymsików) orat1: niepotrzeb
planta,ch", obchody, pogrzeby, linia nie dobywając tu i ówdziE> jakąś 
A- B, lejtnanci, handelki, pilzner i pseudo-roman tyczną nas trojo wość. 
bryndza, bryndza, bryndza„." Dekoracje Mari.;.ma Eilego - b. 

Bryndza przypada w udziale ar- dowcipne, zgodne z duchem 
tyście malarzowi Wi<toldowi i lite- Boy'owego „Zielonego B<1io;:ika". 
raito.wi, nauczycielce Zofii i studen- Muzyka Zygmunta Wiehlera zestro
tow1 medycyny Kazimierzowi, aj jona z charakterem wodewilu. Jeśli 
nade wszystko dokucza ona bezro- chodzi -0 grę a•ld•xów _ to poza Łu-

~~~::i, b~~:~eps.k~z~~~iko:~ cza1k~em, . któr~ na'l.byt. „głę~oko" 
oz.llO'Wit:ilrn1-vi ipriacy: irobotnikowi przez~ał swo?ą tragedię . miłosną 
r.ze,nieślnikowi czy inte~gi.-ntowi - poiz1om wyrowna<Uy (znac rękę re 
pracującemu w owych dawnych, żyse,~~ · .który ponadto spec jalnie się 
„dobrych" oza·sach· . wyroznil, stwarzając „szemraną syl 

W 
.1 •

1
• • K k . wetkę" Felka z Krowodrzy) Uraz-

" ma~enn.1im ra owJe - pisze · · . . . · 
Boy - Jctó1·y w owej epoce miał ma ~CaJą antraik ty w°?_e~u ewolu-
ło co ponad 50.000 mieszkańców, nie CJe .ta:neczne Eugenn 11. Tadeusza 
było przemysłu, handlu, fina1I1sów„. Swttow. 
...J\I'YStolmlcia'1 ,.,.., czesto dość sa- Stefan Stef&ńs~ . 

• 
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Z cyklu: Dzieje filmu (III) 

W służbie Człowieka - w walce o lepszq /przyszłość ludzkości 
Wynalazek filmu dźwiękowego o

t\viera oowy rozdział w h'istorii ki
nematogra•fil. Film niemy po roku 
1925 przestał być jedynie pr~·mityw 
nymi .,ruchomymi obrazkami", po
stawiony został przez filmowców ra 
dzieckich i przez postępowych twór 

się film dźwiękowy rówmcz ze stro 
ny rządu radzieckiego i Partii, któ
re od 1926 roku udzielały poparcia 
uCtlOnym ra<lizieCkinn, !Pracującym 
nad udźwiękowieniem muzy filmo
·wej. 

skiewsk:iego ll'jał m1eJsc.e pierwszy 
w Związku Radzieckim pokaz urzą
dzeń .i działania radzieckiej ·telefonii 
świetlnej. W rok potem, 29 maQ·ca 
1928 Toku zespół moskiewski. zorga
nizował ipierwsze publiczne odtwo
rzenie dźwięku z taśmy filmowej . 
We wmeśnJu tegoż roku q.espół le
ningradzki przeprowadził podobną 
próbę, stosując wypracowaną przez 
siebie metodę. 

w handlowej walce konkurencyjnej, 
w Związku Radzieckim dżwięk w 
filmie rmstosowany zastał po raz 
pierwszy w kronice, informującej 
widza o najnowszych wydarzeniach 
i utrzymującej jego kontakt z ota
czającą go rzeczywistością. 

Już w roku 1889 A. Wikscemski z 
Juriewa o:oracował mctode fologra
ficznego zapisu dźwięku. il czerw
ca 1920 roku prof. Walentin Kowa
lenkow opatentował w Leningradzie 
swó; wYnalazek, który nazwał ,.mó 
wlącym kinematografem". foni ucze 
ni i wynalazcy irosyjscy '.JProf. Sto
lieto.w, Poliakow, Lifse.yc, Gize) -
p.nzyczyn:ili się rrówn:i.eż swymi bada 
atiaimi w wikresie optycznego ut.rwa 
lania dźWlięku'- do sitwomenia pod
staw <lila 1Pó7Jniejs.zego wynalazku fil 
mowej apairaitury dźwiękowej. O 
tyClh prekursorach kinematograifili 
dźwiękowej milczą dziieła wydane 
na Zachodzie. 

2 sierpnia 1929 roku zespół mos
kiewski dokonał pierwszych dźw'..ę- j 
kowyąh zdjęć filmowych dla kroni
ki. Tema•tem ich było życie mosk:iew 
Sikliej ulicy. 5 paźd'tiern.il<a. 19Z9 r-0ku 
:respół leningradui stw-0.nył pierw
sze w Związku Ra.dzieckim kino 
dźwiękowe. 

W la1:ach 1926-27 powstały w Mo 
skwie i w· Leningradzie dwa zespo
ły twórcze, złożone z profesorów: 

Nieustanny rozwo/ 
techniki filmowe; 

Se1·giusz Eisenstfin - <Jjciec 
filmowej. 

Sziszowa. Dżigita. Stolarowa i Szo
r'nn. które pro'Vlrad'lHy badania nau 
'ww". mające konkretny cel: udźwię 
:rnw:~mie filmu. Starania te dały 
\':krótc2 ndowalające rezultaty, 9 

. J marc3 1927 roku V•.' Instytucie Fizy
sztuk1 ki i Krystalografii Untwersytetu Mo 

Powy~ fakty są niezbitym do
wodem, że wynalarz.ek filmu dźwię
kowego nie jest bynajmniej .,wy
łącz.ną;. w~ługą techników amer:v
kat'lskich. co v. ięccj - wskazują raz 
jegy.cze na różnicę między kinema
tografią radJZiecką i amer;.-kańską. 
Podczas gdy ta ostatnia ·zastosowa
ła udźwi.ękowienie filmu jako chwyt 

ców filmowyd1 na Zachodzie w rzę 
dzie Rztuk pięknych. Wtargn;ęc:e 
dialogu i muzyki do dzieła filmowe 
go pn:yjęte 'zostało p:iczatkowo 'w 
latach 1928-30) jako klę;;ka .,praw
dr.lwej f'lmówo~c!„ , której jakoby 
miała wysta!·czać mowa niemych o 
brazów. 

Wkład uczonych 
i wynalazców rosyjskich 

i radzieckich 
w dzieło kinematogrołii 

dźwiękowe; 
Filmowcy ~·adzi!eccY' 'bardzo zybko 

zrozumieli, że film dźwiękowy nie jest 
dla nich drogą odwrotu criy też choć 
by tylk>o cżęściowej !kapitulacji, ale 
droga prowadzącą do ireaHzmu fil
mowego. Z wła~cilwą oceną spotkał 

„Czapajew" - arcydzieło filmowe r <Jzsławiające wlelkość historycznej 
walki o wfadi;ę robatników i chłopów Związku Radzi.eckieg1). 

Znakomity reżyser W. Pudowkin, 
jeden z wielu mistrzów filmu ra

dzieckiego. 

Obecnie .icdynie w Związku Ra
dzl.ecldm prowadzone są badania 
nad Iilmami trójwymiarowymi, a z 
wszystkich miast świata tylko Mo
skwa posiada ·tereok.Lno - jak do
tychczas pierwsze i jedyne na całej 
kuli ziemskiej. 

No drodze socjali· 
stycznego realizmu 
Podcrzas gdy technika radziecka dą 

żyła do udźwiękowienia filmu, Par
tia toczyła walkę rz; niebezpieczeń
stwem formalizmu w radzieckiej 
sztuce fiolmowej. W iroku 1928 z ini
cjatywy Towarzysza Stalina miała 
miejsce ogólnozwiązkowa konferen
cja, która ustaliła drog~ dltlszego ro 
zwoju ikinematogr.afiii. 

Pierwszymi długometrażowymi 
dźwiękowymi filmami . radzieckimi ............... ~...,------~~------------------------------"'!"'--............... „ __________________________________________ _ 

Sad dziadka· Andriana 

Cza.rodzlej sadów - Miczurin. 

Między wYdaw.nictwami, które upow zechniają w.śród polskich czy
telnikmv znajomość literatury radzieckiej, jedno z poważnych miejsc 
zajmuje popularna biblioteczka tyg odnlka Tow. Przyjaźni Polsko - Ra
d7lieckiej - „Przyjaźń". 

Właś11ie w jedne.i z niewielkich k~ążec.zek tej biblioteki znajduje
my piękne opowiadanie mlW'lego pisarza. raclzieckiero, Mikołaja Wirty, 
p. t. „Stary Andrian". Stary? Otóż cały kłop<Jt z tą starością. Do „set
kl" dziadek się zbliża, a nie chce w żaden sposóJ:> zrezygn1>wai z czyn
nego u<l'Ziału w życiu sp1>łecznym, Mimo, a raczej może właśnie dla
tego, że tyle dziesiątków lat upłynęł-0 mu na pożytecznej pracy - An
drlan ani myśli lrnnysta-0 z zasłużonego odpoozynku: praca stała się 
dlań taką. potrrebą, jak Jadło lub sen. W poszukiwaniu zajęcla, które 
by nadal pozwalało mu być aktywnym czfonkiem społeczeństwa, sę
dzi wy weteran pracy po.stimawia założyć ii hodo.wać w swojej wsi ro
dzinnej sad owocowy. 

ki wJekowy, jak to było podczas zapytał, gdZtie s;p.re.edają jabłonie; po 
Rankiem stary And11i<l!ll włożył &ta tych wszystkich miesięcy bezmyśl- kazaino mu drngę do go;;podMstv.m 

re buty, \V'Ziął od Michała wojsko- nie podarowanego mu <próżniactwa. Miczurina. I ipop.r.zez mokrawą łą
wą watowaną kurtkę, powied.z.iał, Nogi treymały go mocno, szedł, kę, a potem długą aleją skierował 
że pójdzie do -\vnuków - do Bleri.o- szedł... się ku dawnemu kJasiztOiroWi. Śple
zówki, ~pęd7.i tam osiem dni, użyje Za!.rzymywał się Andd~i.n przy szył się: zdawało mu s1ię, że wszyst
so'bie. Złapał pajdę chleba. odsypał budkach brygad traktorowych, trak kie jabłonie już sprzedaine. Przcrn
soli. upro. ił 7.a piątaka pnc:z.us!'lkę torzy8ci dz'1elili się ~ nim jedzeniem żała go myśl. że usłyszy taiką odpó
tytoniu i :po;:zedł. i papierosami. Mówił z nimi o tym wiedź. bo wiedział: jabłonie są tym 

Na stacji Andrian na wszelki ·vy i owym i znów kroczył wzdłuż szyn. co na długo jeszcze przyw:ląze go 
padek dowiedział się o cenę biletu. Nocował Andrian u dróż111ik6w, a do tej ziemii z jej radościami, truda 
„Trzydzieści cztery ruble - jede- ostatniej nocy przed lYiiczurińsldem mi i voskami. Tak mu się jeszcze 
naście jabłonek - hm!"... miał sen„. Rozpostarł się przed nim Il'i.e cliciało rozstawać Il nimi! Zda-

- Nie - powioedział Andrfan - na stoku rozległej doliiny kęclzierza wało mu się, • że serce mu ;pęknie, 
pójdę piechotką. wy, roełożysty sad. Jabłonie slały ró gdy usłyszy,' że jabłonie już sprze-
Po;prawił podróżną torbę oo ple- wnyml rzędami, i nie było widać dane ;i dla niego inie llOStało and jed

cach, pokrędł w ręce laskę ~ wy- końca sadu; wsrz;ystk·ie obficie kwi- nej! 
szedł na peron. Właśnie w tym cza tły, kwiaty opadały li obsy,pywały Zadyszany, prawie b:legł do dy
s.ie nadjechał pociąg. Andir.ill!Jtl s.py- jego łysą głowę S'Vlrym.ii białoróżowy rektor&lciego domku, ledwie widocz 
tał konduktora, jaik ma !Pójść do Mi mi płat.eczkaimi... A między jabłoni.a in.ego spoza krzaików bzu. 
czurlńska. mi chodzHi, prócz Andr>iana, ludzie, Pov,.nledziano mu, że d~ektar w 
' Konduktor powiedzJiał: n'ie spostrzegając go, jakby był nie- pakowalni wYSYła jabłonie do koł-

- Idź, dziadku, ciągle Ila n:i:mi, widziailny Ii mówJli o llliim, że oto żył chozów. Andrian posu.edł tam wol
nie zabłądii~! - ale potem zrobi- na świecie stary podoficer Andri1an nym ikrokiem. Kroczył ciężko, nogi 
ło mu ię ml staTUSzka. z którego Fiedotycz, który całe swoje życie mu jakby skamieniały, skamieniało 
tak g~io ~Żiartował i krzyknął za pracował u obcych, póki na starość jakby d serce, a .gtai·e oczy zaszkliły 
Il!iim: nie llrozum:iał, że nie istnieją dla s:ię łzami... 

- Wróć się, d7Jiadku, !PQdw:iezie- niego cud7.e gospodairstwa. że wszy- Koło krytego słomą śpichrza ko-
my! stko, co widzii - też je:t jego krwa biety ostrożnie obwijały <rogożą do-

Ale Andrian inie usłyszał. Szedł wicą - jego ikrwią i potem powsta piero co wyjęte z ZJiemi· młode, wy
Wildluź toru kolejowego, nie ribacz.a ło na świecie„. I że ten człowiek na sokie drzewka, obsypywały trocina 
jąc. 11'ie Śp'.leszył się. krokiiem miaro starość po.sadził sad i oto sad Wy- mi korzenie z przylgniętymi kawa
wym. jak go uczono chodzić w woj- rósł i cieszy ludzi, a człowiek powi łeczkami crt.arnwiemu. 
sku pół wif'ku temu i ciągle myślał nien s1ię cieszyć w niebiosqch, Tutaj ież stał dyrektor w grana
o jabłoniach, jak to on będzie je wy patrzą na dz'leło swoich rąk i na towej m.aryna•rce, spodni1ach wpusu.
bif'!'al. jak to wypyta znającego się radość ludzi, przechadzających s-1ę czonych w buty, w koszuli, po wiej 
na rzeC?.y człowieka, jak trzeba je między .iabłon:iami w tym sadzie... sku rrieco przepa&anej rzemykiem, z 
hodować: zapomni·ał dziadek, daw- Andrian obud~ił się i długo leżał zaledwie widocznym hrzu.szkiem i 
no to było, kiedy sadził ie na porę- z otwartymi oczyma, myśląc ciągle, dobrotliwą twarzą. 
bach u Piotra Storożewa! dlaczego przy~niło mu . ię coś tak Z tego, jak dyrektor uważnie do-

Gd'Ziekolwiek przechodził stary proroczego. Było mu na sercu tak glądał pakowania, jak ostrożnie, 
Andrian, wszędzie widzfa.ł pracują- lekko. radośnie. jakby naprawdę prai.V'ie rz miłością dotykał pni jabło 
cych w pocie czoła ludz.i i szeptał: patrzył z niebio;- na ten sad i de- ni, które wyhodował, AndTian od

- Chleba naszego powszedniego, szy się z ludzkiej ra<lośei wraz ze gadł, że człowiek ten go zrozumie :ii 
daj nam dzisiaj! wszystkimi. .da mu jabłonie. .Jeśli nawet .inż 

I po raz pierwszy wizrUSllył go wi Zaledwi.c zaśwJ.tało w okienku, w.szy-stkie wyszły, wyjmie z gotowej 
dok tych ni.ezmlerzo11ych obs7,arów Andria1n wsta•ł, poprosi·ł dróżnika o wiązki ·pół setkoi i powie: „Z Bo
pól. tego IJJieba, po którym płynęły brz:vtwę. poskrobał brodę, prysnął giem, stary, sadź na zdrowie ~ na 
w dal lekkie, białawe obłoki. Nieu- na twa,rz z garści chłodną wodą z radość ludzkości". 
stający szczebiÓt ptaków, warkot wiosennego szemrzącego strumyka - Wa.za miłość! - przerywanym 
ciągników i głosy oraczy towarzy- pod mo. Iem. zjadł kawał chleba, po. głosem powiedział Andrian. 
szyły mu w drodze. Słońce łagod- pl! lejże chłodnej wody. pożegn:ił - No, no! - odpowiedział dyrek 
nym wiocennym światłem spływało . ię z dróżnikiem i, jak Lylko mógł, tor. - Cóż tobie, starcze, trzeba cd 
na ziemię i ludzi. szybko poszedł ku miastu, które już mojej milości? 

I całe jesteshvo Andriana wypeł~ wyłoniło się rua wzgórka na hory- - Jabłonek, najmilszy towarzy-
niło się jakby szarymi, życiodajny- izoncie. szu.„ 2'iaohciało mi &ię na &taroM 
mii a~ Z.nów s!ie IO~uł llllie ta.... Pderw.szego spotkane&P cąJ:o..wreka ~ć ia:błon!i.e, na nic linneao w 

gospodars-twie już się nie naljaiję, a;, 
umierać z nudów Jll:iedobra rzecz. 

Dyrektor· silę roześmiał: 
- Skądże jesteściie, starcze? 
- Z daleka, ja do waszej miłości 

siedemdziesiąt ikilometrów szedłem, 
-:- Lepiej WS·iadłbyś w pociąg i 

przyjechał. ~amia.st obuwie ni.szc.7-yć 
bez potrzeby - powiedziała jedna 
z kobiet. 

- Milcz! - groźnJ.e pT.zeocował jej 
Andrian. - to nie two.i.a s;prawa! 
Nie było wyrachowiania dla mnie 
tracić pieniędzy na jazdę: nogi są 
dane człowiekowi po to, żeby cho
dził. 

Dyrektor i wszyscy vrokoł-0 roześ
mieli się rz.nowu. 

- Dla siebie chcese. sa<! 2lakła
dać? - pytał dyreiktorr, rz.dejmując 
czapkę z das:cltiem i wycierając spo 
cone czoło. 

Słońce pahiłd, tchniienrle suchego, 
go.rącego wiatru ozuło s:ię w powie
trzu. 

- Deszczu by teraz„. - · :powle
dziiał iz troską. 

:..._ Będzie - odpowiedrziiał An
drian. - DeSiZcz spadnie za jakieś 
pięć dni„. A sad, wa za miłość, ser
deczny towarzyszu, postanowiłem 
w.łożyć dla wszystkich ... Co mruie z 
te.go? Jesrzc.ze preeskrzYIP!ię jakieś 
piętnaście 1at, a potem - ozy kto 
ws.pomnli.? Sad ohcę msadrzJić dla lu 
dzkiej uciechy - chwyoił ustami po 
wietrze. - Doły wykopałem. Usza
nuj starego człow.ieka: daj mi drze
wek do sadu! 

- A :Heż ci :ich potrzeba? - spy
tał dył·ektor !i krzyknął na jedną rz; 
kobiet: 

- Cóż ty, ma Boga, Anno, ołowia 
ne slupy pakujesz?! Toż dr~wo ży 
we, ono jeszcze oddycha, a ty z nim 
tak nieostrożnie t 

- Potrzeba mi jabłonek za te 
wszystkie pieniądze! - Andr:ian wy 
ciągnął szmatkę i wYjął swoje tajc
mn:icze papierki. 

Dyrektor pokręcił je w rękach !i 
rz.wródł Andrtlianowi. 

- Ach, nie ma? - P!'Zeraził slę 
ten i, w~zystko w nim nagle jakby 
zapadło w przepaść. 

- Są - powiedział dyrektor, -
dlaczego by nic było, jeżeli ty dla 
ludzkości! Tylko pien:ięd:z.y za .1ie 
od ciebie nie wez ę - po przyj;i
cielsku spojraał na Andriana. -
Ile masz lat, no powiedz? Pewnie 
pmeszło osiemd;r.ies•iąt? 

- Sądzę, że 1ark. 
- Od.robiłeś ty te jalbłonii.e - po-

' iedział dyrektor. - Pójdziemy, ja 
sam je \vykopię dla ciebie! - i 
wziąwszy łopatę po~zedł do szkółki, 
a Andrian podążył ea nim. Duszę je 
go wypełniło tak wielkie szczęście; 
jakiego w życiu jeszClle nie przeży
wa.ił, li tak podobne do tego dnia, 
pełnego ~wlatła, ciepła, dobro li po
koju •• r 

• 

były filmy Ekka: „Droga w zycie", 
Romma „Plan wlelkich prac" oraz 
Kuleszowa i Trauberga „Jedna", na 
kręcone w latach 1930-31. Mimo, 
że miały one charakter racze.i eks
per)l'mentaJny, cieszyły się dużym 
powodzeniem i UZllaniem, a „Droga 
w życic" zdobyła sławę .również za 
granicami Związku Radzieckiego. 

Pierwszym arcydziełem dźwięko
wej kinematografii radzieckiej był 
film braci Wasiliewych „Czapajew" 
(1934). Nagrodzony na festiwaJach 
W Wenecji i Moskw.ie „Czapajew'' 
jest dużym ikl:okiem n-31Przód na dro 
dze ;prowadzącej do :rea~iz.mu socja
lis•tycznego w filmie. W i:rok po jego 
onakręce.IJJLu Jó-.leif Statliin z okazji 
15-lecLa iistn:ienilia ki.1nematografii ;ra
dlZieckiej p01Wiedziaił następujące sło 
wa: 

„F'ilm w rękach władzy :ra.dziec
kiej stanowi olbrzymią, nieocenioną 
słłę. Włada~ąe sobie tylko właściwy 
mi możliwoścfami oddriaływania na 
masy film pomaga klasie robotniczej 
i jej Partii wy-Obowywa.ć masy w du 
chu so.cjalizmu, organizować je do 
walki o socjalizm, pmlno.s•ić ich kul
turę i bojcwość polityczną.. 
Władza radziecka -Oczekuje od pra 

cowników filmu nowych dzitił, któ
re pod~bnie jak „Czapajew" rozsła
wiać będą wielkość historyczne.i wal 
ki o wladię robotników i chłopów 
Zwiąiku Rad:zieekiego, które będą 
mogły mcbi!izl}wać do wypełniania 
nowych 7.adań i pr:zytrnminar o asią
~nięciach jak i o trudnościach bu
downictwa socjaliz.mu". 

Bogoty dorobek sztuki, 
która służy człowiekowi 

i ludzkości 
Wprowade.ony !!>Nez Józefa Staili-1 

na 111.a dTogę irealiizmu socjalistycz
nego film radziecki, z roku na rok 
zapisuje ikarty swojej historii wiel
kimi osiągnięciami histoi:ycznymi. 
Rozbudowując swe możlwości wy
twórcze, kinematografia radziecka 
nie koncentruje S'ię na dlości, lecz 
jakości. Drogą długołetnich doświad 
czeń sformowana oostała ostatece.
na struktura unarodow:ionej ki~
:rna-tografii rrad!llieckiei w opairciu o 
odrębne :ministerstwo iki1nematog.ra.
:fi i. 

Po „Cz;a.1>a.jeW1'e" ;p.owsiały „'J.1ny 
pietini o Leninie" Dżigi Wiertowa, 
„Trylogia o Maksymie" Koz.incewa 

:L Trauberga, „My z iKronsztadtu" -
Dżigana oraz pieTWSzy radziecki 
fńlm barwny „Grunia Kornakowa" 
- IW 1936 roku. W okresie kHku lat 
przed drugą wojną światową zyska 
Ji sławę mistrzów filmu :tacy reży
serv.y i scenarz:-r"Ści, jak: Pietrow 
(„Pi-0tr I"), Michał Cz:iaurclli („O· 
statnia maskarada"~. Arsen ,(„Wiel
ka łuna"), DO'Wżenko („Aerograd", 
„Szczars"), Aleksandrow (,,Swiat się 
„śmieje", „Cyrk", „Wołga, Wołga"), 
l}'yr.iew („\Legity.macja parityjna", 
„Bogata narzeczona", „Traktorzyści") 
Ermler („Wielki obywatel"), Jutkie 
wicz („Człowiek z karabinem", „Ja
kub Swie.rdłow"), Rajz.man („Ostat
nia noo"), Gieras'.imow („Siedmiu 
śmiałych", „Komsom1>lsk'', „Nauczy
ciel"), Legoszyn („Samotny biały 
żagiel"), Romm („I,enin w 1918", „Le 
n!n w !Październik.u"), Doński („Try 
l-0gia o Gorkim"), Razumny (,,Timur 
i jego drużyna"). 

Ze i;tarego pokolenia fiwmowców 
Tadz:iecklch wymienić natl.cży przede 
·wszystkim - Eisensteina, Móry ikrę 

ci w tym okres:ie „Aleksandra New 
skiego", i Pudowkina - twór~ę „Mi 
nina i Pożar.;.kiego" oraz „Snworo· 
wa"„ 

Wjelka wojna wyrz;woleńcza zmu
sza filmowców radc.iecki<:h do prze
niesienia swych warsztatów pracy z 
Leningradu, Kijowa i Moskwy głó
wnie do powstałych ostatnio atel:er 
w Alma-Acie. W okresie wojny, od 
1941 do 1945 r. filmowcy radzieccy 
dają światu nowe dzieła filmowe. te 
matycznie związa.ne na ogół z wiel 
kimi wydarzeniami śwlatowymi. 
Gierasimowa „Niezwyc.l.ężenl", bra
ci Wasiliewych „Obr-0-na. Carycyna", 
Ermlera „Ona bl"oni Ojt)zyzny", Raj 
zmana „Mas'Zei'.ka'', Romma .,Nr 217" 
P:Detro;wa .,Kutuzow", · Al-nsztama 
„Zoja", 1Dońsk.iego „Tęcza", Eisen
steina „Iwan Grożny" - oto najwy 
llitnicjsze osiągotlęcia tego okresu. 

W wolce o nową 
lepszą przyszłość 

·ludzkości 
O~ta1nią kartę 'historii filmu ra

dzieckiego stanowi piędoletni okres 
powojenny. Charnkteryzuje go po
wrót do tematyki pokojowej, w któ 
rej główne miejs{;e zajmuje temat 
pracy. Od czasu do czasu tilmowcy 
radzieccy cofają się jedna.ft do prze 
szłości. by zacz.e.rpnąć z niej wq 1ek 
bądź do filmów bfografi~n ych (..Cza 
rodz1iej sadów", „Żyrie dla nauki"), 
bądź też by ,przypomn•eć Ś\\riatu bo 
haterskie osiagnięc'l!I żołnierza ra
dz:i~kiego („Trreci szturm", „Bit
wa o Stalingrad"). 

M. Romm - twórca m. In. filmów: 
„Lenin rw 1918 r." i ~.Lenin w paź

dzierniku". 

Zachowując e. :przeszł~ci te formy 
twórczości filmowej, które są jesz
cze żywe, kinematografia rad-ziecka 
tworzy nowe :rodzaje filmowe (fHm 
dokumentarn.o - fabularny). Ambicją 
jej je't pokazanie za :kaidym razem 
pozytywnego bohatera, którym jest 
prawdzti.wy· człow.iek, człowiek rn
drziecki. Zamiast „gwla'Ld" ipokazuje 
nam ona uspołcczn:ioną jednostkę w 
uspołec.znionym społeczeństwie. 
Film w Związku Radzieckim stał się 
wielką sztuką, ipotęi.nym narzędziem 
oddz.ialywania politycznego, społe
cznego i .k:uiturailnego. Jest on rów
n:ież ipotężną broruią w walce o no
wą, lepszą pr.zysrz.łość oałej ludzko
ści. 

Edwaird MaTtusT.ewskl. 



Organizacje kobiece na wsi 
rozwijają ożywioną 

działalność 
Rok 1949 zamaozył się dużym 0-

fywienJiem prac orgamaacji kobiet 
wiejskich wojewódiztwa lubelskń.ego. 
~tało w tym okresie 185 gmilll
nych rad lkobiecycti oriarz Około 750 
nowych ikół goS{POdyń wiedStkich. 

Helena 1'ędrak 
Kierownik Wydziału Koblecef10 ŁK PZPR 

.>- Nr 1. 

„Przechowalnio" dzieci 

W dziedzinie produkcji roJ.nej zor 
gainllrrowaino 240 grup hOdO"NCzyń 
drobiu. _ Prowadrrono irównd.eż kon
kursowe ogródki 'Wla!I'IZYwne, 361 
dziecińców Ctl.ynnyoh, obejmujących 
swą opieką 10.876 drziecl. sitanowiło 
w.i.el.ką pomoc dla !kobiet, w okresie 
intensywnych prac rolnych, w czasie 
żniw. Najbardziej potrzebujące dzie
ci wysyłane były do uzdrowisk i 
miejscowośc:i kl!imatycznych. W ra
mach pracy kół gospodyń wiejskich 
odbyło się 80 kursów kroju i szy
cia, 36 kursów ;racjonalnego żywie
IlliJa dtp. 

Nasze zadani aj 

Kobiety racionalizatorami 
w zakładach przemvslu 

odzieżowego 
W ciągu półtora .miesiąca istnienia 

klubu ra'cjonalizaitorskiego w War
s.za.ws.kich Zaikładach Przemysłu 0-
qrzieżowego dm. 17 Stycznia - wstą 
piło do niego 18 robotnic i robotni
lków, którrzy zgłosili szereg ·nowych 
pomysłów i usiprawnień, podnoszą
cych jakość li. ilość· produkcji. 

W Polsce Ludowej kobiety bi'orą czynny udział w pracach 
Związków Zawodowych, Partii i organizacji społecznych. Wśróri 

nich działa grupa najbardziej uświadomionych i bojowych dzia 
laczek - to na.sz aktyw kobiecy. W Lodzi na tej grupie kobiet 
spoczywa p·oważny obowiązek do spełnienia. Muszą one pod
nieść w masach ko'biecych świadomość polityczną, wciągnąć 
je do twórczych wysiłków nad wykonaniem planu 6-letniego. 
Każda kobieta w Łodzi musi zrozumieć, że wytężając swe siły 
przy warsztacie, dla uzyskania wysokiej jakości i ilości pro
dukcji walczy o pokój i socjalizm. 

Zadania stojące przed aktywem I wstało 11 dzielnic Ligi Kobiet, zor 

Robobndca ob. Aillll.a Wójcik rza
projektowaiła spec.jamy przyrząd do 
rrnaazen:ha miejsca przy&Zycia guzi
ków. P.rzym.ąd ten będizie z:ainsrta,10 
wany pnzy specija'lnej maszynie do 
dziurk01Wania. 

Ró.wnież dzięki mfojaityw.ie ob. 
Wójciik rzibudowa111a została specjal
na rynna, którą bezpośrednio doSlbar 
cza się gotową 1Prodflllkoję rz ha1i ma 
szyn do magarz;ynu. Drzięki temu i()o
mysłowi dwóch robatn:iików, eaję
tych dotychc.ms p.rzy JP1:tLE!noszeniu 
gotowych wyrob&w· do magazynu, 
zostało tz·aitrud:nJ.onych w tlnnym dzia 
le. 

Ob. Feliksa Brogowiczowa zgło
sHa projeikt skonstruowania specjal 
nego prrzyrządu do wywra~anki tkol 
nierzyków i mankietów przy koszu
lach męskich. Przyrząd ten znacz
nie uprości ~ sikróci czas szycia ko
szul. 

Nosi korespondenci P.!!!!!, 

N owa przewodnicząca 
LK w PZPB w Rudzie 

kobiecym w roku 1950 to: w 
pierwszym rzędzie walka o nowe 
kadry produkcyjne. Wyrosnąć mu 
si nowa armia przodownic pracy, 
padną nowe zobowiązania i nowe 
rekordy. Wśród kobiet . pojawią 
się racjonalizatorki i mistrzynie 
osz;czędności. Kobiety awansować 
będą na wyższy szczebel w hie
rarchii zawodowej. Poszerzą się 

kadry kobiet majstrów, kierowni
ków, salowych, nawet dyrektor-Ow 
fa!'b1yk. 

Te wielkie przemiany i osiągnię 
efa dokonają się wtedy, kiedy ca 
ły aktyw kobiecy. stanie do wytę 
żonej pracy na tym odcinku. Aby 
osiągnąć wykonanie planów musi 
my stale i umiejętnie organizo
wać i pogłębiać współzawodnic

two pracy. Udział wszystkich za
trudnionych w przemyśle kobiet 
we współzawodnictwie pracy bę
dzie rękojmią przedterminoweg,J 

12 grudnia w oddziale II PZPB w k · 
Rudzie została wybrana jednogłośnie wy onania planów produkcyj-
na przewodniczącą Ligi Kobiet tow. nych. Będzie trzeba zwrócić bacz; 
Osińska, pracownica naszych zakła- ną uwagę na sprawę p~emiowa-
dów. . 

Tow. Osińska, która pracuje jako Ilia kobiet osiągających poważne 
referentka współzawodnictwa i "PIO- sukcesy produkcyjne, otoczyć o
wadzi wydział gospodarczy, ma w na pieką przodownice pracy, dbać 0 
szych zakładach ustaloną opinię d0- · 
brej pracownicy i aktywnej działacz- ich warunki bytu i popularyzo-
ki Ligi Kobiet. Jest ona członkiem wać ich osiągnięcia. To są zada
PZPR, mężem zaufania, należy do ko- nia stojące przed aktywistkami 
ła. TPPR, oraz wchodzi w skład sek- partyjnymi, komisjami kobiecymi 
CJ~ dra~atycznej naszej świetlicy. Po i kołami , Ligi Kobiet. 
m_1mo, zi: w domu ma drobne dzied, Liga Kobiet poważnie rozbudo-
daje sobie doskonale ze wszystkim ł · · · 
radę. Członkinie Ligi Kobiet z oddzia wa a SV."O_Je ~~ereg1, ,wprowadziła 
lu II W:ierzą, że tow. Osińska potrafi do or~~mzaCJi 70. tysięcy nowyc_h 
postawić kolo na właściwym pozio-, członkm, zorgamzowała 136 koł 
mle. Z. Sawicka terenowych, w których pracują 

korespondent z PZPB w Rudzie kobiety-gospodynie domowe. Po-

A. S. Makarenko 

ganizowano i uaktywniono 
3.266 przodownic społecznych. 

Liga Kobiet prowadzi systematycz 
nie szkolenie swojego aktywu i 
masową pracę oświatową - jest 
dziś organizacją prężną, ruchliwą. 

Aktywistki tej organizacji nie mo 
gą tracić z oczu tak ważnego od
cinka ,jakim jest współzawodnic
two pracy w placówkach przemy
słowych. One dbać winny o zagad 
nienia bytowe kobiet pracujących 
i o to, by właściwie funkcjonowa 
ły wszystkie placówki socjalne 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. 

Aktyw kobiecy w Związkach 

Zawodowych wmien dąży.ć do 
tego, ażeby podnieść kwalifikacje 
zawodowe kobiet i umożliwić im 
awans społeczny. Starać się IO to, 
ażeby pracownice przemysłu za
siadały we władzach wszystkich 
instancji związkowych aż do 
CRZZ włącznie. 

Nowe ustawodawstwo chroni 
kobietę i jej dziecko. Pomaga jej 
stwarzając· urlopy macierzyńskie, 
żłobki, przedszkola, Stacje Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, świetlice 

dziecięce, izby dworcowe, domy 
wczasów dla matek i dzieci i tp. 
Państwo Ludowe łoży miliardowe 
sumy na te cele. Zadaniem akty
wistek związkowych jest uświado 
mić kobietę, ażeby z tych zdoby
czy socjalnych korzystała w ca
łej pełni. Te same zagadnieni;i 
mają do realizowania i Rady Ko
ibiece. 

Rodzima i międzynarodowa re 

WYCHOWANIE W R:ODZJ[NJ[E 
Dziecko a żqcie pl~iowe 

' akcja stosuje po<lstępne metody 
walki przeciwko władzy ludowej, 
i Związkowi Radzieckiemu. Bądź
my czujne, brońmy naszych osią
gnięć, pracujmy aktywnie w Komi 
tetach Pokoju, głośmy wśród sze
rokich rzesz kobiecych prawdę Związek Zawodowy Pracowników 
o ZSRR i Wielkim Stalinie. Reali Sądoy;ych i Prokuratorskich w War
zujmy wspaniałe nauki Towarzy- !:zawie otworzył w gmachu Sądów, 
sza Stalina w swej pracy, a sta- przy ul .. L~szno ~r ~3-55 tzw. „prz~
!lliemy się wtedy prawdziwą ar- chowalroę dla_dz1eci. P~C'~o~alma 
mią klasy robotniczej buduJ·ąc I prze~na~z~n~ JC~t dla _dz1ec1. mtere-

. · p . : . . ą I santow i swiadkow, ktorzy me map, 
soc1.ahzm ":' olsce i ~eahzuJą~~ nikogo, pod czyją opieką mogliby po 
stalmowskie hasła walki IO pokoJ. zostawić dzieci. W czasie, gdy rodzi-

ce będą załatwiać swe sprawy w Są
az1e lub zeznawać w charakterze 
świadków„ dzieci ich .znajdą opiekę 

w przechowalni, prowadzonej przez 
rutynowaną przedszkolankę. 

Przechowalnia wyposażona jest w 
łóżeczka dla niemowląt, mebelki dzie 
c;nne i różnego rodzaju zabawki. 

Równy . udział w prawach i obowiązkach 

Kobiety Z-wiązku Radzieckiego 
Tow. Borecka o swych wrażeniach · się_ j~g-0. rozwojem i dużymi ?sią 

• gmęciam1. Pokazywały nam p1ęk-
Z pobytu W Moskwie ne nowe domki, jakie 15 rodzin 

~~łe i;n~eszkanko. przy ulicy Iły nam się sylwetki kobiet w blas- zbudowało sobie w. tym roku , ~ 
Myshwsk1e1. Wsz.ędzie c~ystość ~ ku ro~palonego żelaza lub krząta- wła_snych oszczędnosci_. Wartosc 
:porz~dek. N~ stoliczku w1ele ksią- jące się wśród huku bezustannie takiego domku. wynosi od 10.000 
zek i czasopJ.sm. bijących młotów. Ale trzeba po- do 40.~00 rulb~i. Pokazywały nam 

L k t k t 
· k . wiedzieć rzecz na1·ważnie1·sza· w swe mieszkama, urządzone czysto 

o a or a ego m1esz arua - - . -· · d t - h d 1 l 
prządka tow. Borecka nie mało radzieckiej fabryce,. nawet ipraca ik o~ta. n~~· t o ow: ę rbaso~c l 
· · db ł d • · ' . d w odlewni czy kuźni nie wymaga ur 1 swm, s aranrue za ezp1eczo 
JcUzasz uo dy a tapoł ro.zy . zdagranicę ło dużego wysiłku fizycznego Naj- ne na zimę sady i ogrody warzyw 

g y s a się Je na z czo O- · . • • w · 1 · 
wych przodownic pracy. Lecz naj- Clęzszą pracę wy~onuJą maszyn:y-. ne. . spa?ia że zorgamzkowan~~pra 
mocniej utkwił · · · . · Robota odbywa się systemem tas- ca sprawia, e wszys'i: -0 wy.l\.ona 
d „ d M k a w N~eJ Ptamit ~CJ. po mowym. Człowiek jedynie regu- ne jest na czas, że kołchoz czei:
. ro~ 0 

. os wb. ie;a ~r. e wrda- luje i czuwa nad funkcjonowa- pie duże zyski, odstawiając do 
zgeąm~, z;ią;;ne ezposreStn1f z ro niem maszyn. Nic dziwnego, że spółdzielni to wszystko, do czego 

Pi
.erwso ą bowarśzysdnza1• a itnka •. z przy takich warunkach kobiety zobowiązał się. Rozmawialiśmy .z 

szym ezpo re m ze n1ę- • od.z · k b' „ „... h d I 
ciem się z radzieckimi ludźmi. mo~ą ;pracow:ac z pow eniem ~a . o. ~e,ą, :prow~zącą o ~"!f.ę 

Tow. Borecka wyjmuje z otwar 
tej walizeczki przywiezione z Mos 
kwy pamiątk.f. Rozkłada gazety ra 
dzieckie z opisem wspaniałych uro 
czystości ku czci Towarzysza Stali 
na. Wspólnie przeglądamy barw
ny, ilustrowany miesięcznik „Ra
dziecka Kobieta". I od tego właś
nie rozpoczynamy naszą rozmowę. 
Radziecka kobieta - otóż to, opo
wiedźcie jak żyją kobiety w Związ 
ku Radzieckim, co zauważyliście 
podczas tych kilku dni pobytu w 
kraju socjalizmu? 

Szeleszczą w rękach kartki mie 
sięcznika. 

- O, właśnie tak jest, jak na 
tej rycinie - zaczyna tow. Borec
ka - Wszystkie kobiety, a widać 
tutaj kobiety różnorodnych zawo
dów i wielu narodowości~ dążą 

naprzód pod wspólnym czerwonym 
sztandarem. oto jak jest w Związ 
ku Radzieckim. 

kazdym odcinku, zdawałoby .się sW1n - miała s1ę rzeczyw'iscie 
na pozór najcięższym. czym pochwalić. Hodowla stoi tam 

Nied8ileko fabryk mieszczą się ~e~~ście na bardzo wysokim 
poziomie. 

mieszkania robotnicze. Nowoczes-
ne, z wszelkimi wygodami, otoczo 
ne zielenią. Kobiety po powrocie 
z pracy znajdują doskonały wy. 
poczynek." 

Przerzucamy dalej kartki „Ra
dzieckiej kobiety''. Barwne zdję
cia obrazują pracę kobiet w koł
chozach. Traktorzystki, żniW'iarki, 
hodowcy bydła, drobiu, kierow
niczki świetlic wiejskich,' szkół 
podstawowych, agronomowe i le 
karze. Ileż przeróżnych zajęć, ja
kie wielkie pole do popisu! 

Kobie,ty odgrywają bardzo po• 
ważną rolą w życiu kołchozu. W 
kołchozie który zwiedziłam do za
rządu należy 5 mężczyzn i 4 ko
biety. One prowadzą świetlicę 
kołchozową, 7-mio klasową szko 
łę, czytelnię, one obsługują miej 
sc0we kino. Wszędzie są na pier 
wszym miejscu. W swych chuste
czkach, zawiązanych pod brodę, 
w roboczych kombinezonach krzą 
tają się po całym kołchozie, niby 
po jednym wspólnym domu. 

Ogromny udział kobiet w życiu 
tego kraju rzuc;a się w oczy zaraz 

(Dalszy ciąg) swej istocie wychowaniem seksual- czymy przecież trzyletrtiemu dziec po przekroczeniu granicy. Nie ma 
Wychowując w dziecku uczci- nym. ku, jakie są przyczyny ciepła i z!- zawodu, nie ma stanowiska, jakie 

- Byliśmy również i w kołcho
zie - opowiada dalej tow. Bore
cka. Był to kołchoz IOgrodniczo
warzywny, kilkanaście kilome
trów za Moskwą. Nie znam języka 
rosyjskiego, więc trudno było mi 
porozumieć się z mieszkańcami. 
Ale zawsze coś niecoś zrozumia
łam, resztę wyjaśnił tłum.acz. Lecz 
najważniejsze jest to, co widzia
łam własnymi oczyma. Uderzyło 
mnie ogromne wyrobienie społecz 
ne ~ ideologiczne kobiet wiej
skich. Z nadzwyczajną gościnnoś
cią i serdecznością oprowadzały 
nas po całym kołchozie, chlubiąc 

Wszędzie, gdzie. zetknęliśmy się 
z kobietami radzieckimi odnosiliś 
my to samo wrażenie, to samo 
przekonanie: ustrój, w którym ko 
biety zdobyły sob'ie tak wielkie 
uprawnienia i zajęły tak ważne 
pozycje w każdej dziedzinie życia 
jest jedynym ustrojem, przynoszą 
cyrii kvbiecie pe.lm.ię szczęścia i za 
il.owolenia. Mieć równy wraz z 
mężczyznami udział w tworzeniu 
lepszej przyszłości, w urządzaniu 
nowego, coraz lepszego życia -
oto cel, do którego 'kobiety ra
dzieckie dążą z całą świadomoś
cią i energią". 

wość, gotowość do pracy, szcze- Wiele z tych „teorii" zostało 00_ mna, dlaczego dni bywają dłuższe g~ ni~ zajmowałyby kobiety, su
rość, pra\vość, nawyki czys~ości, grzebanych w książkach, nie dotarł lub krótsze. Nie objaśniamy mu ró mienn1e i z całą odpowiedzialnoś
przyzwyczajenie do mówienia praw szy w ogóle do szerszego kręgu czy wnież w siódmym roku życia budo cią wypełniające swe obowiązki. 
dy, poszanowanie innego człowieka telników, ale też wiele przesączyło wy silnik""l samolotoweg<J, chociaż Na stacjach widzimy kobiety pra 
jego przeżyć i zainten~sowań, mi~ się do ogółu społeczeńi:twa i zro- może się ono zainteresować i tą cujące jako kolejarze. Kobiety pro 
łość ojczyzny, oddanie tdeom rewo- dziło najszkoclliw'!ze i najb:irdziej sprawą. Na poznanie każdej rzeczy 
lucji socjalistycznej - wychowuje niebezpieczne poglądy. pr:z;ychodzi właściwy czas i nie ma wad~ą autobusy, tramwaje, k9lej 

(sam) 

my je tym samym i w dziedzinie w tym nic niebezpiecznego, jeżeli podziemną. Jak później dowiedzie 
życia pkiowego. Jedne z tych środ Najwięcej troszczono sie: o to, aby na IPYtanie dziecka odiPowiecie: je- liśmy się, kobiety radzieckie pra- Chluba Fabryki· Cewek Nr 1 
ków wychowa·wczych pozostają w dziecko było w jakiś •specjalny spo steś jeszcze za mały, dowiesz się, cują nawet na takich odcinkach 
bliższym, inne w dalszym st~sunku sób rozsądnie przygotow:me do ży- jak podrośniesz. przemysłu, które u nas tradycyj-
do wychowania seksualnego, ale cia płciowego, żeby nie widziało w Należy także stwierdzić, że spra- nie już bywają obsadzone tylko Tow. Krasucka przoduje W dziedzinie 
wszystkie bez wyjątku w dużym prze · O •• .-i· • · "I • • • • k • · d k · • 

· nim nie ,,wstydliwego", ni·c skryte- wY płciowe nie budzą i nie mogą z męzczyzn. czyvv.scie, moze I OSCI I Ja OSCI pro U Cfl 
stopnm rozstrzygają o naszym po- t d · ' · lk 
wodzeniu w <Iziele wychowania go. Dążąc do tego celu, ~·tarano się budzić w dziecku jakie"'OŚ nadmier 0 ziac się ty 0 w warunkach Tow. Bron~sława Krasucka, robot- ma lat 62 i zatrudniona jest w p'ap!er 

przyszłego 2ałożyciela rodziny, przy jak najwcześniej wtajemniczy~ dzie nego zai.nteresowania .. ;aki. ·e zainte ~~ch~~l:~~J~le ps;~~ąyc~rat~cth.:1~Fe.goi nica Fąbryki Cewek Nr 1 siedzi przy nielwie od 15 roku życia. W Fabryce , 
szłego męża czy żony. h d d · · -Ale mają być też wyłączne meto cko we wszystkie tajniki ~ycia,_ płcio reso:vame_ przyc .o z1 op:ero w o-, rozwoju przemysłu, jak w Z wiąz- maszyme ręczne], zwane] „Konusem", Cewek Nr 1 jedna z pierwszych przy 
dy oraz sposoby wychowawcze, któ wego, wyjaśnić mu tajemnicę rodze kresie doJrzewama, ale w tym cza- ku Radzieckim. wypełniając swą codzienną pracę. stąpiła do współzawodnictwa, pocią-
re bywają jakoby szczególnie po- nia dzieci. Cóż to za okropność i sie życie płciowe zwykle już nie sta 1 z · d 1.. ł . · F b k Pracuje z nieprawdopodobną zręcz· gając za sobą innych i osiągając 140 

ł 
. . _ . wie za ·ismy w asnie · a ry ę 

żyteczne waśnie w zagadnieniach, prostactwo, . twierdzEi, oszukiwać now.1 dla dz.iecka taJ.emmcy. Samochodów im. Stalina, podzi- nością. Każdą cewkę z osobna bierze pwc. normy. 
dotyczących wychowania .seksualne d · 1 d · N ł t b b d k' - kł d · I t z1ec, i opowia ac im bajeczki o ie ma więc nag eJ po rze Y, a Y wia1·ąc wspaniałe nowoczesne urzą 0 rę 1 1 na a a na ze azny prę• Tow. Krasucka przodui·e nie tylko 

· go. I są ludzie, którzy w tych spo- ~-
sobach i metodach pokładają wiel bocianach i innych rzek::m1ych spra Korzystając z przypadkowego zapy dzenia, gdy nagle spostrzegliśmy drugą 1ęką kręcąc małą korbą, na- pod względem ilości, ale także i ja-
ką nadzieję i uważają je za naj- wcach przychodzenia na świat dzie tania śpieszyć się z \yYJasmeniem z podziwem, że w kuźni i odlewni wija posmarowane klejem paski na kości produkcji. Jest chlubą zakładu, 
mędrs2.y wyraz twórczości pedago- ci. Sądzono przytem, że jfżeli dzie- dziecku „tajemnicy rodzenia dzie- jest tyle kobiet. Dziwne 'vydawa- ce.wkę. Tow. Bronisława Krasucka w którym pracuje. Została odznaczo-
gicznej. cku wyjaśni się i , szczegółowo wy- ci". W takim pytaniu nie mieści się ----------------..;._-------.,.-------- na Srebrnym Krzyżem Zasługi. Już w 

Szkodliw~ poglqdy tłumaczy wszystko, tak, by w jego jeszcze jakaś wyjątkowa ciekawość, p• I • k d _. 1924 r. należała do KPP, a w r. 1937 
Trzeba stanowczo zaznaceyć, że wyobrażeniach o życiu płciowym przemilczenie go nie przyczyni dzie Ie ęgn1ar a o z n ac z o n a pre1111ą była aresztowana za działalność re-

właśnie z tych specjalrlych przepi- nie pozostawało ni~ wstydliwego, cku ·przeżyć ani cierpienia. Jeżeli wolucyjną. p0 wyzwoleniu pracowała 
sów wywodzą się najbardziej szko- osiągnie się tym samym cel wycho taktownie, żartem czy uśmiechem ;ZO WZOrOWe Wypełnienie obowiqzku w „Szóstce Bawełnianej" jako ukła-
dliwe metody wychowania seksnal- wania seksualnego. postaracie się odwrócić uwagę dzie Prezes Zakładu UbezpieCrŁeń Spo- eka, ud~elają.c mu pomocy. Przyby- daczka, ale wróciła do ·swej fabryki, 
nego i że trzeba odnosić się do nich Kon1"eczny um1"ar eka od tego pytania, zapomni o nim łec7lllycb Jan Stańczyk wręczył uro la .(>Da jeszcze po l'lliZ drugi w póż- bo tutaj praca najbardziej jej się po

i zajmie się czymkolwiek innym. czyście premię pieniężną pielęgniiar nych godzinach wieczornych, a na- doba. 
z najdalej idącą ostrożnością. Do takich rad trzeba się odnosić Jeżeli jednak zaczniecie rozprawiać ce Warszawskiej Ubezpieezalni Spo- stępnie p-.-zycho<biła codziennie pod 

Bardzo dużo uwagi temu zagad-1 z największą ostrożnością. Zagad- o najtajniejszych );zczegółach sto- lecznej Krystynie Gąszczyńskiej za czas świąt, Za udziel-Oną pomoc nie - Dobre wyniki pracy - mówi 
nieniu poświęcano w dawnych cz:i- , r.ienia · dotyczące wychowania sek- sunku między mężczyzną i kobietą, wzorowY stosunek do pracy. p1-zyjęła żadnego wynagrodzenia. tcw. Krasucka - osiąga się wtedy, 
sach. Wielu ludzi nie tylko u nas, [ sualn~go, należy t_raktować z dale- oiewatpliwie podtrzymacie w dzi?.c W wigilię Bożego NaTodzenia za- \Vręczenie premii w wysokości 10 gdy się ko::ha swą pracę. I trzeb:i 

. . . . . ko większym umiarem. Prawda, ku zainteresowanie sferą płciową, szła nagła potrzeba dokonania d7!ie- tys. zł. odbyło się uroczyście z u- mieć tę świadomość, że nie pracuje 
ale i za gramcą nwazało, ze naJ-J dziecko zapytuje częst0, skąd . się podniesiecie jego wyobraźnię przed cku zastrzyków penkyliny. Gdy ma d7iiałem władz ZUS, Ubezpieczalni 
ważniejszą, decydu1ącą sferą w fi-

1 
biorą dzieci, ale nie wynika stąd, Żf~ wcześnie wyprowadzoną z równowa tka. dziecka przyszła do Ubeq;pleczal Społecmej i p.rzedstaiwic1iela Zw. się dl:l własnej tylko korzyści, ale 

zycznej i psychicznej konstytucji trzeba mu to wyjaśniać szczegóło- gi. Wiadomości, jakich mu udzieli- ni. z powodu spóźnfonej pory nie za Zaw. PraoowndiJ\ów Służby Zdrowia. i dla innych. Fabryki nie opuszczę 
człowieka jest sfera płciowa, że od v.~o. w ~ierwszych lat'.lch _życi'.1 · Prze cie, są zupełnie niepotrzebne i nie stała nikogo spośród personelu, kto Prezes Stańczyk, wręczając nagro tak długo, dopóki siły pozwolą mi 

. . . . . c1ez dziecko rozeznaJe się medokła przyniosą mu p0żytku, natomiast mógłby udzielić pomocy. Spotkana dę, podkreślił donfosłą. Tolę pracow- pracować, bo wiem, że jestem po-
meJ zale;:y całe Jego postępowanie. dnie nie tylko w tym zagadnieniu, rozbudzona przez was gra wyobraź w brami~ przy wyjściu pielęgnia.Tka nic służby zdrowia w życiu społe-

t t 
. . • . , „ trzebna tak samo, jak miliony innych, 

Zwolennicy podobnych „ eorii" s a ale w wielu inriych, a jednak nie usi ni może dać przedwczesny począ- Ubezpieczalni, :KJ-r-;tyna Gąszczyn- crznym i wielką wagę sW1adomo.:.c1 
rali się dowieść, że całe wychowa łuje się obarczać go przedwcześnie tek przeżyciom olcinwYm. ska , na wiadomość o wypadku na- klasowej w wypeb1ianiu przez oby- piacujących dla dobra Państwa Lu-
nie chłooca czy_ dziewczyny. jest w n.admiarem wiadomości. Nie tłuma-). CD. c. n.) b<:hmiast udała się do chorego d'lJie wateli swych obowiązków, dowego. S. 

• 



• 

GEOS PABIANI0KI 

• Kronika Pabianic ISH!iatla i cienie . w ki':'ac~ pabianickie~ . 
. lk. lf b t d · an' sk·1m „Sum1en1e"- dramat ludzi wczora1szych w a I z a n a a e y z mem w .r a om s z cz l Na ekran kina „Robotnik" 1CS:edł mieni~t, zawstydzony przez idasnego sy 

dramat produhcji czechoslozwch;cj pl. na oddaje się w ręce sprawiedliwości 
no, mające 14 kursów i 232 słu- „Sumienie". Zespół <1rtystyczny, re· - rehabilituje sil} w naszych oczac1L. 
chaczy, gmina Brudzica i Rzii,śnia. alizujący ten obraz odniósł p!'łen .<11k- Rozimiie~y wtedy dobrze Jurka, który 
Kilku~es1ęc:i:r1a prakty~a wyka- ces. Film jest dmmatem psychologicz- zapłakany, afo ze szczęściem w oczach 
zała, ze akcJa zwalczania analfa- nym, a więc gatunkiem trudnym, ale żegna ojca. ud11jącego się na po$temnek 
betyzmu tylko wtedy może być_ dajqcym szerokie pole do popisu zdolne volicji. Ho chociaż zmarłej ofierze 
sprawnie i owoc11ie zrealizowana, mu reiyseroiti. już to nie pomoże ,trzeba umieć ponieść 
kiedy Komitety do Walki z Ana:l.fa Jerzy Krejcih docenił to ; stworz)'l kmzsek·u:encje za su·ój czyn, w imię spra 
betyzmem są ściśle związane z jeden z najlepszych swoich filmów. Po wiedliwości i obowiązkit obywatelskiego. 
~iP.jscowy~ . społecze~stw~m, ki~- trafił on w pełni wykorzystać doskonałą A keja filmu nie została wyraz1u~ 
o.y wszystrue orgamzacJe maJą grę aktorów, dając nam 1dele gl.ębo· umieszczona w c::asie. Ponieważ jed
nadzór nad kursami i frekwencją kich w.zmszeń. Rolę główną .~wietnie nak u:idzimy, że brak u jego bo1iate· 
słucpaczy, stwar:sa znany z „Kariery" Milos Ned· rów zasacl socjalistycznej moralności, WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komitet PZPR 
4 - Sekretariat 

289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

O - Straż Pożarna 
· 6 - :Kom. „Służby Polsce''. 
23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koiejowy 

112 - PCK 
215 - Pogotowie PCK. 
213 - Telegraf 

KINA: 
Kino „Polonia" - komedia ra

'dziecka pt. „Arinka". Dla młodzie 
ży dozwolony. 

Kino „Robotnik" wyświetla film 
produkcji czechosłowackiej pt. 
„Sumienie". 

Dla młodzieży dozwolony. 

- „W roku 1951 ani jednego 
analfabety w powiecie radcrn
szczańskim". Hasło walki z anal
fabetyzmem rzucone przez Rząd. 
Partię, podjęte zostało przez całe 

I 
społeczeństwo naszego 1'lowiai:u, 
które za pośrednictwem -:i.1:. jski-;h 
i Gminnych Rad N aro<'~\'."· eh po
wzięło odpo-wiednie uch".'ały 1nają 
ce na celu radykalne zlikwidowa
nie tej kos1..L'1.'ln-v j sruścizny rzą 
dów sanacyjnych i okupacji hitl.o 
rawskiej. 

W wyniku p:rzepro\n:.dzonej h
i:em ubiegłego roku rejestracji a
nalfabetów na tf'renie powiatu i 
miasta Radomska „uchwycon0" 
3,350 osób :nie umiejących czytl:lć 
ani pisać. W ·wyniku tej akcji zor 
ganizo..,vano 224 kursy początkowe 
go naucza::>~n, które objęły 3.100 
os.Jb. Liczba 3,350 analfabetów za 
~·ejesb'cwany1;h w naszym powie
cie da teko odbiega jednak od rze 
czywistości. Jest to zaledwie część 
sta11u faktycznego analfabetów 
w grriinach radomsżczańskich, 
część którą przedst::twiciele czyn11i 
ka społecznego zdołali „ujawnić" 
podczas pi;;,rwszego spisu. 

Trzeba przyznać, że w ~:e1·w
szym etapie pracy nad zwalcza
niem analfabetyzm1:. Rady Narodo 
we i Gminne Komitety do Walki 
z Analfabetyzmem wykazały du-

rzed zalllknięcielll I 
Gazetek $ciennych w 

żo inicjatywy i energii. W drugim 
etapie przy organ:Zowaniu kursów, 
aktywność przedstawicieli miejsco 
wych władz osłabła i całą pr~icę 
organizacyjną przekazano Gmin
nvm Komitetom do walki z anal
fabetyzmem, co w praktyce wyglą 
dało w ten sposób, że cały ciężar 
akcji spoczął w rękach miejscowe 
go nauczycielstwa. Skutki tego 
?!ie dały na siebie długo czekać. 
I tak w gminie Konary uruchomio 
ne zostały zaled\vie 3 kursy począt 
koweg0 nauczania, mające ogółem 
33 słuchaczy. W gminie Kłomnice 
zamiast projektowanych 11 kur
sów uruchomiono 9 liczących od 5 
do 7 słuchaczy. 

W większości gmin naszego po
wiatu czynny udział w zwalczaniu 
analfabetyzmu bierze tylko samo
rząd i nauczycielstwo, organiza
;je masowe jak ZSCh, ZMP, Liga 
Kobiet. Organizacje v1ś, które po 
winny przodować w zwalczaniu 
analfabetyzmu stoją na uboczu. 
Sa jednak _. ~iny przodujące. 
gdzie dzięki ścisłej współpracy 
gminnych komitetów do walki z :i 
nalfabetyzmem z organizacjami 
::;połecznVm1 osiagnięto piękne s11k 
cesy. Kursy szkoleniowe w tych 
mieiscowościach cieszą się 100-Pro 
~e:ntową frekwencją. 

Do takich gmin należy Paięcz-

·Wy.sta"7y 
Pabian~cach 

Rok 1950 stawia przed społecze1'i bal, jego partnerką jest Maria Va.mrn, brak wpływu organizacji młodzieżowych 
stwem radomszczańskim zadani~ której pełną prostoty grę podziwictliś· na lurka i jego towarzyszy, - u:iemy 
całkowitej likwidacji analfabetyz- my już w wielu filmach. nc1 pewno, :i.e iest to dramat minio1iych 
mu. W tym roku 51prawa ta stoi Treścią filmu jest życie r •„.rreJ ro· czasów, dramat ludzi wczorajszych. 
na pierwszym miejscu w hierarchii dziny, dla której vostępek (ljca staje Muzyka Jerzego Szusta podkreśla do
zadań stojących przed Radami Na sil,) pr:r;yczy111~ dramatu. lnży11ie1· Dole· skonale dramatycmo.ić niektórych scen, 
rodowymi. Odpowiedzialność za żal, wracając z podróży inspekcyj1t•?j, co obok 1tda11ych zdjęć Rudolfa Stahla 
zwycięskie wykonaU.:e tego zada„ podcias której przeżył miłą prz.vg „z::, potlJiększa jeszcze wartość filmu. 
nia ponoszą nie tylko pełnomocni wpada samochodem 11a małego dil"r;ra. H 
cy do walki z analfabetyzmem, ale a następnie ucieka. Swiadkami wypadku 
również partie polityczne, organl- s~ tylko lrolega przejecha11eg.'J i towa· 
zacje społeczne i młodzieżowe i rzyszka inżyniera. Władzom llie udaje 
całe społeczeństwo naszego powia się schwytać svrawcy, po którym jecly· 
tu. nym znakiem jest nwslrntka, =<1uirnżo11a 

Konkurs recytatorski · 
poezji Mickiewicza 

Doceniając wag~ tego zagadnie przez owego kolegę malca. n11 szybie s" Sekt'. ja recytatorska przy 
nia w dniach od 11 grudnia do mochodu. Srnek inżyniera, którego ro- $ ,\ . etlicv PZPB w Pabianicach 
1 stycznia br. na terenie całego Tę ,i(ra zdolny i sym .„tyczn Jan Pm· cr;:;anizuje Konkms Recytator -
powiatu przeprowadzona została ke~~. wid:i, ja1.· o.ici"" zdejmuje mas· ski poświęcony po~z.Ji naszego 
dodatkowa rejestracja, mająca na la>thę : aur.a. Nast1rmie 1111 icieT.~rm·szy wielkiego wi~szcza narodowego, 
celu ujawnienie wszystkich nie p_ o moment filmu. obrazu iaci· rozpacz i ,1l rla nl a Micki ew i cza. 

zmap:a11ia ~ię chłopca. .z µodslrirlumei ł siadajai:ych umiejętności czytania Zarzc..·d sekc1·i z\vraca się z a-ro:anowy do1da<l11je .'il;' on pratt'd~· i i pis-:nia. Rejestracja ta pozwoli P·"'lem do mlcJ'lz:dy naszego zacznw pr:i'ż,•1wć sit'ń.i dromrtt. Oicier. n::-. uchwycenie stanu faktv. cznego J"'a c- ta o D'f"'1n1'alr.'' udz1"ał '" te1· który był zai~sze dla r.1Pf!-O idPalem. olm ' '' < ,..., '- •.i w 
tej klęs1 ~i społecznej w naszvm te i::inrczie. Z u\va .r:i na to. że kon zu.łf' siP ttluir:;;Pni~ ni~ 1uaft1r· .11 orT ? ta~i P · 
renie. W.ste,uujemy w drugi etap µonie.o<,: lw1ręrkn·P11r . zn „. j c::-rn ')fo !qtrs o~bywa się w dr.iu ~5 styc~ 
walki· z analfabetuzmem. Musi· i.o .,·,., 19·)0 1·"l ·t1 "'"'Io zenia prz'-'J Tn ojcn. rlnml(1cep.o ma/nrro Ju1! ·• zn 1. u. • "\ •. „... . . J 

"VĆ walka ostateczna i zwycięslrn. pr:.y::nimie .<ię a ,-· 1„ ,:, uit:i 'dde I 1mf!e sekretanat $wietlicy w 
Zobowiązanie musimy wykom1ć. muszq ronić 11111 d'. •«':. ~r.oro i; i·. że ~.rodzinach wieczornych do dn_ia 
W roku 1951 ani jednego analfabe ~q 10 ~łoirn ob!.udy ; .'i· "i·;w1<·ir"lui•!'"' 13 si ,·cznia 1950 roku włącznie. 
ty w naszym powiecie. Je c:lowieh 11ostęp11.ir' 11-ręrz ocl1cro111ir" Konkurs o:Jbedzie się w salach 

Za kilka dni zamknięta zosLanie I den powędrowal nawet na Wystfl wykorzystać do produkcji.'' 
II Wystawa Gazetek Sciennych u- \Ję Gazetek do ł:odzi. Mamy na- Tego rodzaju ~rtykułów brąk jest 
rządzona w lokalu świetlicy PZPB I dzieję że redakcja ~azetki ścien· właśnie w innych gazetkach fa
przy ul. M&;:sz. Roli-Żymierskiego nej PZPB nie obniży. po wystawie brycznych. które pisząc o sukce
z okazji 70 rocznicy urodzin Ge- swych ambicji i poziom jej nadal sach i osiągnięciach, zapominają 
neralissimusa Stalina. Oceniafąc będzie się podnCc;ił. jednak o niedociągnięciach, jakie 

(b) Film =mt'ie1·a li' ·'"'';(' u/Phoka 71„ l $w1ei.licy PZPB, \V Pabianicach, 
--------------- mor1Jf111J. 1t'yl.-lf:,11je. że =l_,· "'p~s1ę 1;el: 111( 1 przy ul. Roli Żymierskiego 2. 3 nowe studnie pr=Pcliod~i 11i1ufr bP: echa. ale ZflU'.':;e Dla wyróżnionych uczestników 

wystawę stwierdzić musimy, że Do najlepszych gazetek zalicza wszędzie da sie znflleźć. 

artezyiskie 
RADO.l\IS.KO. Przy ul. !l;wirki 

oddana została do użytku studnia 
artezyjska o głębokości 45 me-

od czasu pierwszej wystawy zna- się nadal „Młody Chemik". Re- Duże nadzieje na przyszłość ro 
cznie podniósł się poziom paszcze dakcja Fabryki· Chemicznej potra kuje ciekawie zapowiadająca się 
gólnych ga:r.etek, zwłaszcza ich fi połączyć odpowiednią szatę gra gazetka ścienna Koła Terenowego irów. Jeszcze w bieżącym miesią
szata graficzna. Na II Wystawi<.: ficzną z treścią ściśle związaną z ZMP. Gimnazjum Papiernicze cu w Radomsku uruchomione w
widzieliśmy też nowe gazetki, jak życiem zakładów i codziennymi przysłało nam natomiast nie ga- staną 2 dalsze studnie artezyjskie, 

jest brzemil'llll)' re ,,/„uth-i. ]11.>110 lei: '1 pt7C\\' tri•zianc Sil nagrody. Po -
110.~ta1l'io11y jełt prob/„m odvou 1l'dzilil· :;zczeg(,lni uczestnicy zobowiąza 
1w.m. Olmr::a m1.< cz~n i11ży11if'rn. nie ni sa przy zgl0szeniu przedsta -
l.iedv tP11 110cl H"JJl)'1<·em uyr:111ón· .111· ! wić Kiero\Vnictwu tekst wiersza. 

Przedszkole i świetlica w Sobakówku 
tętnią żqcien1 

„Iskrę" -Koła Terenowego ZMP, sprawami. robotników. zetkę ścienną, ale po prostu ozdo· 
gazE>tkę PZPO oraz ciekawą ga- Oryginalnym ujeciem odznacza bny .list na kartonie, skierowany jedna przy ul. Stodolnej do celów Zarząd Powiafow~.' Piotrkow-J w;ednio na ten cel wyremo11'towa-
zetkę· Spółd~. Pracy „Krosno''. się gazetka ucznió,\r Liceum Me- przez młodzież do Generalissimu- przeciwpożarowych, a druga w skiego Oddziału TPD cel~m ucz- ny. Przedszkole zajrr,uj~ 4 pokoje 
Niestety nie wszystkie gazetki z chanicznego, ale niestety, ma ie- sa Stalina. Gazetka PZPO jest sła 11-letniej szkole przy ul. Marszał czenia zjednoczenia stronnictw lu- i obecnie korzysta z n:ego 32 dzie
pabtanickich zakładów pracy a·ral!: den zasadniczy i bardzo poważny ba, ponieważ wykonana jest przez k.a Żymierskiego. Budowa studz.fon dowyd1 uruchomił Wt:: wsi Soba- ci rnu.ło • średnio rolnych chłopów, 
szkół znalazły s'ię na wystawie. brak - nie jest zupełnie pawią- 1·edna zaledwie osobe.. Niemniei· d itów i;od Gorzkowicami wtasr'-i zamieszkujących 3 okoliczne gro-- prowadzona jest z funduszu Ra Y d 1 3 Nie nadesłali swej gazetki samo- zana ze sprawami szkoły, warszta jednak też jesl swego rodzaju o- świetlicę szholną i przed!;zl.ole. mady. Dzieci te w wieku o at 
rządowcy - a wiele się po ich tu i organizacji szkolnych. Warun siągnięciem jak na pierw~·?„ nu- Państwa, a ma na celu poprawę Obte te pożyteczne placówki do 7 lat przyprowadzane są pr~ 
gazetce można spodziewać, gdyż ki te spełnia natomiast ZMP-ow- mer. Nieco niższy poziom, niż in- warunków zdrowotnych naszej m·eszczą się w dawr.ym paiacu po rodziców i starsze rodzeństwo do 
uzyskali zaszczytne wyróżnienie ska gazetka III Liceum dla Młu- ne gazetki szkół średnich posiada ludności. magnackim. który został odpo- przedszkola, gdz:e od godzir.y 9 do 
w Tomaszowie Mazowieckim ·1zieży Pracującej. Piękną szatą gazetka Gimnazjum Chemicznego. H pożytecznie spędzają czas ba· 
na wystawie wojęwódzkiej ZMP; graficzną odznaczają się również: Ze szkół podstawowych tym ra p d • ł d k • wiąc się i ucząc pod opieką wy• 
nie widzieliśmy też gazetki gazetka Li.Ceum Handlowego l zero nadesłano tylko jedną gazet- rzo u1ące z·espo y pro u. CYJO e kwaHikowanej przedszkolanki. 
zakładu L - 1, która rówme7 ZMP-owska „Awangarda'' z kę - gr0mady VTT szkoly TPD Dziatwa ma s ~ę czym bawić, 
stoi na poziomie i służyć może za PZZP.JG. Ta ostatnia stoi ua bar- Nr 12. Gazetce tej należy się wy- W 11HOrleftSJ.i'' znajduje .się iutaj wiele przeróż-
przykład dla szeregu zakładów dzo wysokim poziomie, ale tym różnienie gdy·it"ukazuje s ię ona sy nych zabawek: jak konie na bie-
pracy; nie nadesłała tym razem razem nie potrafiła się również stematycznie, jest urozmaicona. Bilans osiągnlęć produkcyjnych I tensji" poszczycić się może zespół gunach. wózki, żołnierzyki. kloc-
swej gazetki ściennej szkoła pod- ustrzec od tę.qo samego błędu, wykonywana jest przez młodzież za rok ub:egły w hucie szklanej w Eugen.usza Lewandowskiego. któ k:, samochody itp. Dziewczyr.ki 
staw0wa Nr 8, I Jedenastolatka który zrobili mechanicy. .samodzielnie i na zasadach kolek l P1'otrko"'1·a d t . . . t 'ł t t h d . ł k 'k 1 1 k kt' . im. J. Sniadeckiego, II Jedenasto z novrych gazetek, po raz pierw . „ prze s aw1a się me ry na zw po au oma ac pro u- maJą w asny ·ąci a e ·, oryrru 
latka TPD i ZMP-owcy z Oddzia- szy demonstrowanych na ohecnei tywnoś~i, wi,ąże się z terenem najgorzej. Roczny plan produk- kuje słoje konserwo1\'e. słoje zwy troskliwie się opiekują. Przed
łu 1 PZPB. wystawie najlepszą bez wątpienia szkoły I posiada artykuły krytycz cyjny wYkor.anv został przedter- kłe oraz wszelkiego rodzaju f!a- zkole posi~da także wksną bi-

ne i samokrytyczne. Ogólny jej n;inowo i z nadwyżką, jak rów- kony. W ostatr.im etapie.. współ?a- 1-. 1 .oteczkę. Dz ieci przeglądają obNajwiększy postęp zdolaliśmv jest gazetka Spółdzieln i Pracv poziom i·ak i szata graficzna, i·ak za a· · w te · · · pa, K „ T a· k · · za n eż przedt ~'rminowo wykonane wodnictwh członko.wie tego zespo 1.,zk: przedszkola:ik~ zaś czyta ' uw zyc gaze e scienne1 n " rosno . em ty a Je.J, przy na szkolę podstawową, zadawala-
stwowych Zakładów Przemysłu chowaniu świątecznej i okoliczno jące. zostały wszystkie zadania przypa- łu potrafili v.·yrob:ć 172 procent bbjaśnrn barwne rysunki. Dziec: 
Bawełnianego. Gazetka ta naresz. ściowej formy ściśle wiaże się z Niewątpliwie naalępna z kolei dające tutejszym zakładom w ra- normy. Jak nam oznajmia k erow w przedszkolu otrzymują dwa ra
cie :izysk~la odpowiednią sza.tę „a~laden: p:·acy. po qa~e.tki pisze wvstawa gazeLek ściennych w na mach planu 3-letniego. Zawdzię nik tego zespołu ol:. Lewandowski zy dziennie smaczne i wysoko ka-
graf1czną i wydana zosta_ła w k.11- duzo o_so'G 1 znac _na nH'J piętno szym niieście wykaże dalszv czać to należy coraz lepiej rozwi- zawdzięczać należy tą w poważnej loryczne posJki. 
ku egzemplarzach, z ktorych le· pracy Kolektywne]. Gazel~a ta I wzrost po7.iomu gazetek i ich ilo·- jającemu się współzawodnictwa części należycie pojętej współpra- Zaznaczyć należy, .iż przedszkole 

nie jest p~zbawiona akcentow, kry sc1. Przypominaniy jeszcze, że wy pracy. a szczególr.ie wspólzawod- cy pomlędzy wszystkimi cz lor.ka- posiada nowoczesne umeblowanie, 
Biblioteka sportowa tycznych i samokrytycznych i na stawa obecna trwa tylko do 10 nictwu międzyzespołowemu. rn zespołu. dostosowar.e do potrzeb najmłod-
oddana do użytku pe:wno każdy. tkacz przeczy~a z stycznia. zatem kto jeszcze nie Najlepszymi osic:gnięc'ami w Drugim wyróżniającym się ze- szych obywateli. Zainstaiowano 

P P 
· I k zainte .. resowa:i1em artykuł (mesle- zwiedził wysta\'"' niech się ostatnim etapie produkc~•J'nvm społem produkcyJ ym jest zespól także w przedszkolu głośnik radio rzy ow1atowym nspe ·to- t d ) olr w · 1 J ·--.r y, .Ille po pisany o ma'.·~ a - pośpieszy. (Bad) spośród innych :z.espołów „Hor- Antoniego '.':.1lews'.-.:iego, pr ·'uku- węzła piotrkowskiego. 

racie Kultury Fizyc::nej w Pa· slw1e surowca w chwili. gdy jący kieliszki i karafk '. W ostat· W tym samym budynku mieści 
· bianicach istnieje od niedawna przed całą załogą stoi sprawa o- nim ok·resie człoi,ko\"ie tego ze- się świetlica TPD bogato wyposR-
biblioteka sportowa, :: któr~j ko szczędności. Oto Co pisze m. in. Własna s' w •. et11· ca ' spolu wyrobili ponad 129 procent żona w sprzęt świetlicowy, biblio-
r::ystać mogą \VSzyscy czlonko- autor artykulu: „Na pierwszej normy. tekę o różnej tematyce, codzienną 
wie S::kolnych Kół Sportowych, kondygnacji klatki schodowei sto oz• ywi• dzi•atalnos• c• kulturalną Następnym'. wyróżniającymi się prasę i periodyki. świetlica czyn-
kluby sportowe oraz d::1alac::e ją skrzynie przeznaczone na próż zespołami są: zespół Władysława na jest codziennie od godz. 15 do 
sportowi, działający na terenie ne cewki. W skrzyniach obok ce- "obieskiego, który osiągnął 129 18. Dzieci przebywające w świe-

p b · wek próżnych można jednak czr~- · " 
miasta a iamc. slo dostrzec i takie cewki, na któ Zwiqzku Bojowników O Wolność i Demokrację procent normy oraz zespół ob. tlicy codz'ennie otrzymują na 

Zaint~resowani skontaktują rych znajduje się jeszcze kilka- Wlady,;ława Pigonia, który wyro- mieiscu posiłek. Z akcji tej korzy-
się z inspektorem Kult.-Fiz. ob. cl.ziesiąt lub nawet nie raz kilka- Przed' paru dniami w piotr-J bibliotekę to jest ona należycię bił 126 procent normy. sta :-_3 dzieci. (G). 
Filipowic::em Pow. Komenda set metrów watku. Również w od kowskim oddziale Związku Bo- wyposażona. Niezależnie od po- ----------------------------
PO „SP", Pabianice, ul. Partv- padkach spoty.ka się całe cewki jowników o Wolność i Demo- wieści' beletrystycznych posia- 8,400,000 J•Gj• zakupi• 
zancka 56, tel. 6. wątku, które można by jeszcze krację odbyła się uroczystość da wiele dzieł z różnych dzie-
---------------------------- ctwarcia własnej świetlicy. dzin fachowych oraz bibliote- s łd I MI k R d k 
Wzrasta Uspołeczn·1en1"e ,. us'w1·adom1'en 1·e Znajduje się ona przy ul. Le- czkę klasyków marksizmu i le- pó zie nia eczars a W a oms U· 

gionów Nr. 16 w lokalu związ- ninizmu. W nowootwartej sw1e 

Wl„eJ•Skl.Ch W piotrkowskim ku. świetlica zajmuje dwa ob- tlicy zainstalowany zogtał głoś- Rejonowa Zbiornica Jaj przy okrę· 
szerne pomieszczenia: z których nik radiowy. gowej Mleczarni Spółdzielczej w Ra· 

domsku rozpracowała plan skupu jaj 
kobiet 

Powiat piotrkowski posiada obce- [każdym miesiącem wzrasta liczba 
nie 18 Gminnych Rad Kobiecych, ktń Kół Gospodyń Wiejskich Obecni" 
re przejawiają zwiększoną działa!· na terenie powiatu piotrkowskiego 
:rość w uświadomieniu i uspołecznie· jest ich przeszło 90. Spodziewać s1~ 
niu kobiet naszych wsi. Podnosi się należv, i~ w okresie zimowym, kiedy 
poziom życia kulturalnego wiejskich to gospodynie wiejskie mają więce I 
kobiet. Na szczególne wyróżnienie wolrieqo c..zasu, przvstąpi siq do dal
zasługuje praca Gminnej Rady Kobi? siej akJywizacji Kół Gospor!yń Wi"i
c&) w Us7czynie. Ożywioną działal· skich. 
ność w-ykazuje także Gminna Rada \V«nto podkre-'lić, iż na ostulnir]J 
Kobie~a w Gorzędowie, gminy Ka· wyborach do władz spóldzielni wP
mieńsk, gdzie ostatnio 7organizowa s:do no Gminnych Rad Kontroli 66 k·' 
iw kurs szycia i kroju dla go~podyi1 hiel, do Komitelów Członkowskich 
wiejskich. Podobne kursy rozpoczn::! l59 kobiec, -:;złonkami grup plantaLo
siG w najbliższych dniach i w innych rów i hodowców w naszym powiedP 
gminach. jest 68 kobiet. 
Troskliwą opiekę roztaczają takie Jak widać z powyższego, kobiely 

Gminne Rady Kobiece nad kołami wiejskie odgrywają coraz większą 
Gospodyó vViejskich. Warto jest tu role w żvciu aosoodarczvm wsi. 
w~nnmniPr. i7. w n;aszvm oowiecie z I {\,\ 

jedno przeznaczone jest na bi- Świetlica otwarta jest co- na rok 1950. 
bliotekQ oraz czytelnie;, w dru- dziennie w godzinach urzędo
gim wstawiono stół bilardowy. wania biura związku t. j. od 
Gra w bilard cieszy się powo· godz. 9 do 13-ej oraz od godz. 
dzeniem w wieczory zimowe. 15 do 18-ej. Zaznaczyć należy, 

Otwarcie własnej świeilicy że z biblioteki korzystać mogą 
ma duże znaczenie dla rozwoju tc..kże wszyscy członkowie To
życia kulturalnego wśród człon warzystwa Przyja~ni Polsko
h.ów piotrkowskiego oddziału Radzieckiej. 
Związku Bojowników o Wol- Przed paru dniami w nowo
ność i. Demokrację. W lokalu otwartym lokalu świetlicy wrę
świetlicy będzie można organi- czono podopiecznym związku 
zować rozne imprezy artysty· jednorazowe zapomogi. Ogól· 
czne, oraz tworzyć zespoły sa· nie rozdano 25 paczek żywnoś
mokształceniowe. O ile idzie o ciowvch. 

, 

·w skupie jaj wezm<1 udział poza 
placÓ\tlcami mleczarsidrni, wszyslkit; 
gmrn spółdzielnie w powiecie. 

Plan na rok bieżącv na powiat 
radon~zczański przewiduje zakup 
8.400.000 sztuk jaj. Mimo ·to, że plc.r1 
&kupu,jaj jes[ znacznie większy, ni~ 
w roku ubiegłym, jednak zostanie on 
wykonany, ponieważ sieć placówek 
spółd:llekzycl1 w naszym powiecie 
wzrosld, stwarzając dogodne warun
ki sprtedaży jaj. Ponadto personel z,1 
trndniony przy skupie jaj został &P'" 
cjalnie przeszkolony. Dzięki rozwinię 
ciu przez spółdzielczoś.'.: szerokie] ak
cji propagandowej producenci zrazu. 
mieli, . że sprzedając placówce spół· 
dzielczej jaja uzyskują wyższa cene, 

niż przy sprzedaży na sztuki, na tar· 
gach. Uwydatniło w większych do· 
stawach jaj do spółdzielni w ostat
nim kwartale ub. r. Poza tym chłopi 
dostarczający jaja duże i czyste 
ntrzymują premie pieniężne. W rok'.l 
bież. \Zbiornica Jaj liczy na to, że 
uda jej się znacznie przekroczyć za-
kreślone plany. K. G. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Pabianice na nazwisko Kra 
kowskiego Eustachego, Pabianif)e. 

1169,f_g 

ZGUB~ONO legitymację studencką 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie na nazwisko Górnej Iza 
belli. 1169g · 
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Z E SP O ff T fJ [ ' ·1· 
A'4cjo w11borc~a do §po„tu zwłązlcoweąo rozpoczęto o mow1 I ~o m~[lll 

Koło Sportowe przy Ubezpieczalni Społecznej Poznań-Łódź 
pierH'§Ze wqbralo DOH/fl zarząd zawodnicy, działac~e 

i kibice sportowi 
Co pisała proso łódzko 7 stycznia 1930 r. Dnia 4 stycznia br. w Ubezpieczalni Społecznej odbyło się pierwsze 

zebranie wyborcze miejscowego Koła Sportowego. 
Już przy wejściu do zakładu pracy oglądać mogliśmy ailsz zawiadamia· 

jący załogę o tym pierwszorzędnej wagi wydarzeniu w życiu sportowym 
Koła. Woźny w sposób wyczerpujący, dokładny i uprzejmy informował 

I 
działalności Koła zabierało głos wie
lu obecnych poruszając wiele istot· 
nych spraw. 

PRZEMYSŁ BIAŁOSTOCKI 
ZAMIERA 

PAT donosi z Białegostoku: Unic
rµchomione tutaj zostały fabryki suk 
na i kortu, zamknięto również fabry-

PAN8TWOWY TEATR 
im.'STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godzinie 19.15 sztuka Aia

tola Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O goaz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członkó~ 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie ,19.15 „Roz

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego. 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - „Romans z wode
wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 ,1Ptasznik z Tyrolu" - operet
ka w 3 aktach M. Hel da i W es ta. 

kę włókienniczą w Supraślu. Wielki 
tartak w Czarnym Bloku został zam
knięty na czas nieograniczony. 

ROZBICIE ICASY W SZKOLE 
OFICERSKIEJ 

V./ koszarach szkoły oficerskiej w 
Deblinie dokonano wczoraj rozbicia 
kc;sy, z której skradziono 45 tys. zło
tych. Jeden z oficerów został are~z
towany, jako podejrzany o wspoł· 
udział we włamaniu. 

ZA DUŻO PRZĘDZY 
BA WEŁNIANEJ 

Pomimo dwutygodniowej bezczyn
ncści fabryk łódzkich - w magazy
nach w Łodzi znajduje się w obecnej 
chwili 1.321.000 kilogramów przędzy 
bawełnianej. Jest to objaw wysoce 
niepokojący - pisze „Republika" -
i liczyć się należy z dalszymi reduk
cjami w przemyśle włókienniczym. 

FABRYKANCI - ZŁODZIEJAMI 

Przed Sądem Apelacyjnym toczy 
się kilka spraw o kradzież wzorów 
fabrycznych. Scheibler i Grohman 
skarży Gampe i Albrechta, Żyrardów 
skarży Scheiblera i Grohmana itd. 
Jedni drugim kradli podobno paten

. towane wzory Hp. tajemnice fabry
kacji. 

wchodzących o miejscu zebrania. 

Wchodzimy do świetlicy. Czysto, 
jasno, ściany udekorowane chorą

giewkami czerwonymi i biało-czer

wonymi. znakami ZMP, Związkowca 
- do którego Koło należy; hasłami 

w rodzaju: „Wychowanie fizyczne i 
sport przyśpieszają marsz na drodze 
do socjalizmu" itp. 

Ob. Bielobradek w imieniu Komi
sji Matki zgłosił listę nowych władz 
Koła w składzie: K. Ciepłowski, W. 

• 23 ł k · K Szvmański, E. Rajdak, A. Batys, T. 
ska ŁKS Włokniarz. cz on ow o· Do-miniak, Ireną ·wozniak, Barbara 
ła brało udział w marszach jesien- Rojek, J. Jakubowski, Kubisz, s. Mu
nych. Koło zorganizowało imprezę ras, A. Mosiniak - która zestala 
Eporlową na rzecz odbudowy Wa1- przvjęia jednogłośnie. 
szawy, i stale redaguje gazetkę ścien 
ną. Następnie wybrano 3 delegatów na 

Poczatk '.>wo nie doceniano w dosta Konferencję Okręgową Zrzeszenia 
termy ·sposób współpracy z podsla- (A. Ba tys, Barbara Rojek, Szymań-
wową organizacją. partyjną, admini· ski). 
stracją, ZMP i Ligą Kobiet, co odbi- Plan pracy na 1950 rok przedstawił 
jało sję na frekwencji i wynikach kol. Batys. w· planie uwzględniono 
pracy Kola. Siatka, kosz, szachy, udział Koła w rozgrywkach, w tur
ping·pong, lekka atletyka - to do- nieju ORZZ, w imprezach masowych, 
tychczJsowe dziedziny spórtu upra- w imprezach kulturalno-oświatowych 
wiane w Kole. Ze składek zebrano Koła, w święcie KF, w budowie wła
ponad 8 tys . zł , co przy wydatkach si:i.ego pla~u gier. na terenie instyt~
ok. 3 tys. zł dało zamknięcie bilansu q1, wymiai:iy spo~to~ej z LZS-ami. 
saldem 5 tys. po stronie nadwyżki do i Pl~n. ten da1e. ~ękoJ?11ę systematycz
c.hodów nad rozchodami. Komisja re- ne1 1 na wymk1 obhczonej pracy. 
wizyjna postawiła wniosek udziel<!- \V wolnych wnioskach zgłoszono 
nia absolutorium ustępującemu Za- dezyderat dla nowego Zarządn o ko
rządowi. nieczności objęcia badaniami lekar-

W dvslrnsji nad sprawozdaniem z skimi wszystkich członków Koła. 

Koło liczy 70 osób, a na sali widzi
my około 110 osób. Widać, że przy
gotow"nie akcji wyborczej było do

bre. Bo już fakt 'tylu zebranych daje 
gwarancję pomnożenia liczby człon

ków Koła i lepszej pracy w najbliż

szej przyszłości. Na sali widzimy prze 
wodni'Czącego Rady Zarządu US, tow. 
Krzynowka, delegatów: podstawowej 
organizacji partyjnej tow. Rosę, Ligi 
Kobiet tow. Maniakową, dzielnicy 
PZPR - tow. Pokorskiego, Zarządu 

Okręg. Zrzeszenia Związkowiec - Ogo' lnopolska rew·1a na modz1·e 
tow. Kucharskiego, Rady KF przy I 
ORZZ - low. Stolarka, WUKF -
tow. Nonasa, ·licznych ZMP-owców wywoła zachwyt nie tylko wśród ffilłOśników łyżwiarstwa 

ROZMOWY ZE Zl\<IARŁĄ obofoa płci. WARSZAWA (ob3ł. wł.) _ Prace organizacyjne i techniczne, zmie 
„Republika" podaje „telefonem od Zebrańie zagaił tow. Ciepłowski, rzajace do uruchomienia po raz pierwszy w historii sportu łyżwiarskfo 

własnego korespondenta z Warsza- dotych::zasowy przewodniczący Kola go ;, Polsce - ogólnopoiskiej rewii na. lodzie są. na ukończeniu. Jak wia 
wy" szczegóły spirytystycznych cu- Sportowego. Młodzież, a z nimi i star domo w Katowicach z chwilą. otwarcia sztucznego lodowiska zostall 
dów, dziejący-::h się w mieszkaniu si o~śpiewali gromko, jak na spor- zgrupowani wszyscy czołowi łyżwiarze 1 najlepsze łyżwiarki Polski, 
kelnen Gruszki. towcow przystało Hymn Młodzieży, którzy w liczbie 30 osób wezmą udział w ogólnopolskiej · rewii na Io-

„Gruszka odwiedzany jest od dłuż- po czym tow. Krzynowek objął prze- dzie. W dniu 29 grudnia ub. r. rewia lodowa odbyła pierwszą próbę 
szego czasu przez zmarłą żonę, która wodmdwo zebrania, udzielając głosu przed :Filmem Polskim, który n:tkręcił fragmenty z niektórych momen-
nie dał:J. się zwieść nawet przepro· tow. Dominiakowi dla wygłoszenn tów rewii. w dniu 11 bm. odbędzie się premiera rewii w Katowicach 
wadzką i trafiła na nowe mieszkanie referatu Pa temat : „Cel i zadani::i na „Torkacie". w dniach 14 - 15 bm. rewia wystąpi w Warszawie, 
wdowca-małżonka. Nieboszczka Grusz !lportu związkowego w świetle u- 0 ile pozwolą warunki atmosferyczne. 

S~dzia Sieroszewski - Łódź wy 
stawiła taki skład, na jaki ją 

było stać. Zawodnicy dawali z sie
bie wszystko. Co do werdyktów sę 
dziowskich nie mam prawie ża
dnych zastrzeżeń. Moim zdaniem 
Stasiak nie wygrał swojej walki, 
choć tak pięknie walczącego nie 
widzieliśmy już go dawno i wynik 
remisowy jest słuszny. Stasiak prze 
żywa renesans formy, musi jednak 
zwrócić uwagę na większą czystość 
walki. To co można wybaczyć mło
demu, mało rutynowanemu zawo
dnikowi, razi u tok starego „wyja
dacza" ringowego. 

·- Jeżeli mam j<?ki~kolwiek za
~trzeżenia to tylko odnośnie walki 
Grzelak - Niewadził. Moim zda· 
niem remis byłby tutaj o wiele 
f'.łuszniejszy, ale trzeba przyznać. 
·że nadmiarem serca do walki ło
dzianin nie grzeszył. Dla Grzelaka 
jest to bzz~przPcmie n::ijwięl<szy 
sukces życiowy. 

- Trzej debiutanci w reprezen
tacji naszego okręgu - Kowalski, 
Zachara, Walaszczyk muszą się jesz 
('Ze wiele uczyć. S1osunkowó naj 
lepiej z nich wypadł Kowalski. Za 
chara nie umie wyprowadzać cio
sów, a Walaszczyk zapomina, że w 
walce pracują nie tylko ręce, ale l 
nogi oraz .. , głowa Dobrze przygoto 
wani technicznie poznaniacy z 
m1eJ~Ca obnażyli niekiedy ra-
żące, braki techniczne i kondycyj 
ne. 

I 
Sędzia Golański - Walaszczyk, 

Kowalski, Zachara słabi. Reszta za 
wodników na poziomie. O naszej 
wadze ciężkiej lepiej nie mówić. 
W drużynie gości najbardziej podo 
bali mi się Woźniak (chociaż mu 
jeszcze daleko do klasy Kaspercza
ka) i Grzelak. Udział bic~·ze cały zespół artystycz 

ny - Chór - Balet - Orkiestra. 
Bilety wcześniej do nabycia '' ka

sie teatru od godz. 10. do 13 i od 17. 
W niedzielę i święta kasa teatru 

czynna od godz. 11. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

„Wesoła ' maskarada" - 7 stycznia 

kowa nie pozwala małżonkowi pić chwał BP KC PZPR„. 
więcej, jak dwa k_ieliszki na .dzień . 

1 
~pra.wo,z~anie, z ~otychczasowej Na program rewii składa się 16 nu 

Pewnej nocy pobiła go do utraty C!Z!ałalnosct Koła złozył ob. Batys. merów, a więc tańce klasyczne zbioro 
pizytomności za wychylenie „trzecie- I ~(oło zostało założone w sierpniu we, charakterystyczne, regionalne (tro 
go głębszego". · ~49 r. Zaczęło pracę licząc 40 człon- jak, kujawiak, polonez) numery solo. 

Z}awiskami tymi zainteresowało kow. Bi:ak było sprzętu i boiska. we, humorystyczne. Kierownikiem ogól 
się towarzystwo spirytystów, którzy Zrze_sze:i-1~ dosta_rczyło spodenki, sli-

1 

nym rewii jest Bolesław Staniszewski, 
urządzają dyżury w mieszkaniu PY l i;i1łk1 . Związek Zawodowy dał kierownikiem artystycznym - Anna 
Gruszki, celem przychwycenia zjawy stół pmg-pongowy, piłki i rakiety. Bursche-Lind.nerowa, kierownikiem te_ 
r,a gorącym uczynku". Członkowie korzystali z basenu i boi- chnicznym - Jan Korneluk, reżyse. 

rem - Lindner Sławomir. ;Konferan. ! Stasiak - Wiedziałem że nikt 
sjerem - Kazimierz Rudzki. Ponadto na mnie nie liczył. Walc~yłem tro
rewia wystąpi dw1~krotnie w Zakopa·, chę nieczysto, ale nie jestem jesz
nem 22 i 29 styczma._ w Karp~czu 11 : cze na pełnym gazie. Swięta zrobi 
i 12 lutego oraz w m1ędzyczaS1e w za. Iły swoje i przed meczem musiałem 
leżności od sprzyjających warunków_ lo zrzucać przeszło trzy kilogramy, a 
dowych - odwiedzi Łód'ź, Krakow, to zawsze osłabia. Przyszłość nale
Pozna'li i Krynicę. Jeżeli tylko star. ży do młodych, ale cieszy mnię, że 
czy terminów - występy rewii odbę.. my „starzy" jeszcze nie mamy naj-
dł się i w innych miastach Polski. mniej_szego zamiaru „ wysiadać". o godz. 17.15, 8 stycznia o godz. 15 i 

17.15. Ostatnie dwa dni!!I -ILlllA• Turniej Kół Sportowych rozkręca się 
Ogólnopolska rewia lodowa wzoro!'a Olejnik - Poszło jak po maśle. 

na na slynn~j rewii . czechoslowacki~j Walczyło mi się dobrze choć czu
i wiedeflskie3 wzbudziła ogromne zam łem w kościach 18'· godzin jazdy 
teresowanie i występy jej na pewno na stojąco z obozu kondycyjnego w 
przyczynią się do spopularyzowania 1 Nowej Soli do Łodzi. 

Kasa cµynna od godz. 10. 

PA.NSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 

.(ul. St. Jaracza 2, tel. 217 -49) 
Sobota, dnia 7 stycznia „Wielkie 

zma'.ganie" (Montserrat) Emanuela 
Roblesa, w przekładzie. i reżyserii Ja
kuba Rotbauma. Początek o godzinie 
19.30. 

W sali szkolnej przy ul. Sterlinga I w sali Związkowca• 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina i.) odbyły się wczoraj dalsze rozgrywki PWPW _ PZPB 'Nr 3 1:2 
„Młodość Tomasza Edisona" - I w siatkówce męskiej łódzkich Kół 9:15, 13:15). 

(15:8, 

godz. 16, 18, 20 Sportowych. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Su- PSS Koło 89 I _ 

mienie" godz. 17, 19, 21 (15·3 10"15 15·13) 

, PZPB Ruda I - Skóra VI 2:0 
Strzelczyk I 2:1, (15:10, 15:5). 

umasowienia sportu łyżwiarskiego w Marcinkowski - Sam nie wiem 
Polsce. Rewia. grupuje. najl~pszych czy jestem w pęłnej formie. Wal
łyżwiarzy 1 na3lepsze łyzwiark1, jaki- czyłcm przecież tylko nie całą run 
mi w tej chwili rozporządza Polski dę. 
Związek Łyżwiarski. Sekundant Kasznia Stasiak BAJKA (Franciszkańska 31) -„Mil- · ' · ' · · 

cząca barykada" - godz. 17.30, 20 , CSZY Koło 247 '-- Strzelczyk ll 0:2, 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro- walkower. 

gram aktualności krajowych i za- PZZ Koło 248 - Strzelczyk m 2:1 

PZPB Ruda ll - Poczta 2 1:2 
(10:15, 15:7, 15:10). 

PZPW Nr 6 - Centralny Zarząd 
Przem. Pap. 0:2, 

Uczestn~cy rewii przygotowywali się dał z siebie wszystko i zasłużył na 
do niej niezwykle _starannie, trenując z\\-ycięstwo, równiez i Niewadziło
po kilka godzin dziennie. Trzon zespo wi należał się remis. 
łu oparty jest na łyżwiarzach katowic Janek Siwecki, uczeń klasy VI -
kich. Ilustracja muzyczna opierz się Przy' takim składzie nie można by
na muzyce rosyjsk.iej 1 radzieckiej, ło nawet mnrzyć o zwycięstwie. Ko 
wspaniale nadającej sil! do tego rodza. walskl, Walaszczyk, Zachara umie
ju imprezy. Dzi~ki Towarzystwu Przy ją jeszcze zbyt mało, aby reprezen 
jaź.ni Polsko-Radzieckiej kierownictwo tować okręg. Słyszałem, że Zacha
rewii miało możność zakupu potrzeb. ra to następca Debisza, ale gdzie 
nych płyt. Rewia jest imprezą ama- mu tam de Debisza? Jurek wygry
tonk~, opartą. w swoich poczynaniach wa przecież z Kaźmierczakiem w 
na czynniku państwo~ (GUKF) i „cuglach". Mam pretensję do Nie
społecznym (PZŁ), wadziła, że przegrał mecz. Od nie

granicznych Nr 2" - godz. 11, 12, (9:15, 15:6, 15:13). PZPJG Nr 1 - Sąd i Prokuratura 
0:2. 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 ZWS II- PZ Graficzne 2:1 (15:12 

lIEL dla młodzieży (Legionów 2„1) 8:15 15:5). ' 
„Bohatero'.vie. pustyni" g, 16, 18• 20 PŻG Wytwórnia Nr 6 - Straż Po-

MUZA (Pabia.mc_k11 173) - „l'._ocału- żarna I 0:2 walkower 

Skóra. I - Gimn. Gumowe 2:0, wal 
kower0 

SOBOTA 7 STYCZNIA 19SO nek na stad1ome" - godz. 11), 20 ...,, ' • 
. . , ~uro Sprzed. Wyr. Gumowych 

Skóra. II - Gimn. Gumowe II 2:0, 
walkower. 

12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Sygnał POLO~IA (P10~1kowska 6?) - „Pu- Straż Pożarna II 0:2 (7:15 11"15) 
chwila muzyki. 13.30 Program dnia. stelma Parmenska" I sena - godz. ' · • 

PZM Wytwórnia 67 ~ PZWS 0:2 
(0:15, 6:15). 14.00 Przegląd kulturalny. 14.10 Naj- 17 19 21 · Szkoła Podstawowa TPD - Nr 4 

ciekawsze audycje przyszłego tygo- PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) Straż Pożarna III 2:0 (15:8, 15:13). WZBUP Nr 2 - CSS Koło 87 O: 2 
(0:15, 2:15). 

dnia. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 „Bogata narzeczona" godz. 18, 20 DOKP - RUTT 2:0, walkower. 
(L) Informator kulturalny. 14.30 (Ł) ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil- Straż Pożarna ll - DOKP 2:1 
Muzyka rosyjsKa i radziecka. 14:55 czenie jest złotem" - godz. 18, 20 (15:5, 12:15, 15:11). Turnie; hokefomy ro 
Koncert solistów .. 15.30 (Ł) „Fra- ROMA (Rzgowska 84) - W(lłga Straż Pożarna I - Strzelczyk n 2:1 

Krynicy 
-----------------------------------r..ek z. wiedeńskiego przedmieścia". Wołga" _ godz. 18, 20 " ' (15:0, 7:15, 15:0). 

16.00 f)ziennik pe>południowy. 16.20 REKORD (Rzgowska 2) - „świat ŁKS (Włókniarz) przeerywa z Legią (Warszawa) 2: 7 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) się śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
Arie i pieśni polskie. 16.50 (Ł) „R~ „Opowieść o prawdziwym człowie-
wizor" Gogola w teatrze świetliM- ku" - godz. 18, 20 
wym". 17.00 „Przy sobocie po robo- STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan-
cie". 18.00 ,;z, kraju i ze świata". na bez posagu" godz. 18, 20 
18.15 Koacert. Ludowej Kapeli. 18.40 śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa 
l'~szechnica Radiowa" kurs I - wy- o Stalingrad" - godz. 18, 20 
Xład z cyklu: ,,Podstawy ekonomii". TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czaro-
19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Kon- dziej sadów" g. 16.30, 18.30, 20.30 
cert. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 TATRY (Sienkiewicza 40) - „Cy-
.,Skn:ynka muzyczna". 21.00 (Ł) Kon gański tabor" - godz. 16, 18, 20 
cert rozrywkowy. 21.40 „Ludzie bez- WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Czaro-
domni". 22.00 (Ł) ,,Jak powstał prze dziej sadów" godz. 17, 19, 21 
myał wł6kienniczy w Lodzi". 22.13 WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
(L) Omówienie programu lokalnego :Saba i 40 rozbójników" godz. 16.30 
na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 18.30, 20.30 
Transmisja z Pragi II. 23.00 Ostat- WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
nie wiadomości. 23.10 Program na ju- „Pustelnia Parmeńska" I seria -
tro. 23.15 Muzyka taneczna. 24.00 I godz. 16, 18, 20 
(Ł) ~oneert -~y.czeń. 0.35 (Ł) Zakoń- ZACHĘTA (Zgiersh 26) - „Boga.-
eceme audyCJI l Hymn. · ty plon" - godz. 18, 20 

Rozdział XVI 

UCIECZKA P A!UASA. 
1 • Ranelt, w czasie którego „Oliw.ia" przybyła do portu, był dla 
majora Briggsa bardzo kłopotliwy, lecz tym razem Briggs nie za
!POmniał o Mac ·Ferney'u. 

W ipołudnie przyszedł do niego z poufną, wiadomością sierżant 
Fletcher. 

- Poszedł przebrać się, sir! - zameldował majorowi. 
- Zakręca zawój pod kapelusz! - szeptał minutę później 

Proszę popatrzyć na niego, sir, zupełnie podobny do tubylca, ubra
ne~o jak Anglik.„ 

- Tym. lepiej, tym lepiej„. - zachrypiał major. 
Po zejściu na brzeg Mac Ferney stal się rzeczywiście podobny 

do Hindusa, ubranego po europejsku. Na hinduski zawój nałożył 
szkocki kapelusz o szerokim rondzie, chroniący głowę przed upal· 
nym słońcem Kalkuty. Twar~ miał ciemni jak brąz, na nogacl;l 
sandały. na nlecach worek tiod,różnx. 

W sali w Helenowie padły następu
ją.ce wyniki: 

Technozbyt I - Centrala. Tekstylna 
III 2:0, walkower. 

Technozbyt II - Centrala Tekstyl. 
na IV 2:0 (15:1, 15:4). 

PZPJG Nr 8 II - Centrala. Tekstyl 
na II 0:2 (13:15, 7:15). 

Gimn. Dziewiarskie I - Skóra m 
- I 2:0, walkower. 

Gimnazjum Dziewiarskie II - Sko
ra In - n 2:0 (15:9, 15:10), 
Łódzkie Zakłady Odzież. - P.S.T: 

Orzeszkowej 2:0 (15:o. 15:10). 
Centrala Tekstylna I - Gimnazjum 

Przemysł. PZPW 2:0 (15:4, 15:5), 
Siatkówka że1i.ska: 
Centrala Tekstylna - PZPJG Nr 8 

2:0, walko:wer. 
Urząd Wojewódzki 

PZPJG 2:0, walkower. 
I Gimn. 

KRYNICA (PAP). - W crzmrurtek 
5 b. m. późnym wiecrrorem roo.poczę 
to w Krynicy turniej hokejowy. -
Z !P<YW(ldu s.iilin.ej śnieżycy, powodu-

Mistrzostwa narciarskie 
LZS odbędą się w Wiśle 
WISŁA (obsł. 'tri.) - LZS Baran1a 

(Wisla), czołowy zespół ludowY 
jest Grga.ni.mitorem ogólnopolskich 
mistrzostw narciarskich LZS-ów, któ. 
re odbędą się w Wiśle w dniach 14 1 
15 bm. 

W styczni\l też (7 - 31. 1.) urzą
dzony będzie w Wiśle obóz kondycyj. 
ny dla najlepszych narciarzy, członków 
LZS.ów. 

jącej częSte przerwy w celu US1Unrl.ę

cia śniegu z :lodowtiiska - mecrz,e za
kończono po północy. 

W !Pierwsizym dniu tumrleju ro:ze
grano dwa spotkand.a: Legia - ŁKS 

(Wló'k.nillI.!l) 7:2 (1 :O, 3:1, 3:1). Bram:. 
k.i dla 7.IWyc.ięr.,ców zdobyli: DoJec:k.i 
- 3, Gi1Diter ti. Slnlsarc:Y'k ipo 2; dla 
poik.0111ianycli: Kocrrewski 1 Łapc:zyń
sGlli. Gra ootr~ zwłaszcza ze s.trony 
drużyny wairsuwskiej, i KTH -
Gwardlia (Kraków). zakończone 
rzwycięs1twem KTH B:O. 

O mistrzostwo kl. B. 

Legia przegrywa 4:12 
W dniu wczorajszym w hali sporto

wej Zrzeszenia Sportowego „Włók. 

M . t h ia· t posłał s1· erz· anta do naczelnika k lk k' . niarz" odbył się mecz bokserski o dru 
aJOr na yc m s ·a uc leJ żynowe mistrzostwo w boksie klubów 

ipo1icji. klasy B pomiędzy leaderem tabeli, Le 
Szkot szedł powoli znanymi 'mu ulicami Kalkuty - przez tłum- gią łódzk~ a Włókniarzem z Pabianic. 

ny Czitpur - baz~r, obok ul icy Szewców i ulicy Tkaczy, w kie- Łodziani • . wystą.pili bez swych trzech 
n1nku Placu Gwiazdy, gdzie miał znajomego Persa, sprzedawcę najlepszych zawodników, którzy Sł o. 
książek. becnie chorzy, Wynik ogólny 12:4 dla 

Wszedłszy do wnętrza perskiego sklepu, Mac Ferney długo pabianiczan, co stanowi swego rodza
grzebał w starych księgach, pachnących skórą i.kurzem. Pies zdążył jn sensację. Techuiczne wyniki spot. 

ka1i. wypadły następująco: 
przespać się pod drzwiami sklepu. Waga musza: weseli (Włókniarz) wy 

Gdy Szkot wyszedł z ciemnego sklepu i zmrużył oczy przed grał przez techniczne k.o. w pierwszym 
oślepiającym światłem słonecznym, podeszli do niego dwaj poli- starciu z Krzyżanowskim (Legia); wa 
c,;anci. ga kogucia: Rykała (Włókniarz) uległ 

-Z rokazu naczelnika policji - pt'lwiedział jeden z ni.eh i po- na. punkty Smętkowi (Legia), waga I 
łożył rękę na ramieniu Mac Ferneya. piórkowa: Szymczak (Włókniarz) po. 

Szkota uprowadzono. W mgnieniu oka zebrał się tłum. Sprze- konał na punkty Bolucha (Legia); 
dawcy tytoniu, ipierników, bananów, orzechów, ryb - porzucaJ·ąc waga lekka: Szylberg (Włókniarz) 

wygral na pu:'lkty z Jarosińskim (Le
towar - wybiegali ze sklepów. Sam obudził się i 1)uścił się śladem gia); waga półśrednia: Mik (Włók. 
swego pana. Biedny rpies! Spóźnił się i nie mógł iprzedrzeć się przez niarz) uległ na punkty Mańkowskie. 
zbitą masę bosych nóg: taki tłum zebrał si~, aby popa.trzeć, jak mu (Legia); waga średnia: Sobczak 
sahibowie aresztują sahiba. (Włókniarz) wygrał jnż w pierwszym 

Cała dżełch.ana zerwała się na nogi, gdy na więzienne podwórze starciu przez k. ~· z Re~ier_tem (Le
wprowadzono sahiba. Sahib miał pod białym szkockim kapeluszem gia~; waga pół~ięzka: V.:1tusik (~łók 
1 i d k' " · · t l kt • · I di h · od , . A .aiarz) w drugim starem zwyc1ęzył 
1 !1 us l z~WOJ 1 Cl<'m~ą warz, a e oz w n ac nie rozni n- przez techniczne k 0 w (L _ 

glik" od HI d ? S hlb · i· b' 'l ' h · l' 1 · · · eyera e . . „ . n ~s~: a owi~ mo~ l so. ie ~y~ e~, co c cie 1\ a .e _:v1ę-1 gia); waga cię~ka: Pluta. (Włókniarz) 
zmowi~ od p1e1 · 'Szego weJrzenia w1edz1ell. ze nowy Wlęz:ten to wygrał w ~-!Uglill sta.rciu przez poddl 
Euro:oeJczvk. nie si1 Ga.lli {Legialr 

go przecież zależało zdobycie decy
dujących punktów, ale cóż kiedy.„ 

Ja bym tam wystawił inny skład 
- Stasiak, Czarnecki, Mazur, Mar 
cinkowski, De!Jisz, Olejnik, Urzędo 
wicz albo Wieczorek, Jaskóła - a 
·.vtedy rewanż murowany. 

Skład Krakowa 
na mecz z Łodzią 

KRAKóW (obsł. wł.) - Na między 
miastowy mecz bokserski .z Łodzif ka
pitan sportowy KOZB wystawił naj· 
silniejszą ósemkę pięściarzy krakOw. 
skich w składzie: (w kolejności wag 
od muszej do ciężkiej) Janicki 
(Unia. Groble), Leja (Ogniwo-Craco
via), Pasławski (Włókniarz.Korona), 
Piszczek (Unia-Groble), Chodorowski 
(Gwardia), Rapacz (Ogniwo-Craco. 
via) Szymula (Włókniarz-Korona), 
Malina (Związkowiec-Garbarnia), 

G l. OS 

orran Ł6dzktefo Komitetu l WoJe
w6dzklego Komitetu Polskiej Zje

dnoczonej Partii Robotniczej 
Red a r:u Je: 

S:OLEGIUM REDAKCYJNZ. 
Te le~o ny: 

Redaktor naczelny 
zastępca red, naczetrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

218-14 
218·23 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
D%1ał korespondentów robct-

niczycb 1 chłopskich oraz 
redalttorćw cnzetek ści~n-
nycb Zl9-ł2 

Dział mutacll 223·29 
DZiał miejski 1 sportowy 25ł·21 

wev.-n. a l 11 
Dział ekonomlczn;y 218-11 
Dzlał fabryczny · 216-10 
Dziel rollcy' 254-21 

RedakcJa nocn:1 
wewn. I 

172·31 
· Kolpo.rtaL 

l.ćdf, Plotrltow&ka 10, teL 22'.to 22 
Adznlnistracja 280-42 
Dtztal 01łosze6: Łćdł, Plotrkow-

•lt• &5. teL 111-50 1 llł-15 
Wydawca RllW „Prasa•• 

A.dr. lled.: LócU, Ploukowska IG, 
III-de piętro. 

Dl'11.Ł Zakł. Grat, RSW „Prada" 
ł.6dż. lll. Zwlrk1 17, teL zoa-cz, 

D-1-11003 
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